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Zadawane kiedyś dzieciom pyta-
nie, kim zostaniesz, jak dorośniesz, 
teraz nabrało zabarwienia politycz-
nego. A to wszystko po stwierdzeniu 
premiera, że lepiej być dobrym, 
dobrze zarabiającym spawaczem niż 
bezrobotnym politologiem. No bo 
który chłopiec odpowie, że chciałby 
zostać spawaczem? Policjantem, 
strażakiem, lekarzem, aktorem - to 
tak, ale spawaczem? Inna sprawa, że 
zapewne żaden dzieciak nie przyzna 
się, że jego marzeniem jest zostać 
politologiem. Bo nawet nie wszyscy 
dorośli dokładnie wiedzą, co można 
sensownego robić po politologii czy, 
dajmy na to, kulturoznawstwie. Oczy-
wiście, dla tej grupy też jest praca, ale 
w normalnie funkcjonującym społe-
czeństwie większe zapotrzebowanie 
jest na inżynierów czy ekonomistów. 
A po politologii to można zostać na 
przykład dziennikarzem. Zawód ten 
jednak z równie dobrym skutkiem 
można uprawiać po filologii, prawie 
czy wręcz bez wyższego wykształce-
nia. Wystarczy mieć dobry telefon 
komórkowy i nakręcić materiał 
kamerą w nim zainstalowaną. Potem 
przesłać go do znanego portalu i jest 
duża szansa, że filmik zafunkcjonuje 
w telewizji informacyjnej, pod szyl-
dem „nasi reporterzy donoszą”. To 
oczywiście sarkazm z mojej strony, 
ale nie podlega dyskusji, że dostęp-
ność do zawodu dziennikarza jest 
dużo większa niż kilkanaście lat temu.

Praktycznie każda rządząca ekipa 
próbuje reformować system oświa-
ty. Fakt, że jest on niedoskonały. 
Dodatkowo, powinien przewidywać 
procesy, które w społeczeństwie 
uwidocznią się w przyszłości. Sło-
wem, musi by „uszyty” na miarę 
przyszłych lat. A tymczasem, nasz 
system edukacji został uformowany 
na obraz przeszłości. Powołano do 
życia gimnazja, o których dość już 
głośno mówi się, że są niewydolne 
wychowawczo oraz edukacyjnie. Na 
dodatek każda próba unowocześnie-
nia tego systemu trafia od razu na 
opór polityków innych opcji.

A tymczasem młodzież sama 
się zmienia. Świadczą o tym nie 
tylko badania, ale również zwykłe 
obserwacje. Młodzież garnie się na 
przykład do nauki języków obcych, 
bo doskonale wie, że jest to klucz 
do bycia wolnym człowiekiem. Ję-
zykiem angielskim czy niemieckim 
posługują się młodzi ludzie nieza-
leżnie od statustu wykształcenia. 
Młodzież coraz niechętniej sięga 
po książki czy gazety, a jeżeli już, 
to wybiera ich elektroniczną formę. 
W ubiegłym tygodniu amerykański 
Newsweek ogłosił, że od przyszłego 
roku zaprzestaje wydawać papiero-
wą wersję tygodnika i tym samym 
będzie jedynie dostępny na table-
tach, elektronicznych czytnikach i 
komputerach. To tylko zapowiedź, 
że kolejna rewolucja, już nie tylko w 
mediach, ale w handlu, bankowości, 
ubezpieczeniach, odbiorze kultury, 
puka do naszych drzwi. Pytanie, czy 
wpuścimy ją głównym wejściem, 
przygotowując dzieci i młodzież do 
tego nowego świata poprzez odpo-
wiednią ofertę edukacyjną, czy też 
znowu zawita ona w Polsce poprzez 
lekko uchylone kuchenne drzwi?

Andrzej Buda
buda@nj24.pl
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Ta tablica umieszczona jest na jednym z domów przy głównej 
ulicy Kowar. Zapewniono nas, że to, co jest na niej napisane, nie 
jest przesadą. Mamy zlecenie na tłumaczenie na suahili. Jutro 
się zgłosimy.

Załoga Fampy przekazała Wojewódzkiemu 
Szpitalowi Zespolonemu nr 2 przy ul. Jagiel-
lońskiej w Jeleniej Górze gastrofiberoskop 

- przyrząd do badania żołądka. Można nim 
przeprowadzić badania i obserwacje bez 
otwierania jamy brzusznej. Gastrofiberoskop 
kosztował 6 tys. dolarów i wyprodukowała go 
japońska firma „Olympus”.

n
Zdarzają się również przypadki represjo-

nowania skarżących, jak choćby ten opisany 
przez matkę: „Syn, członek partii, wychowany 
w Polsce Ludowej, za to, że zgłosił do władz, 
Trybuny Ludu i prokuratora o nadużyciach i 
dewastacji mienia państwowego, pijaństwie 
w SKR w Nowogrodźcu, został wyrzucony 
z pracy”. Zarzuty opisane przez matkę po-
twierdziły się.

n
Obywatel Bolesław S., zam. Jelenia Góra, 

ul. Wolności, na pl. Ratuszowym w Jeleniej 
Górze o godz. 16, wykonując obowiązki sprze-
dawcy w kiosku „Ruchu” bez uzasadnionej 

przyczyny odmówił 
sprzedaży papie-
rosów „Klubowe”. 
W tym samym 
miejscu i czasie 
odmówił okazania 
tablicy informacyj-
nej co do miejsca 

pracy. Za powyższy czyn został ukarany przez 
Kolegium ds. Wykroczeń karą grzywny w 
wysokości 3 tys. złotych.

n
Edward Gierek podczas pobytu w Jele-

niej Górze poznał budowaną przez WPRK 
i Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych obwodnicę północną. Wkrótce 
zakończone zostaną prace przewidziane w 
pierwszym etapie tej inwestycji. Ale przecież 
nie o pokazanie zakończonej i „wygładzonej” 
arterii komunikacyjnej chodziło.

n
Jelenią Górę zamieszkuje ponad 88 tys. 

osób, w tym zameldowanych jest na stałe 
83850 osób. Obywateli płci żeńskiej jest o 
prawie cztery tysiące więcej niż męskiej.

Trzykrotnie lekarz rodzinny kierował 
63-letniego Andrzeja Furmana z Cieplic 
do szpitala, bo mężczyzna narzekał na 
rozsadzający głowę ból. Dwukrotnie po 
kilkugodzinnym oczekiwaniu na szpital-
nym oddziale ratunkowym oraz podaniu 
kroplówki i zastrzyku przeciwbólowego 
mężczyznę wypuszczono do domu. 
Za trzecim razem dopiero wykonano 
badanie tomografem, które ujawniło 
pęknięcie tętniaka w mózgu.

Pacjent pilnie został przewieziony na 
neurochirurgię do szpitala w Wałbrzy-
chu. Jest już po operacji, ale w stanie 
niemal wegetatywnym. Rodzina męż-
czyzny twierdzi, że lekarze na oddziale 
ratunkowym jeleniogórskiego szpitala 
zlekceważyli sobie ten przypadek.

- Jeden lekarz powiedział mężowi, że 
jak głowa boli, to poboli i przestanie. 
Jak tak można? - płacze Józefa Furman.

Pacjent poczuł się źle w pierwszy 
weekend października. Strasznie bolała 
go głowa, wymiotował. W środku nocy 
żona wezwała pogotowie. Lekarz dał 
zastrzyk i zapytał pacjenta, czy chce, by 
zawieźć go do szpitala. Po aplikacji leku 
pacjent poczuł się trochę lepiej, więc 
wolał zostać w domu. 

W poniedziałek Andrzej Furman 
poszedł do swojego lekarza rodzinnego 
w przychodni w Cieplicach. Ten uznał, 
że sprawa jest poważna i wystawił mu 
skierowanie do szpitala.

- Pojechaliśmy do szpitala i czekali-
śmy na SOR-ze siedem godzin. Mąż do-
stał kroplówkę, zastrzyk i kazali jechać 
do domu. Nie robili żadnych badań. Po 
tych lekach troszkę mu przeszło, ale na 
chwilę. Głowa go strasznie bolała, robił 
się aż granatowy. Następnego dnia rano 

znowu wezwałam karetkę, bo już nie 
wytrzymywał, mówił, że widzi podwój-
nie - opowiada J. Furman.

Załoga ambulansu podała mężczyź-
nie zastrzyk i zaleciła kontrolę u lekarza 
rodzinnego. Żona pacjenta poprosiła o 
wizytę domową. Lekarz z przychodni 
znowu wypisał skierowanie, dziwiąc 
się, że pacjenta z takimi objawami nie 
hospitalizowano za pierwszym razem.

Karetka przewozu medycznego za-
brała A. Furmana do szpitala. Tam 
znowu czekał kilka godzin na SOR-ze. 
Na karcie informacyjnej z tego pobytu 
widnieje zapis o podaniu captoprilu - 
leku na nadciśnienie i przeciwbólowej 
pyralginy oraz adnotacja o wypisaniu 
w stanie dobrym do domu.

- Nawet nikt nie zadzwonił, że już go 
wypuszczają, a mąż w kapciach taksów-
ką wrócił do domu. Głowa znowu mu 
pękała z bólu, chodził niemal po ścia-
nach. Kręciło mu się w głowie, nawet 
w drzwi nie trafił - opowiada J. Furman.

Ból głowy nasilał się. Następnego 
dnia rano lekarz z przychodni jeszcze 
bardziej zdziwiony decyzją lekarzy ze 
szpitala, którzy nie widzieli powodu do 
hospitalizacji pacjenta, wystawił kolejne 
skierowanie do lecznicy.

- Zabrali męża znowu i znowu czeka-
liśmy tam dłuższy czas na SOR-ze. Mąż 
z bólu nie mógł już wysiedzieć, więc 
zapytałam tam, czy mógłby chociaż 
położyć się na leżance. Pozwolili. A 
potem zabrali go. Po jakimś czasie 

przyszła pani neurolog i powiedziała, 
że jest bardzo źle. Że po tomografii 
komputerowej widać, że pękł tętniak. 
Wieczorem karetka zabrała męża do 
szpitala do Wałbrzycha.

Lekarze z tamtejszego szpitala Soko-
łowskiego stwierdzili, że przypadek jest 
bardzo ciężki, bo gdyby pęknięcie tętnia-
ka wykryto do trzeciej doby, to byłaby 
szansa na szybszą operację. Po dwóch 
dniach jednak zabieg przeprowadzono, 
bo pacjent źle rokował. Przez pachwinę 
i naczynia krwionośne wprowadzono 
do mózgu „sprężynkę”, która miała 
zamknąć otwarte naczynie krwionośne.

- Stan męża jest bardzo ciężki. Pełno-
sprawnym człowiekiem już na pewno nie 
będzie. Leży podłączony do aparatury, 
ma częściowy niedowład, nie mówi, 
musi być w pampersie. Modlę się tylko, 
żeby jak najszybciej zacząć jego rehabili-
tację, żeby chociaż można było się z nim 
komunikować - dodaje J. Furman.

Żona pacjenta złożyła skargę na po-
stępowanie lekarzy z SOR-u w dyrekcji 
jeleniogórskiego szpitala.

- Skarga jest rozpatrywana, ordynator 
oddziału ma przygotować szczegółowe 
wyjaśnienie - mówi Zbigniew Markie-
wicz, zastępca dyrektora szpitala ds. 
medycznych.

Ale, jak zaznacza, nawet dysponując 
tymi wyjaśnieniami, o sprawie nie 
będzie mógł więcej powiedzieć, bo to 
dane dotyczące zdrowia pacjenta, a 
te są chronione tajemnicą lekarską i 
ustawa o ochronie danych osobowych.

Józefa Furman o tym, jak potraktowa-
no jej męża w szpitalu, poinformowała 
także prokuraturę.

GOK

Prokurator zbada, czy zawinili lekarze

Odsyłali go, a miał tętniaka

33 lata temu w NJ
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W jeleniogórskiej Jelfie wypowie-
dziano załodze układ zbiorowy, gwa-
rantujący stabilność zatrudnienia i 
płacy oraz pakiet socjalny. Jak mówi 
przewodniczący zakładowej „Solidar-
ności” Ireneusz Oracz, pracownikom 
zaproponowano nowy układ, w którym 
nie ma nic ponad to, co gwarantuje 
kodeks pracy. Załoga nie zgadza się na 
takie rozwiązanie.

Związkowcy w imieniu pracowników 
zaproponują rozwiązanie kompromisowe, 
czyli układ lepszy niż tylko to, co daje ko-
deks pracy, ale gorszy niż dotychczasowy. 
Szczegóły będą ustalane w tym tygodniu 
podczas rozmów pomiędzy przedstawi-
cielami organizacji związkowych oraz w 
trakcie ich zebrania z załogą. 

W Jelfie, która kiedyś była największym 
pracodawcą w Jeleniej Górze i okolicy, pra-

cuje około 600 osób. Zatrudnienie topnieje 
od przejęcia firmy przez kanadyjski koncern 
farmaceutyczny Valeant Pharmaceutikals 
International. W tym roku jednak, jak za-
strzega przewodniczący Oracz, ludzie nie 
są zwalniani, lecz odchodzą na podstawie 
porozumienia stron. W zamian osoby 
godzące się na utratę pracy otrzymują 
gratyfikacje finansowe w różnej wysokości. 

Związkowcy z Jelfy usłyszeli od szefów 
firmy, że nowy układ zbiorowy ma na 
celu ujednolicenie gwarancji socjalnych w 
całym koncernie. Gdyby tak było w istocie, 

pracownicy jeleniogórskiego przedsiębior-
stwa mogliby liczyć na takie same prawa 
i przywileje, jak załoga rzeszowskiego 
zakładu należącego do Valeanta. Tam 
bowiem układ zbiorowy - jak twierdzi Ire-
neusz Oracz - nie jest wprawdzie tak dobry, 
jak dotychczasowy w Jelfie, ale znacznie 
lepszy niż to, co gwarantuje kodeks 
pracy. Układ zbiorowy w rzeszowskim 
przedsiębiorstwie Valeant obowiązuje do 
2014 roku. Nie można jednak wykluczyć, 
że potem zostanie zmieniony. 

(kos)

W Jelfie znowu wrze

Józef Furman odzyskał przytomność, ale nie mówi i wymaga 
intensywnej opieki.
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REKLAMA I PROMOCJA

Przez osiem godzin ratownicy górscy szu-
kali mężczyzny, który twierdził, że zaginął w 
Karkonoszach. Akcja zakończyła się w sobotę 
o 3 nad ranem.

Mężczyzna w piątek po godzinie 19 skon-
taktował się z policją, później z GOPR-em. 

- Twierdził, że wyszedł z Cieplic i zgubił się w 
górach - mówi Olaf Grębowicz, naczelnik Kar-
konoskiej Grupy GOPR. Jak mówi, kontakt z 
poszukiwanym był utrudniony. - Mężczyzna 
był splątany i pobudzony, nie reagował na 
polecenia ratowników - dodał.

W akcji poszukiwawczej uczestniczyło 25 ra-
towników. - Zaangażowaliśmy 3 samochody, 3 
quady, 2 psy tropiące z przewodnikami - mówi 
Olaf Grębowicz. Przeczesywano teren w górach 
pomiędzy Sosnówką, Podgórzynem i Przesieką.

Ratownicy i policja podejrzewali, że 
mężczyzna w wieku około 50 lat (tak sam 
podawał) mógł być pod wpływem środków 
odurzających. To dlatego, że cały czas mówił 
od rzeczy. Nie potrafił nawet w przybliżeniu 
określić miejsca, w którym się znajduje i 

którędy szedł. - Twierdził, że nic nie mijał po 
drodze i niczego nie widział. Udało nam się 
dowiedzieć od niego, że szedł w kierunku 
chatki AKT. Powtarzał, że mamy go namie-
rzyć GPS-ami - mówi naczelnik.

Ratownicy użyli sygnałów dźwiękowych 
oraz rakietnic, ale też na nic - poszukiwany 
niby je widział i słyszał, ale nie potrafił 
powiedzieć, skąd dochodziły. Innym razem 
mówił, że ich nie widział.

Mężczyzna dzwonił do GOPR-u cały czas. 
Nie reagował na polecenia ratowników, by 
rozłączał się, bo rozładuje mu się telefon i 
kontakt się urwie. Tak zresztą stało się około 
3 w nocy. - Kierownik akcji Jacek Kieżuń 
zdecydował o zakończeniu przeszukiwania 
terenu - mówi naczelnik.

Około 4 nad ranem poszukiwany zadzwo-
nił do GOPR-u z telefonu na stacji paliw na 
Osiedlu Orle. - Powiedział, że zobaczył rakiet-
nicę i poszedł w innym kierunku - mówi Olaf 
Grębowicz. Odnalezionym zajęła się policja.

(ROB)

O 16-rzędowy tomograf komputerowy 
uzupełniło swoje wyposażenie Izerskie 
Centrum Pulmunologii i Chemioterapii 
IZER-MED w Szklarskiej Porębie. Tym 
samym placówka ta poprawiła poziom 
diagnostyki na swoim terenie do najwyż-
szych standardów. 

Badanie tomografem komputerowym 
jest znacznie bardziej dokładne niż 
tradycyjne rentgenowskie. Dzięki temu 
lekarz może lepiej ocenić, czy w ciele 
pacjenta są jakieś niepokojące zmiany. 
Badanie jest do tego stopnia dokładne, że 
umożliwia ocenę charakteru tych ewen-
tualnych zmian, ich wielkość, jak również 
dostępność dla zabiegów operacyjnych.

Zakup tomografu komputerowego 
dla Izerskiego Centrum Pulmunologii i 
Chemioterapii oznacza uniezależnienie się 
od placówek, które takie urządzenie posia-
dają. Dotychczas pacjenci IZER-MED-u 
musieli bowiem korzystać z tomografów 
w innych miejscach. Teraz będą badani na 
miejscu, co przyspieszy diagnostykę, ale 

- co dla chorych bardzo ważne - uwolni 
ich od konieczności uciążliwych czasem 
wyjazdów do innych miejscowości. Moż-
liwości pracowni tomograficznej IZER-
MED-u pozwalają nawet na przyjmowanie 
pacjentów z innych szpitali.

Jak mówi dyrektor medyczny Izerskie-
go Centrum Pulmunologii i Chemiote-
rapii dr Piotr Krudys, starania o zakup 
tomografu komputerowego trwały od 
kilku lat. Niestety, wnioski o dofinan-
sowanie zewnętrzne takiego zakupu 
były odrzucane. W końcu IZER-MED 
postanowił nabyć tomograf w całości 
za własne fundusze. Oznaczało to wy-
datek, wraz z kosztami poniesionymi na 

przygotowanie pomieszczenia, około 1,6 
mln zł. Dla IZER-MED-u to koszt potężny, 
ale nie było wątpliwości, że konieczny.

Izerskie Centrum Pulmunologii i Che-
mioterapii składa się z trzech oddziałów: 
pulmunologicznego, onkologicznego i 
opiekuńczo-leczniczego. Posiada około 
130 łóżek. Rocznie hospitalizuje około 
trzech i pół tysiąca pacjentów.                         

(kos)

- Nie mamy szans, by konkurować w 
takich warunkach - uważa Łukasz Durka. 
Ma on wiele uwag do przeprowadzone-
go przez miasto Kowary przetargu na 
przewóz dzieci niepełnosprawnych do 
szkół specjalnych w Jeleniej Górze. W 
zasadzie chodzi o dwa przetargi. Pierw-
szy ogłoszono w sierpniu. Wygrała go 
firma Jamm z Bogatyni. - My byliśmy 
drudzy, a kowarska firma Partner Tour 

- trzecia - mówi Łukasz Durka. - Decy-
dowała cena. Urzędnicy robili jednak 
wszystko, by zwycięzcy uprzykrzyć ży-
cie. Kilkakrotnie wzywali go do uzupeł-
nienia oferty bądź składania wyjaśnień. 
W końcu ogłosili go zwycięzcą, bo już 
nie mieli się do czego przyczepić.

Tyle że do podpisania umowy nie 
doszło, bo zwycięzca zaproponował 
miastu podpisanie aneksu. Samorząd 
się na to nie zgodził, szef firmy Jamm 
więc zrezygnował.

- Można było podpisać umowę z nami, 
jako drugim oferentem, ale miasto 
uznało, że minął termin związania nas z 
ofertą i ogłosiło nowy przetarg - mówi 
Łukasz Durka. - Oferta ważna jest 30 dni, 
ale przesłaliśmy pismo, że przedłużamy 
ważność do 60 dni. Nie uznali tego, w 
ogóle nie poinformowano nas o tym, że 
zwycięzca zrezygnował. Dowiedziałem 
się o tym pocztą pantoflową.

- Nie mamy obowiązku informowania 
pozostałych uczestników o tym, że nie 
doszło do podpisania umowy - mówi 
burmistrz Mirosław Górecki. - Zapropo-
nowany przez zwycięzcę aneks był nie do 

przyjęcia. Chodziło o to, że zapropono-
wał on wprowadzenie biletów miesięcz-
nych i skorzystanie z dopłat przez Urząd 
Marszałkowski. W praktyce wiązałoby 
się to z utworzeniem regularnej linii. 
Teoretycznie, bilety mogłyby kupić nie 
tylko dzieci, które mają być przewożone, 
ale i osoby trzecie. - To specyficzny prze-
wóz: dzieci niepełnosprawne. Nie mogę 
pozwolić na to, by ktoś obcy jeździł z 
nimi - mówi burmistrz.

Inaczej uważa szef firmy Jamm Ma-
riusz Janusz. - Takie rozwiązania się sto-
suje, one są zgodne z prawem. Samorząd 
wydałby mniej, bo za bilety częściowo 
dopłacałby Urząd Marszałkowski - mówi. 

- Poza tym, nie odstąpiłem od warunków, 
wszystko co zaproponowałem w aneksie, 
mieściło się w ramach Specyfikacji Istot-
nych Warunkach Zamówienia.

Jak mówi, miał dość ścierania się 
z kowarskimi urzędnikami. - Wzywali 
mnie kilkakrotnie do uzupełnienia oferty, 
pisali pisma, dzwonili. Kwestionowali 
moje autobusy, że nie spełniają kryteriów, 
ale żaden z nich nie przyjechał, żeby te 
autobusy zobaczyć - mówi M. Janusz. 
Podkreśla, że ma bardzo dobry tabor.

Do czasu rozstrzygnięcia drugiego 
przetargu miasto powierzyło wykonywa-
nie przewozów kowarskiej firmie Partner 
Tour. Tej, która była trzecia. Szefem 
firmy jest Marek Woźniak. - Jego brat 
pracuje w kowarskim urzędzie, zajmuje 
się przetargami - zauważa Ł. Durka.

Do drugiego przetargu, rozstrzygnię-
tego w październiku, stanęły tylko dwie 

firmy: Ro-Ko Car Service i właśnie Part-
ner Tour. - W specyfikacji pojawiły się 
dziwne zapisy. Na przykład, że samochód 
do przewozu ma mieć nie więcej jak 20 
miejsc - mówi Ł. Durka. - Co za różnica, 
jeśli ktoś będzie chciał jeździć większym 
autem, skoro mu się to kalkuluje?

Wyraźnie tańszą cenę dała jeleniogór-
ska firma. Zaproponowała 324 złote za 
dzień przewozów, podczas gdy kowarski 
przewoźnik - 395 złotych. Wszystko 
wskazywało na to, że wygra, kiedy... 

- zakwestionowali nasze referencje - 
mówi Ł. Durka.

Startujący musiał wykazać się bo-
wiem wykonywaniem podobnych usług 
przez minimum rok i to na kwotę przy-
najmniej 80 tysięcy złotych.

- Mamy pismo od burmistrza Szklar-
skiej Poręby, że Ro-Ko Car Service 
jeździł tam nie cały rok szkolny, tylko 
pół roku i miasto zapłaciło za to 44,5 
tysiąca złotych, a nie za 202 tysiące 
złotych, jak napisali w ofercie. To ich 
jedyne referencje - mówi Mirosław 
Górecki, burmistrz Kowar.

Skąd taka różnica w kwotach? - Oni 
korzystali z dopłat z urzędu marszałkow-
skiego i wliczyli to do oferty, ale fizycz-
nie na rzecz gminy wykonali usługę na 
mniejszą kwotę - zaznacza burmistrz.

Oferta Ro-Ko w drugim przetargu 
została odrzucona, a zwycięzcą został 
Partner Tour.

- W pierwszym przetargu mieliśmy 
takie same referencje i wówczas miasto 
je uznało - mówi Ł. Durka. - Pisaliśmy 

nawet wyjaśnienie do nich. Wtedy te 
dokumenty były dobre, a teraz nie są?

Wiesława Kuchejda, kierownik Refe-
ratu Spraw Obywatelskich, przyznaje, że 
oferta Ro-Ko powinna być z tego same-
go powodu odrzucona także i poprzed-
nim razem, ale wówczas miasto nie 
znało wszystkich okoliczności. Zaznacza 
też, że brat Marka Woźniaka nie miał nic 
wspólnego z tym przetargiem. - Zajmo-
wała się nim inna osoba - zapewnia. To, 
że wzywano oferentów do uzupełnienia 
oferty, jej zdaniem świadczy o tym, że 
podeszli do tematu porządnie. - Firma 
Ro-Ko na przykład nie przedłożyła licen-
cji, a to podstawowy dokument - mówi. 

- Dlatego poprosiliśmy o dosłanie go.
A skąd w przetargu zapis o auto-

busach do 20 miejsc? Argumentem 
burmistrza jest to, że droga dojazdowa 
do szkoły przy Kruszwickiej jest wąska, 
większy pojazd zimą mógłby utknąć. - 
Nie mogę dopuścić do tego, by opiekun 
szedł 200 czy 500 metrów z niepełno-
sprawnymi dziećmi, bo autobus bliżej 
nie podjedzie - mówi burmistrz. - To 
jest także postulat przewodniczącej 
koła dzieci niepełnosprawnych. Poza 
tym, to my jesteśmy zamawiającym i 
my określamy, co chcemy.

Szef firmy Partner Tour Marek Woź-
niak nie ma sobie nic do zarzucenia. 

- Zacząłem wozić dzieci niepełnosprawne, 
jeszcze zanim mój brat zaczął pracę w 
urzędzie - mówi. - To ja podważałem 
referencje Ro-Ko Car Service. Gdyby 
miasto uznało je, to wtedy ja bym kwe-

stionował cały przetarg. To normalne, że 
w takich sytuacjach konkurenci patrzą 
sobie na ręce.

Jak mówi, łącząc oba przetargi, może 
to tak wyglądać, że jest forowany, ale 
nic takiego nie ma miejsca. - Proszę 
zobaczyć, że w pierwszym przetargu 
już był wyłoniony zwycięzca. To nie 
moja wina, że nie podpisał umowy. 
Pogodziłem się z przegraną, ale kiedy 
on zaproponował ten aneks, zapro-
testowałem. Oni chcieli wprowadzić 
bilety miesięczne, a to by oznaczało, że 
muszą uruchomić na tej trasie regularną 
linię - mówi. - Liczyli na dopłaty, dlatego 
zaproponowali niższą cenę.

Co dalej? Łukasz Durka mówi, że 
odwoła się od wyniku drugiego prze-
targu. - Już konsultujemy się z naszym 
prawnikiem - mówi. - Gdybym to ja był 
zamawiającym, zależałoby mi, żeby za-
oszczędzić 71 złotych dziennie, bo taka 
jest różnica między naszą ofertą a ofertą 
Partner Tour. Dla samorządu byłyby to 
spore oszczędności, bo dzieci wozi się 
5 dni w tygodniu.

- A ja zamierzam wystąpić do urzędu 
marszałkowskiego z zapytaniem, czy 
stosowanie tych dopłat do biletów 
miesięcznych w tym przypadku nie jest 
próbą ominięcia prawa - mówi Mirosław 
Górecki. - Sądzę, że korzystający z 
dopłat nie zatrzymują się na wszystkich 
przystankach, które wypisują, urucha-
miając regularną linię. Jest więc to zapis 
tylko na papierze.

Robert Zapora

Osobliwy przebieg przetargu w Kowarach

Kto tu kłamie?
- Władze Kowar robią wszystko, żeby przetarg na przewóz dzieci 
niepełnosprawnych wygrała lokalna firma - uważa Łukasz Durka, 
przedstawiciel jeleniogórskiego przewoźnika Ro-Ko Car Service. - Nic 
podobnego. To oni potwierdzili nieprawdę - odpowiada burmistrz Kowar 
Mirosław Górecki.

Tomograf w Szklarskiej Porębie

Tomograf komputerowy w IZER-MED-zie pracuje już pełną parą.  
Z prawej strony dyrektor Piotr Krudys.

Pół nocy szukali człowieka w górach

- Robią wszystko, żebyśmy nie wygrali przetargu - mówi Łukasz 
Durka.
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- Świetnie się tu gra - pod-
kreślają uczniowie Gimna-
zjum nr 4 w Jeleniej Górze. 
Dyrekcja szkoły z kolei za-
pewnia, że nowo otwarte bo-
isko ze sztuczną nawierzch-
nią będzie ogólnodostępne.

To boisko piłkarskie, ze 
sztuczną nawierzchnią, o 
wymiarach zbliżonych do 
typowego Orlika. Jest nieco 
krótsze. - Mam nadzieję, że na tym 
boisku rozwinie się wiele piłkarskich 
talentów - powiedział Hubert Papaj, 
zastępca prezydenta Jeleniej Góry. Po 
krótkich przemówieniach zaproszo-
nych gości był mały pokaz piłkarskich 
umiejętności uczniów. W Gimnazjum 
nr 4 funkcjonują bowiem klasy o 
profilu piłkarskim, prowadzone przez 
trenera Leszka Harapina.

- Bardzo cieszymy się z tego boiska - 
przyznała dyrektor szkoły Beata Toczek. 
Jak mówi, obiekt będzie dostępny 
także po godzinach pracy szkoły i to 
nie tylko dla uczniów. - Zapraszamy 
wszystkich. Apelujemy jednak o to, by 

nie niszczyli tego obiektu. Im bardziej 
będziemy o niego dbali, tym dłużej 
nam będzie służył - mówi Beata Toczek.

Zadowoleni są także uczniowie. - 
Jest bardzo fajne - powiedział Kamil 
Kosiński, trzecioklasista z Gimnazjum 
nr 4. - Graliśmy już tutaj, jest miękko, 
zupełnie inaczej niż na starym, trawia-
stym boisku. Na tamtym nie dało się 
grać, bo były dziury i szkło.

- Wreszcie możemy grać na dużym 
obiekcie piłkarskim - mówi Kuba 
Matuszewski z II D. - Zazwyczaj po 
szkole przychodzę tutaj, jest nas dużo 
i gramy mecze.

(ROB)

Partnerstwo Ducha Gór zaprasza 
wszystkich zainteresowanych na debaty 
publiczne na temat marki lokalnej. Spo-
tkania składać się będą z warsztatów i 
dyskusji na temat idei, roli i podstaw 
funkcjonowania oraz płynących z niej 
korzyści. Prezentowane będą też dobre 
praktyki marek lokalnych w Polsce 
i na świecie. Debaty są wstępem i 
jednocześnie zaproszeniem do szkoleń 
dotyczących budowania marki lokalnej 
naszego regionu. Wypracowane pod-
czas nich wnioski przekazane zostaną 
do wykorzystania osobom prowadzą-
cym te szkolenia. 

Debaty odbywać się będą w dziewię-
ciu gminach i miastach Kotliny Jelenio-
górskiej: Jelenia Góra (25 października, 
18.00-20.00, Książnica Karkonoska), 
Karpacz (5 listopada, 17.00 - 19.00, 
Hotel Toreja, ul. Sarnia 4), Piechowice 
(5 listopada, 17.00 - 19.00, Piechowicki 
Ośrodek Kultury), Mysłakowice (6 listo-
pada, 17.00 - 19.00, Gminny Ośrodek 
Kultury), Podgórzyn (6 listopada, 17.00 

- 19.00, Urząd Gminy), Szklarska Poręba 
(7 listopada, 17.00 - 19.00, Miejski 
Ośrodek Kultury, Sportu i Aktywności 
Lokalnej), Kowary (8 listopada, 17.00 - 
19.00, Urząd Gminy), Janowice Wielkie 
(12 listopada, 17.00 - 19.00, Świetlica 
Wiejska „Rudawy”), Jeżów Sudecki (13 
listopada, 17.00 - 19.00, Dom Ludowy 
w Siedlęcinie). 

Spotkania są częścią większego 
projektu realizowanego przez Lokalną 
Grupę Działania Partnerstwo Ducha 
Gór, zmierzającego do wykreowania 
Marki Lokalnej Partnerstwa Ducha Gór. 
Marka ta opierać się ma na tradycjach 
kulturowych regionu jeleniogórskiego 

w zakresie szeroko pojętego produktu 
lokalnego: rzemiosła, twórczości arty-
stycznej, produkcji żywności metodami 
tradycyjnymi, rolnictwa ekologicznego, 
bogactwa naturalnego i historycznego 
oraz określonych, rozpoznawalnych 
dziedzin życia regionu, np. szybow-
nictwa, szklarstwa, górnictwa, tkactwa. 

Głównym celem przedsięwzięcia jest 
doprowadzenie do współpracy różnych 
środowisk i miejscowych samorządów 
na rzecz wykreowania marki lokalnej 
Partnerstwa Ducha Gór w oparciu o za-
sadę partycypacji społecznej. Szczegól-
nie istotne jest pobudzenie świadomości 
mieszkańców regionu w tym zakresie, 
wzmocnienie ich tożsamości kulturowej, 
integracja środowiskowa i aktywizacja 
zawodowa oraz pielęgnowanie tradycji i 
promocja bogactw naturalnych regionu 
oraz produktów lokalnych. 

W ramach projektu znalazło się 
również stworzenie Skarbca Ducha Gór 
pełniącego jednocześnie rolę Galerii 
Produktu Lokalnego i punktu konsul-
tacyjnego. Prowadzona jest też inwen-
taryzacja miejscowych rzemieślników, 
twórców, gospodarstw, produktów i 
ich producentów, którzy współtworzyć 

mogą markę lokalną. W programie są 
także tematyczne seminaria, szkolenia i 
warsztaty, konkurs „Skarby Ducha Gór”. 
Wszystko sprowadza się do działań na 
rzecz budowania marki lokalnej, jako 
narzędzia skutecznej promocji i rozwoju 
naszego regionu. 

Projekt „Kreowanie Marki Lokalnej 
Ducha Gór” współfinansowany jest ze 
środków Ministerstwa Pracy i Polityki 
Społecznej w ramach rządowego pro-
gramu Fundusz Inicjatyw Obywatel-
skich 2012.                                (dan) 

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra   - 501 465 588
 -  535 922 221
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 601 444 416
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855

redakcja - 75 642 44 10

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz. 75/64-24-485

W środę od godz. 10 do 12 
O bezpieczeństwie na drogach, 
zmianach w przepisach ruchu  
drogowego rozmawiać można  

z naczelnikiem wydziału ruchu dro-
gowego KMP w Jeleniej Górze, pod-
inspektorem Maciejem Dyjachem. 

- Uwaga na bezpańskie lub pozosta-
wione bez opieki psy - ostrzegł jeden z 
czytelników, który zadzwonił do naszej 
redakcji. - Wałęsających się czworono-
gów jest sporo. Ja widziałem w Dąbro-
wicy i w Grabarowie.

Jak mówi, takie psy skutecznie od-
straszają amatorów nordic walking. - 
Człowiek idzie i nagle zza płotu na drogę 
wypada rozwścieczone zwierzę - mówi. 

- Ludzi chodzących z kijami jest sporo, 
dlatego warto uważać.

Gdzie zwrócić się o pomoc? W Jeleniej 
Górze należy zawiadomić straż miejską. 
Jeśli człowiek nie czuje się bezpiecznie, 
zawsze może też zadzwonić na policję.

Na nieprzyjemny zapach narzekają 
mieszkańcy ulicy Nadbrzeżnej w Jeleniej 
Górze. - To z odstojnika po byłej Celwi-
skozie - mówi nam mieszkanka okolicy. 

- To jest bomba ekologiczna, należałoby ją 
zneutralizować. Jesteśmy bezsilni, trwa 

to wiele lat, nikt nie reaguje. Pisaliśmy 
już do urzędu miasta, także do obecnego 
prezydenta, ale bez odpowiedzi. Napisa-
liśmy też do urzędu marszałkowskiego, 
minęły dwa miesiące i nic. Kobieta mówi, 
że zimą zapach jest mniej dokuczliwy, ale 
tak czy inaczej, władze powinny zająć się 
tą sprawą.

Dostaliśmy dwa zgłoszenia od miesz-
kańców ulicy Zjednoczenia Narodowego. 

- Nocą nie świecą latarnie - denerwuje 
się jeden z nich, który napisał do nas 
maila. Mieszkańcy są w o tyle trudnej 
sytuacji, że ulica jest rozkopana, trwa 
tam budowa kanalizacji. Jest ona 
wyłączona z ruchu. Wykonawca prze-
puszcza jedynie mieszkańców, by mogli 
dojechać do swoich domów. - Dość, że 
są problemy z wjazdem i wyjazdem, to 
jeszcze ciemno jak w d.... - irytował 
się inny z mieszkańców Zjednoczenia 
Narodowego.

Tą sprawą zainteresowaliśmy grupę 
Tauron w Jeleniej Górze. Rzeczniczka Ewa 
Styczyńska odpisała nam: przy prowa-
dzeniu prac ziemnych w kilku miejscach 
została uszkodzona linia kablowa zasilają-
ca oświetlenie. Urząd miasta, który zlecił 
prace, jest powiadomiony o tym fakcie. 
Wykonawca ma odkopać wszystkie skrzy-
żowania z linią oświetlenia drogowego i 
wówczas zostanie ustalone, w jaki sposób 
przywrócić sieć do całkowitej sprawności.

Pozostanie nam tylko sprawdzić, czy 
rzeczywiście wykonawca naprawi szkody 
i ile czasu mu to zajmie.

Na ciemności egipskie narzekają też 
mieszkańcy Piechowic Dolnych. - Ulica 
jest podzielona na dwie części: w tej, gdzie 
są bloki, latarnie świecą normalnie, w tej, 
gdzie domki jednorodzinne, po zmroku 
jest czarno - mówi nam czytelniczka.

Rzeczniczka Grupy Tauron zapewnia, 
że i w tym przypadku była to awaria 

Co denerwuje mieszkańców naszego regionu? Do podzielenia się swoimi 
spostrzeżeniami zachęcaliśmy czytelników podczas ubiegłotygodniowego 
dyżuru. Dyżur pełnił nasz dziennikarz Robert Zapora

Bezpańskie psy, ciemność,  
cuchnący odstojnik

i że została już usunięta. Mieszkanka 
przestrzegała nas przed taką odpowiedzią. 

- Trudno mi w to uwierzyć. Sytuacja z ga-
snącymi latarniami powtarza się co kilka 
miesięcy. Jak jest ciemno przez kilka dni 
i zaczynamy dzwonić na 991, zaraz po-
tem latarnie ponownie zaczynają świecić. 
Doprawdy bardzo dziwne, że tak często 
bywają tu awarie i że nikt nie potrafi ich 
naprawić raz, a dobrze - mówi.

Na szczęście, w morzu żalów były 
i pozytywne głosy. Odebraliśmy radę 
niczym z Perfekcyjnej Pani Domu albo 
raczej pani gospodarstwa. - Co zrobić z 
zużytym olejem z frytkownicy - zapytał 
jeden z dzwoniących. - Powinien trochę 
odstać, a następnie idealnie nadaje się 
do smarowania prowadnicy piły spalino-
wej - doradził.

Sami tej metody nie próbowaliśmy.
(ROB)

Debaty o marce lokalnej

Skarbiec 
Ducha Gór od 
kilku miesięcy 
działa już w 
Karpaczu.

„Szpitali pogoń za czym”
W związku z artykułem w Nowinach Jeleniogórskich nr 42 z 16 października 

2012 - „ Szpitali pogoń za czym” proszę o korektę nazwy fundacji, która współ-
pracuje i wspiera ZOZ w Bolesławcu. Nieprawidłowo użyto nazwy fundacja 
RAZEM, a prawidłowa nazwa to FUNDACJA ROSA.

Joanna Zabiegała
kierownik-koordynator ambulatoryjnej opieki specjali-

stycznej w Zespole Opieki Zdrowotnej w Bolesławcu

Podczas otwarcia boiska 
odbył się pokazowy mecz 
uczniowie szkoły kontra  
jeleniogórskie vipy.

Nowe boisko w centrum 
blokowiska
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192 studentów to wynik tegorocznej 
rekrutacji Filii Politechniki Wrocławskiej 
w Cieplicach. W piątek kilkudziesięciu 
z nich złożyło immatrykulację i oficjal-
nie rozpoczęło nowy rok akademicki. 
Władze uczelni nie kryły zadowolenia 
z otwarcia pięciu zaplanowanych na 

ten rok wydziałów: informatyki i za-
rządzania, mechanicznego, elektroniki, 
inżynierii środowiska oraz budownictwa 
lądowego i wodnego. Z oferty politech-
niki skorzystała w tym roku Magdalena 
Kuty, która rozpoczęła studiowanie 
inżynierii środowiska. 

- Wybrałam ten kierunek, bo mam 
nadzieję, że mając zawód techniczny, 
łatwiej znajdę pracę, a jeśli nawet nie, 
to szybciej otworzę własną firmę. Poza 
tym uczelnia jest na miejscu i nie wy-
magała ode mnie wyjazdu z rodzinnego 
miasta. Do tego dość łatwo można się 
było dostać - tłumaczyła swoją decyzję 
dziewczyna, która należy do ostatniego 
rocznika studentów Politechniki Wro-
cławskiej z indeksami papierowymi. 
Od przyszłego roku zaczną obowią-
zywać tylko elektroniczne formy tego 
dzienniczka. 

(AJS)

Politechnika 
Wrocławska 
zainaugurowała 
rok
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REKLAMA I PROMOCJA

JELENIA GÓRA Co najmniej 350 litrów 
paliwa podczas ośmiu (lub więcej) kradzieży 
z baków ma na koncie 29-letni recydywista 
z Bogatyni. Ukradł też motocykl wart 8 tys. 
zł. Wpadł w nocy z baniakami i wężykami w 
ręku na osiedlu Zabobrze, gdy szykował się 
do skoku na kolejny bak. 

Kilkanaście porcji marihuany oraz 127 
roślin konopi indyjskich znaleźli policjanci 
u 31-latka. Policjanci przeszukali go oraz 
sprawdzili jego posesję dokładnie, bo nie 
zatrzymał się swoim bmw do kontroli policyj-
nej. Grozi mu kara do trzech lat pozbawienia 
wolności.

Dwaj mężczyźni w wieku 31 i 36 lat wła-
mali się w nocy do mieszkania i ukradli 400 
zł, dokumenty oraz dwa telefony komórkowe. 
Łup byłby okazalszy, ale złodzieje zachowy-
wali się zbyt głośno i obudzili właściciela 
mieszkania. Spłoszył ich. Rysopisy podał 
policji, która szybko schwytała sprawców.

Ponad 3 promile alkoholu miał o godz. 
13.30 28-letni mieszkaniec gminy Podgórzyn 
przewożący fordem fiesta swojego 4-letniego 
syna, gdy na ul. Wyczółkowskiego zatrzyma-

ny został do kontroli policyjnej. Próbował 
uciekać pieszo, ale mundurowi nie pozwolili 
mu na to. Straci prawo jazdy, zapłaci grzywnę.

KAMIENNA GÓRA 32- i 33-latek ugodzili 
nożem znajomą, która ich odwiedziła, oraz 
pobili jej ojca. Potem zmusili kobietę do 
seksu. Jeden z napastników sam zgłosił się 
na komendę. Zwalał winę na kolegę, ale nikt 
mu nie uwierzył. Obaj muszą liczyć się ze 
sprawą karną i wyrokiem od sześciu miesięcy 
do ośmiu lat za kratkami.

KARPACZ Maksymalnie na 15 lat więzie-
nia może zostać skazany 27-latek, który w 
pończosze na twarzy i z nożem w ręku ster-
roryzował hotelową recepcjonistkę zmuszając 
ją do oddania gotówki. Kobieta na szczęście 
szybko powiadomiła o napadzie policję, która 
błyskawicznie zatrzymała bandytę. 

NOWOGRODZIEC 31-latek włamał się do 
biura, by ukraść dwa monitory, dwie drukarki, 
komputer i kasetkę z pieniędzmi. Łup ukrył w 
krzakach. Zatrzymany, szybko przyznał się do 
winy. Możliwa kara - do dziesięciu lat odsiadki.

PODGÓRZYN 16-letni uciekinier z ośrodka 
szkolno-wychowawczego zrabował akumu-
lator z koparki i plandekę samochodową. 
Wartość łupów - 2700 zł. O losie chłopca 
zadecyduje sąd rodzinny i dla nieletnich. 

(kos)

Młodzieżówka PiS chciała, by miasto 
wystawiło koksowniki w rocznicę stanu 
wojennego. Władze odpowiadają, że to 
niezbyt dobry pomysł.

- Od 1990 roku władze Jeleniej Góry 
nie zadbały o godne upamiętnienie ofiar 
stanu wojennego - napisało Forum Mło-
dych jeleniogórskiego PiS-u w liście do 
prezydenta. Organizacja informuje, że 
13 grudnia na placu Ratuszowym chce 
zorganizować happening upamiętniający 
te wydarzenia. Zwróciła się do prezydenta 
z prośbą o pomoc.

- Wnioskujemy o ustawienie koksow-
ników w pobliżu urzędu miasta na placu 
Ratuszowym, przy których ustawimy 
wolontariuszy w przebraniu żołnierzy - 
czytamy w piśmie. - Prosimy także o 
przeprowadzenie akcji plakatowej, która 
podobnie jak w innych miastach przy-
pominać będzie o wydarzeniach sprzed 
ponad 30 lat.

Tyle że władze miasta dość sceptycz-
nie odnoszą się do tego pomysłu. - O 
13 grudnia należy pamiętać, ale ja bym 
bardziej skoncentrował się na lokalnych 
obchodach i upamiętnieniu tych wydarzeń, 
które miały miejsce w Jeleniej Górze - ri-
postuje Hubert Papaj, zastępca prezydenta 
Jeleniej Góry. - Ustawianie koksowników 
nie jest najszczęśliwszym pomysłem. Ta 
grupa poszła po najmniejszej linii oporu, 
nie proponując nic nowego od siebie, 
tylko powielając stare wzory.

Do rocznicy stanu wojennego pozostało 
jeszcze niespełna dwa miesiące i program 
obchodów można zmienić. Pozostaje pyta-
nie, czy obie strony są w stanie się porozu-
mieć? W naszej sondzie zapytaliśmy inter-
nautów, czy warto upamiętniać 13 grudnia. 
Internauci podzielili się niemal po połowie: 
45 proc. głosujących odpowiedziało „TAK”, 
49 proc. nie widzi takiej potrzeby.

(ROB)

Z budynku przy głównym skrzy-
żowaniu w Karpaczu właściciel chce 
zrobić hotel piękny jak przed wojną, ale 
inwestycję utrudnia mu jedyna pozostała 
lokatorka - 58-letnia Regina Chmielew-
ska-Matuszak. Rzadko wychodzi z domu, 
bo obawia się, że gdy wróci, jej rzeczy 
będą na ulicy.

Budynek, należący do niedawna do 
Funduszu Wczasów Pracowniczych, z 
restauracją zajmującą część parteru, 
znajduje się przy skrzyżowaniu dwóch 
głównych ulic Karpacza - Konstytucji 3 
Maja i Obrońców Pokoju. Na dole jest 
także 22-metrowe mieszkanie z łazienką 
z wejściem z korytarza. Ten właśnie lokal 
zajmuje Regina Chmielewska-Matuszak.

- Mąż mieszkał tu od 1953, ja jestem 
tu zameldowana od 1998 - opowiada Re-
gina Chmielewska-Matuszak. - Małżonek 
zmarł w sierpniu 2012. Mieszkanie wy-
najmowaliśmy od FWP, który sprzedał 
cały budynek. Nowa właścicielka zmarła. 
Dom został odziedziczony przez jej syna, 
ale rządzi jego ojciec.

Ale to z synem pani Regina miała 
problem w nocy 5 października, gdy - 
jak opowiada - przyszedł około drugiej, 
kopnął drzwi, zaczął ją szarpać, po czym 
wezwała policjantów. Uspokoili sytuację 
i odjechali. Po kilku dniach przyszedł 
do niej ojciec właściciela. Zażądał, by 
się wyniosła.

- Płaciłam za mieszkanie 750 złotych, 
ale w październiku odmówiono przyjęcia 

tych pieniędzy - mówi pani Regina. - Nie 
mam z nimi żadnej umowy najmu, ale 
nie mam też pewności, kto jest właści-
cielem domu. Aktu notarialnego mi nie 
pokazano.

Według właściciel
Piotr Krywko (czyli pan Krywko-senior 

- ojciec właściciela, ale dom na niego z 
syna ma zostać przepisany) zaprzecza, 
że syn dobijał się po nocy do lokatorki i 
że ją szarpał. Zapewnia, że nie ma mowy 
o stosowaniu wobec pani Reginy siły i 
wyrzucaniu jej na ulicę. 

Jak opowiada, dom został kupiony 
od FWP bez lokatorów. Mąż pani Re-
giny pracował w nim jako palacz, więc 
pozwolono mu mieszkać nadal, razem 
z małżonką. Ponieważ jednak budynek 
ma zostać przerobiony na hotel, a to 
wymaga szeroko zakrojonych prac 
remontowo-budowlanych, umowa z 
mężem lokatorki przewidywała, że do 1 
września ma się wyprowadzić. Niestety, 
zmarł, i w mieszkaniu pozostała jego 
żona, która - jak twierdzi Piotr Krywko 

- uważa, że miejsce w tym domu jej się 
po prostu należy. Tak naprawdę jednak 
nie ma żadnego tytułu do zajmowania 
tego mieszkania, więc powinna się 
wyprowadzić. 

Niech sobie odcinają
Ona jednak nie zamierza tego robić. W 

obawie przed wystawieniem rzeczy na 

ulicę prawie nie wychodzi z domu. Za-
kupy robi jej zaprzyjaźniona osoba. Nie 
poszła nawet do szpitala, choć powinna, 
bo choruje na cukrzycę i ma raka. 

Gdy musi gdzieś koniecznie wyjść, 
wraca wcześnie, by móc dostać się do 
mieszkania. Zamek w drzwiach wejścio-
wych do domu został bowiem przez 
właścicieli wymieniony. Pani Regina 
nie dostała klucza. Zdarzyło się już, że 
zastała drzwi zamknięte. Do budynku 
dostała się przez restaurację.

Piotr Krywko przyznaje, że zamek 
wymieniono, ale nie po to, by uprzy-
krzyć życie lokatorce, lecz dlatego, iż 
był zniszczony. Nie ukrywa, że zamierza 
wyłączyć prąd i wodę. Ale znowu - jak 
zapewnia - powodem nie jest zamiar 
utrudniania życia pani Reginie, lecz 
konieczność przygotowania tej części 
budynku do remontu.

Może miasto da
Piotr Krywko uważa, że pani Chmie-

lewska-Matuszak mogłaby łatwo znaleźć 
i wynająć wygodny pokój w dolnej części 
Karpacza za znacznie niższą kwotę 
niż 750 złotych, które płaciła mu za 
mieszkanie. Nie rozumie, dlaczego nie 
chce skorzystać z tej możliwości. Przy-
puszcza, że przywiązana jest bardzo do 
swoich mebli, których w nowym miejscu 
być może nie miałaby gdzie umieścić. 

Pani Regina o meblach nie wspomina, 
i choć z mieszkania prawie nie wychodzi, 

to do wyprowadzki jest gotowa. Swoje 
rzeczy spakowała już do worków. Nie 
myśli jednak o wynajmie czegoś na 
wolnym rynku. Liczy na przydział miesz-
kania komunalnego. Była już nawet w tej 
sprawie u burmistrza Karpacza Bogdana 
Malinowskiego. Nam burmistrz powie-
dział, że sprawa przydziału lokalu (ale 
socjalnego, czyli o niższym standardzie) 
dla pani Reginy będzie jednym z tema-
tów obrad komisji mieszkaniowej. 

Nie wiadomo jednak, czy pani Regina 
dostanie lokal socjalny przed zimą i 
przed wyłączeniem prądu i wody. To 
zresztą jej nie przeraża - i tak się nie wy-
niesie. Jest gotowa płacić za mieszkanie 
750 złotych, jak dotąd. No, może 600, 
bo pozostałe 150 było właśnie za prąd i 

wodę. Jej renta wynosi wprawdzie tylko 
600 złotych, ale - jak twierdzi - zostały 
jej jeszcze oszczędności po mężu. Jest 
gotowa wyprowadzić się wyłącznie do 
lokalu, który wskaże jej burmistrz. 

Co może w tej sytuacji zrobić wła-
ściciel? Jak radzą prawnicy, skoro brał 
pieniądze od lokatorki, można uznać, że 
był między nimi, choć nie na piśmie, sto-
sunek najmu. Trzeba więc wypowiedzieć 
umowę, po trzech miesiącach wypowie-
dzenia wezwać do opuszczenia lokalu, a 
następnie postarać się w sądzie o nakaz 
eksmisji i z nim pójść do komornika. 
Tylko nakaz eksmisji da właścicielowi 
gwarancję w pełni legalnego załatwienia 
sprawy.

Leszek Kosiorowski

Chora na raka pilnuje mieszkania, bo się boi, że ją wyrzucą na ulicę

Dramat w centrum kurortu
Chora na raka pilnuje mieszkania, bo się boi, że ją wyrzucą na ulicę

Regina Chmielewska-
Matuszak jest gotowa 
płacić 750 złotych za 
22 metry miesięcznie, 
byleby nie opuszczać 
mieszkania.
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Spór o 13 grudnia
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA lokal 50 m kw. w
centrum Szklarskiej Porêby,
517-22-55-97. F4598-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 38
m kw. ko³o Lidla na Zabobrzu,
668-239-720. F4607-G

SPRZEDAM- mieszkanie 2- poko-
jowe 38 m kw., I piêtro, ul. Ptasia,
(bez poœredników) 75/64-21-773.

F4608-G
SPRZEDAM, zamieniê na mniejsze

4-pokojowe, centrum, 511-043-209.
F4612-G

DO WYNAJÊCIA ma³e mieszkanie
dla emeryta lub rencisty, czynsz 200 z³,
698-259-615. F4614-G

NIERUCHOMOŒCI

GÓRZYNIEC- dzia³ka budowlana
4168 m kw. plan, energia, woda, gaz-
55 z³/ m kw. Tel. 601-78-67-48.

F4599-G
BUDYNEK na Zabobrzu z dzia³k¹

17 arów, dopuszczona ró¿norodna
dzia³alnoœæ, 601-267-302.

F4602-G

SPRZEDA¯

ZIEMIA ogrodowa, piasek, t³uczeñ,
kamieñ, 601-267-302. F4601-G

US£UGI

MINIKOPARKA- wynajem, przy³¹cza
gazowe, elektryczne, wodno- kanaliza-
cyjne, fundamenty, ogrodzenia, bramy.
Tel: 665189955. F4596-G

REMONTY mieszkañ (³azienki),
692-713-593. F4604-G

LEKARSKIE

REHABILITACJA dzieci, doros³ych,
508-968-590; 605-316-926. F4603-G

PRACA

ZATRUDNIÊ uczciwego emeryta lub
rencistê do pracy jako pomocnik sprze-
dawcy, wymagane minimum œrednie
wykszta³cenie, 668-460-795. F4597-G

ZATRUDNIÊ technika optyka z do-
œwiadczeniem. Tel. 692-453-531.

F4613-G

TOWARZYSKIE

25-LATKA Lolita zaprasza na Zabo-
brze, 530-059-431.

DOJRZA£A zaprosi bardzo ³adna, pu-
szysta czarnulka, 530-511-217. F4605-G

BLONDYNKA od 8.00, 782-719-364.
„FRANCUZ” jak lubisz 728-271-237.
MARTYNA, nowe miejsce,

728-271-237. F4606-G

WETERYNARYJNE

3 ma³e kotki oddam w dobre rêce.
Tel. 518-034-622. F4600-G

Panu Doktorowi

WOJCIECHOWI MORONIOWI
Ordynatorowi Oddzia³u Neurochirurgii

serdecznie dziêkujê
za udan¹ operacjê krêgos³upa,

a personelowi
za opiekê i ¿yczliwoœæ

W³adys³aw Bejgier

Panu Doktorowi

JAROS£AWOWI
M¥CZYÑSKIEMU

Ordynatorowi Oddzia³u Ortopedii

dziêkujê
za pokierowanie

moim leczeniem szpitalnym

W³adys³aw Bejgier

JEST WYJŒCIE?
Zanim dam od-

powiedŸ na posta-
wione w nag³ówku
pytanie - ci¹g dal-
szy historiozoficz-
nej refleksji: d³u¿-
sza dygresja o
ROLI PAÑSTWA.
W coraz bardziej
pluralistycznym œwiecie - wieloœæ kul-
tur, religii, wyznañ, œwiatopogl¹dów i
sposobów na ¿ycie - potrzebny jest
jakiœ nadrzêdny organ w³adzy utrzymu-
j¹cy i koordynuj¹cy ³ad spo³eczny. Pañ-
stwo, wspólnoty narodów oraz - uzna-
wane przez wiêkszoœæ - miêdzynaro-
dowe instytucje.

Tylko w krajach muzu³mañskich is-
lam siê osta³ jako RELIGIA PANUJ¥-
CA. Niektóre pañstwa maj¹ wrêcz cha-
rakter teokracji.

Struktury religijne wkomponowane
s¹ w struktury pañstwowe. Prawo pañ-
stwa: to¿same z prawem religii. INNI
s¹ wykluczani i przeœladowani, a przy-
najmniej - marginalizowani.

W œwiecie Cywilizacji Zachodniej za-
czyna dominowaæ LAICKOŒÆ - idea
œwieckoœci pañstwa. Za³o¿enia s¹ ba-
nalnie proste - w praktyce ró¿nie to
wygl¹da. Rodzina, szko³a oraz media
maj¹ POMAGAÆ pañstwu. Religia jest
spraw¹ czysto prywatn¹: w jej domenê
pañstwo nie ingeruje.

Jak dot¹d - w politycznej praktyce:
ukszta³towa³y siê trzy modele rozumie-
nia œwieckoœci pañstwa. Pierwszy funk-
cjonuje w USA. Pañstwo POTRZEBUJE
wartoœci. Samo ich nie tworzy. To za-
danie zostawia grupom wyznaniowym.
Pañstwo nie wspiera i nie ogranicza
dzia³alnoœci ¿adnej religii - jest ca³ko-
wicie neutralne. Jedynie czuwa nad ca-
³oœci¹ ³adu spo³ecznego.

Drugiemu modelowi przewodzi
FRANCJA. Pañstwo TWORZY w³asne
wartoœci: Na bazie naukowej wizji œwia-
ta, na prometejskiej idei cz³owieczeñ-
stwa oraz na zakorzenieniu w ogólno-
ludzkiej kulturze. Streszczaj¹ siê w zna-
nym haœle: Wolnoœæ - Równoœæ - Bra-
terstwo. Dla WSZYSTKICH.

Trzeci model coraz œmielej siê prze-
bija. Wszelkie SPO£ECZNE dziedziny
¿ycia i dzia³alnoœci cz³owieka s¹ pod-
porz¹dkowane w³adzy. Pañstwo NIE
potrzebuje wartoœci. Niech obywatele
je sobie tworz¹ wedle uznania i ¿yj¹
nimi na w³asny rachunek.

W sferze publicznej - do sprawnego
funkcjonowania - pañstwu wystarcza
PRAWO STANOWIONE w demokra-
tycznych wyborach.

Teraz odpowiedŸ. Jan Pawe³ II w
ksi¹¿ce WSTAÑCIE, CHOD^CIE. W
¿yciu indywidualnym i w relacjach miê-
dzyludzkich, w ¿yciu spo³ecznym, go-
spodarczym, w stosunkach miêdzyna-
rodowych i w polityce - konieczny jest
„jakiœ porz¹dek prawd i wartoœci, które
trzeba UTRZYMAÆ i OBRONIÆ.” Za-
wsze. Wszêdzie. Musi to równie¿ ozna-
czaæ „ustawiczne przekraczanie tego,
co drogie - w³asne, dobrze znane - aby
OTWIERAÆ siê na przestrzeñ tego, co
nieznane.” Tylko INNE, Czytelniku,
mo¿e Ciê ubogaciæ.

Jedna REGU£A w dwóch zdaniach:
Nie czyñ bliŸniemu, co Tobie niemi³e.
B¹dŸ dla innych taki, jakbyœ chcia³, aby
inni byli dla Ciebie. - Có¿ ³atwiejszego i
piêkniejszego?

Wszyscy ludzie s¹ braæmi. WIERZ¥-
CYM niech stoi za tym Bóg. OBOJÊT-
NYM religijnie: godnoœæ cz³owieka -
wszystkim wspólne cz³owieczeñstwo.
Wystarczy tego siê trzymaæ, Czytelniku.

- Tak myœlisz...?
KUBEK

Bardzo owocny by³ VI Lwówecki Sej-
mik Mineralogiczny. Zakoñczone w nie-
dzielne popo³udnie jesienne spotkanie
poszukiwaczy skarbów natury jest nie tyl-
ko wa¿nym wydarzeniem integruj¹cym
œrodowisko mineralogiczne. Ma te¿ klu-
czowe znaczenie dla organizacji zasadni-
czej czêœci programu Lwóweckiego Lata
Agatowego. Podczas Sejmiku fachowcy
ze szczegó³ami omówili ju¿ przygotowa-
nie g³ównych wystaw, jakie pojawi¹ w
lwóweckim ratuszu w przysz³ym roku.
Tematem wiod¹cym XVI Lwóweckiego
Lata Agatowego (12-14 lipca 2013) bê-
dzie „Kolorowy œwiat minera³ów miedzi”.

PaŸdziernikowy Sejmik Mineralogicz-
ny zajmuje te¿ istotne miejsce w cyklu
organizacyjnym LLA. Jest ostatecznym
podsumowaniem tegorocznej edycji im-
prezy i towarzyszy mu zawsze wystawa
zdjêæ dokumentuj¹cych przebieg waka-
cyjnego œwiêta mineralogicznego. Jedno-
czenie oficjalnie inauguruje przygotowa-
nia do kolejnego Lata Agatowego. Sym-
boliczny ceremonia³ z udzia³em lwówec-

kiej braci waloñskiej obwieszczaj¹cy to
wydarzenie zdominowa³ pi¹tkowy wieczór
otwieraj¹cy Sejmik.

Udana by³a te¿ g³ówna popularno-na-
ukowa czêœæ spotkania. Du¿ym zainte-
resowaniem uczestników cieszy³y siê so-
botnie wycieczki geologiczne do kopalni
gipsu „Nowy L¹d”. Najzagorzalsi poszu-
kiwacze piêknych kamieni wyruszyli te¿
na samodzielne wycieczki terenowe w
mniej i bardziej znane rejony agatowego
zag³êbia. Wszyscy jednak w komplecie
stawili siê wieczorem na kilkugodzinny
blok wyk³adów poœwiêconych minera-
³om i ilustrowanych fotografiami relacji

z wypraw geologicznych w ró¿ne zak¹tki
œwiata.

Tylko przez dwa weekendowe dni w
sieni lwóweckiego ratusza ogl¹daæ mo¿-
na by³o kilka wystaw kolekcjonerskich
przygotowanych specjalnie na sejmik. W
tym samym czasie trwa³a te¿ minigie³da
minera³ów, na której kupiæ mo¿na by³o
kamienne skarby natury.

(dan)

Waloñska jesieñ

Tradycj¹ jesiennego Sejmiku Mineralogicznego jest ceremonia³ waloñ-
ski oficjalnie inauguruj¹cy przygotowania do przysz³orocznego
Lwóweckiego Lata Agatowego.

Oto lista kandydatów (wg kolejnoœci
przyjêtych zg³oszeñ):

1. Maria Sosnowska z M³yñska,
SO£TYS 1 - 2 kupony

2. Kazimierz Ogorza³ek z Krzeszowa,
SO£TYS2 - 4 kupony + 3 sms-y

3. El¿bieta Rumiñska z Pilchowic,
SO£TYS3 - 1 kupon + 2 sms-y

4. Józef Potyszka z Czernej, SO£TYS4 -
1 kupon

5. Stanis³aw Kowalczyk z D¹browicy,
SO£TYS5 - 1 kupon + 8 sms-ów

 6. Wies³aw Regdosz z Mys³owa,
SO£TYS6 - 1 kupon + 14 sms-ów

 7. Wanda Orzechowska z £awszowej,
SO£TYS7 - 2 kupony + 5 sms-ów

8. Marzena Herdzik z Ubocza, SO£TYS8
- 1 kupon

Czekamy na kolejne zg³oszenia. Aby g³o-
sowaæ na wybranego kandydata, nale¿y
wys³aæ sms-a na numer 7155 z oznacze-
niem w³aœciwym dla zg³oszonego so³tysa
(sms-y piszemy bez spacji i z du¿ej litery).

Koszt 1 sms-a 1,00 z³ netto + 23 proc.
VAT = 1,23 z³ brutto.

Patronat honorowy nad konkursem ob-
jê³y Pos³anka na Sejm RP Zofia Czer-
now, Dolnoœl¹ska Izba Rolnicza i Dolno-
œl¹ski Oœrodek Doradztwa Rolniczego.
Sponsorzy konkursu: Firma Dialog grupa
Netia, Huta Szk³a Kryszta³owego Julia.

Szczegó³owy na stronie www.nj24.pl

Wybieramy So³tysa

- Mury szko³y opuœci³o 14,5 tysi¹ca ab-
solwentów - mówi Wanda Kozyra, dyrektor
Zespo³u Szkó³ Technicznych Mechanik, któ-
ra w pi¹tek obchodzi³a 65. rocznicê istnienia.

- Przez ten czas w placówce pracowa³o
689 nauczycieli. To najlepiej œwiadczy o tym,
¿e to du¿a szko³a - mówi dyrektor. - To wa¿-
ne, bo kszta³cimy w zawodach nie³atwych w
nauce, coraz trudniej pozyskaæ m³odzie¿ do
tych zawodów. Kszta³cimy fachowców, któ-
rzy s¹ bardzo potrzebni na rynku pracy.

Podczas jubileuszu spotkali siê absol-
wenci szko³y. Niektórzy z ³ezk¹ w oku

wspominaj¹ czasy nauki.
Dyrektor Kozyra przyzna³a, ¿e szko³a naj-

trudniejszy okres ma ju¿ za sob¹. Ten okres
dotyczy³ lat, kiedy w Polsce stawiano na
kszta³cenie ogólne, zapominaj¹c o zawodo-
wym. - W tej chwili mamy ju¿ lepsz¹ sytu-
acjê, szczególnie w klasach technikum
zwiêkszy³a siê liczba uczniów - mówi. - M³o-
dzi ludzie zdaj¹ sobie sprawê, ¿e z zawo-
dem w rêku bêdzie im ³atwiej w ¿yciu.

Fotogaleria z obchodów na www.nj24.pl
(ROB)

„Mechanik” przetrwa³
czas ogólniaków

Podczas pi¹tkowego 65-lecia szko³y
spotkali siê absolwenci placówki. 
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- Na początku 2009 roku pra-
cownicy „Wodnika” dokonali 
bezprawnego podłączenia nie-
czynnego, zdewastowanego, 
poniemieckiego, ujęcia wody 
do sieci wodociągowej miasta. 
A wodociągi nie mają pozwoleń 
wodnoprawnych dotyczących 
tego ujęcia, badań technicznych, 
odbiorów budowlanych budynku 
ujęcia i badań epidemiologicz-
nych. Podłączenie to ma cha-
rakter stały i jest eksploatowane 
co najmniej od połowy 2009 
roku. W tym też okresie z ujęcia 
tego przestała płynąć rowem 
powierzchniowym woda, która 
płynęła w ten sposób co najmniej 
30 lat - opowiada T. Miroszkin.

Poniemiecki, niewielki, betono-
wy budynek znajduje się na stoku 
góry Sobiesz od południowej 
strony. Z ulicy Karkonoskiej bu-
dynku nie widać. Trzeba przejść 
przez dużą łąkę i wejść do lasu. 
Wyraźnie słychać szum wody. 
Stalowe drzwi są zamknięte na 
kłódkę, a przytykając twarz do 
wybitego, niewielkiego okienka 
odczuwa się zapach chloru.

Na górze obiektu wkompono-
wanego w teren wystają dwa sta-
lowe „grzybki”, które pełnią rolę 
odpowietrzników. Na betonowym 
fragmencie znajdujemy mocno 
przerdzewiałą, chyba poniemiec-
ką kłódkę.

- Nie ma wątpliwości, woda tu 
płynie. Pytanie, gdzie? Na pew-
no nie rowem i nie do rzeki, bo 
sprawdziłem. Jest to ujęcie, które 
przed wojną zasilało zakład pro-
dukcyjny - szlifiernię kryształów 
Schramma, przy czym woda ta 

nigdy nie byłą wodą pitną, a uję-
cie nie posiada i nie posiadało ani 
filtrów, ani systemów uzdatniania 
wody. Nie są też podawane żad-
ne dane dotyczące badań wody 
z tego ujęcia. Również wbrew 
przepisom sanitarnym jest ono 
podłączone do wodociągu z 
ujęcia Kamienna Wieża i wody te 
mieszają się ze sobą z nieznanym 
chemicznie i epidemiologicznie 
skutkiem - dodaje T. Miroszkin i 
pokazuje zawór na ulicy Karko-
noskiej, w miejscu którego - jego 
zdaniem - przyłączono to ujęcie i 
wpięto do wodociągu miejskiego.

Mieszkaniec Sobieszowa uwa-
ża, że mieszkańcom dzielnicy 
spożywającym wodę z tego 
ujęcia grozi niebezpieczeństwo,  
i dlatego zawiadomił ABW.

- Nasza spółka nie eksploatuje 
żadnych ujęć, które byłyby poza 

kontrolą, z których woda nie 
byłaby systematycznie bada-
na. Rewelacje, o których mówi 
mieszkaniec Sobieszowa, może i 
brzmią sensacyjnie, ale mijają się 
z prawdą. Obiekt w Sobieszowie 
to nie ujęcie wody, a zbiornik 
wyrównawczy zasilany z ujęcia 

„Leśniczówka”. To część ponie-
mieckiego systemu zasilania w 
wodę Sobieszowa. Woda, która 
tam trafia, jest pod stałą kontrolą 
naszego laboratorium oraz pod 
kontrolą sanepidu. To, co opowia-
da ten pan, to pomówienia pod 
adresem spółki - mówi Wojciech 
Jastrzębski, prezes „Wodnika”.

I dodaje, że wszystkie ujęcia 
wody, eksploatowane przez spół-
kę, są monitorowane, a woda, 
jaką piją jeleniogórzanie, spełnia 
wszystkie parametry jakościowe.

GOK

Podejrzenie o złą wodę
- Spółka „Wodnik” wprowadza do sieci niezbadaną wodę,  
z ujęcia, którego nie ma w żadnych wykazach. Zagraża to 
zdrowiu i bezpieczeństwu mieszkańców Sobieszowa - twierdzi 
Tomasz Miroszkin, mieszkaniec Sobieszowa, i alarmuje Agencję 
Bezpieczeństwa Wewnętrznego. A władze spółki uważają, że to 
pomówienie.

Ten budynek to nie ujęcie wody, lecz zbiornik wyrównawczy  
zasilany z ujęcia „Leśniczówka”.

Lepsza droga  
na cmentarz

W Karpaczu wyremontowano ulicę Wolną, czyli drogę na cmen-
tarz. Roboty, prowadzone przez Sudeckie Przedsiębiorstwo Robót 
Drogowych z Jeleniej Góry, objęły wymianę nawierzchni ulicy  
i parkingu przy cmentarzu oraz odwodnienia. Koszt wyniósł po-
nad 224 tysiące złotych. 80 procent zostanie zrefundowane przez  
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych. 

(kos)

Kazimierz
Janik 
uhonorowany

Wójt gminy Zgorzelec, Ka-
zimierz Janik, wyróżniony zo-
stał  tytułem i statuetką w XIII 
edycji konkursu „Budowniczy 
Polskiego Sportu”. Samorzą-
dowiec został uhonorowany 
za całokształt działalności na 
rzecz społeczności lokalnej  
i rozwój infrastruktury gmin-
nej, a w szczególności za 
budowę  pe łnowymia ro -
wego krytego lodowiska. 
Wój t  odebra ł  s ta tuetkę 
podczas uroczystej Gali  
i Finału Konkursu na Stadio-
nie Narodowym w Warszawie. 
Konkurs jest organizowa-
ny dorocznie przez Polski 
Klub Infrastruktury Sportowej,  
w ramach programu „Buduje-
my Sportową Polskę”. 

(mat)
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- Mimo spowolnienia gospo-
darczego i rozmaitych spekta-
kularnych upadłości w przemy-
śle i budownictwie, Elektromont 
rozszerza działalność, rozbudo-
wuje struktury. Czy jest prosta 
recepta na sukces?

- Nie ma ani uniwersalnej, ani 
prostej recepty na sukces. Nasza 
spółka ewoluuje, systematycznie 
buduje sobie rynek. Urucho-
miliśmy oddziały w Szczecinie, 
Wrocławiu, Legnicy i ostatnio w 
Chorzowie. Długofalowe plany 
zakładają rozwijanie działalno-
ści na ścianie wschodniej i w 
Trójmieście. Działamy na rzecz 
przemysłu, energetyki, realizuje-
my również inwestycje w obiek-
tach użyteczności publicznej i 
obiektach usługowych. Chcemy 
uczestniczyć w projektach mo-
dernizacji kolei i górnictwa. Na-
szymi zleceniodawcami są duże 
koncerny, samorządy, jednostki 
budżetowe i inne podmioty.

- Jak firmie z Jeleniej Góry 
działającej w tak konkurencyj-
nej branży udało się zdobyć 
już taką pozycję na rynku?

- Stawiamy na jakość pracy i 
oferujemy kompleksową ofertę, 
czyli od projektowania po wy-
konawstwo. To daje gwarancję 
solidności i z tego znają nas 
dotychczasowi klienci. Nasza 
lista referencyjna wydłuża się, 

a to dla kolejnych zleceniodaw-
ców najlepsza rekomendacja. 
Staramy się nie uczestniczyć 
w przetargach publicznych, bo 
tam jedynym kryterium jest 
cena. A samą ceną nie da się 
konkurować. Na brak zleceń nie 

narzekamy. Zaczy-
naliśmy skromnie 
w 2001 roku, jako 
niewielka firma. 
Za jmujemy s ię 
projektowaniem 
i wykonawstwem 
instalacji niskiego 
i średniego na-
pięcia, systemów 
teletechnicznych 
i  telekomunika-
cyjnych oraz ser-
wisem i utrzyma-
niem ruchu. 

- Czy lokalny 
rynek pracy od-
powiada waszym 
potrzebom?

- Nie do końca. 
W ubiegłym roku 
zatrudniliśmy kil-
ku młodych inży-
nierów, ale - na 
przykład - o do-

świadczonych elektromonterów 
jest trudno. Czasem do konkret-
nego zlecenia potrzeba nam 
fachowców od zaraz. Nawet 
gdy ich znajdziemy, a oferujemy 
naprawdę dobre warunki pracy 
i płacy, to są przypadki, że po 
pierwszej wypłacie człowiek 

„znika”. Dziś zatrudniamy 68 
osób, a w miarę rozwoju struk-
tury spółki planujemy zwiększyć 
zatrudnienie.

- Co jest miarą waszego 
sukcesu?

- Przełomowym dla spółki był 
rok 2009, kiedy to nasze akcje 
zadebiutowały na rynku New-
Connect Giełdy Papierów War-
tościowych. Spółka pozyskała 
w ten sposób prawie 2 miliony 
złotych, które zainwestowała 
w rozwój. Liczymy na to, że co 
roku portfel zamówień i przy-
chodów będzie systematycznie 
wzrastał. W ubiegłym roku mie-
liśmy ponad 23 miliony złotych 
obrotu, za ten rok sprzedaż nie 
powinna być mniejsza.

Rozmawiał  
Grzegorz Koczubaj

Twarze jeleniogórskiego biznesu

Referencje 
najlepszą 
wizytówką

z Markiem 
Błażkowem, prezesem Elektromontu S.A.
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Mendelssohn 
i Vivaldi 
kameralnie 

Jeleniogórska filharmonia zaprasza na 
kolejny koncert z cyklu Arcydzieła Muzyki 
Kameralnej. 

W najbliższy piątek 26 października, 
piątek, godz. 19.00 zagrają wspólnie 
instrumentaliści tworzący zespoły kame-
ralne - MozartQuartettMunchen i Kwartet 
Smyczkowy Filharmonii Dolnośląskiej. 
Międzynarodowy oktet smyczkowy two-
rzyć więc będą: Karol Liman (skrzypce), 
Ewa Mutkowska (skrzypce), Irina Mo-
vlian-Cichoń (skrzypce), Toyomi Suzuki 
(skrzypce), Georgi Georgiev (altówka), 
Marta Mutkowska (altówka), Maciej 
Kolendo (wiolonczela)  i Walter Brachtel 
(wiolonczela). Walter Brachtel wystąpi 
jednego wieczoru w podwójnej roli, także 
jako klawesynista. Jest bowiem cenionym 
wykonawcą muzyki barokowej. Na scenie 
pojawią się ponadto Janusz Nykiel (skrzyp-
ce solo) i Tomasz Iwanek (kontrabas). 

Członkowie jeleniogórskiego zespołu na 
co dzień związani są zawodowo z Orkiestrą 
Symfoniczną FD. Kameralną formację 
gościnnie koncertującą na naszej scenie 
tworzą instrumentaliści założonej ponad 
pół wieku temu Monachijskiej Orkiestry 

Radiowej. Wszyscy są jednak jednocze-
śnie aktywnymi solistami i kameralistami 
koncertującymi z wieloma różnymi zespo-
łami w różnych częściach świata. 

W programie koncertu dwa utwory: 
Felix Mendelssohn-Bartholdy - Oktet Es-
dur op. 20 i Antonio Vivaldi - Cztery pory 
roku op. 8 nr 1-4.

Uwaga! Dla czytelników „Nowin Je-
leniogórskich” mamy trzy dwuosobowe 
zaproszenia na ten właśnie koncert w 
jeleniogórskiej filharmonii. Rozdamy je 
osobom, które najszybciej zgłoszą się do 
sekretariatu naszej redakcji w Jeleniej 
Górze (ul. M. Skłodowskiej - Curie 13), 
w najbliższą środę 24 października, o 
godz. 16.00. Jedynym warunkiem odbio-
ru zaproszenia jest posiadanie aktualne-
go wydania „NJ” z niniejszą zapowiedzią 
muzycznego wieczoru. Zapraszamy!

(dan) 

Prolog
Przedwojenny Lubomierz - Lieben-

thal. 1936 rok. Umiera weterynarz. Z 
Bawarii przyjeżdża jego następca, młody 
weterynarz. Wynajmuje pokój u rodziny 
prowadzącej w Lubomierzu gospodę 

„Pod Złotym Lwem”. Zakochuje się w 
córce właścicielki, Johannie. Bierze z 
lubomierzanką ślub w 1937 roku. Budują 

dom przy Hindenburgstrasse. Na świat 
w 1940 roku przychodzi pierwszy syn 
państwa Fassnacht - Eginbert. 

Rok 1939. Lwów. Zygmunt Dygdałowi-
cza - ojciec Zygmunta Dygdałowicz, doku-
mentalisty filmowego z Jeleniogórskiego 
Centrum Kultury - pracuje w warsztatach 
kolejowych. Wdowiec, wychowuje córkę. 

Ciocia, Maria Dygdałowicz, mieszka już 
wtedy pod Lwowem, gdzie jej mąż Józef 
Stogryn jest kierownikiem szkoły. 

Wujek, Bolek Dygdałowicz, oficer woj-
skowy, choć w czasie wojny nie wystrzelił 
ani jednego pocisku, w Rumunii zostaje 
internowany z całym sztabem. Ucieka 
z niewoli do Włoch, przedostaje się do 
Francji. W Bretanii zaciąga się do tworzą-
cego się właśnie Wojska Polskiego. Znów 
bez wystrzelenia pocisku, dostaje się do 
niewoli jenieckiej. Pisze stamtąd listy.

Kadr jeszcze wojenny
Kiedy Ukraina została wyzwolona, wu-

jek Józef Stogryn z II Armią Wojska Pol-
skiego wyrusza na Berlin. Ciotka z dwójką 
dzieci, uciekając przed Ukraińcami, trafia 
do Rzeszowa. Tam zastaje ją koniec woj-
ny. Szuka męża. Jedzie do Poznania. 
Dowiaduje się w końcu, że mąż zginął 1 
maja 1945 roku pod Budziszynem. Ale 
ciotka chce wiedzieć na pewno, poznać 
relacje świadków. Jednostka porucznika 
Stogryna stacjonuje wówczas w Lądku 
Zdroju. Wdowa po oficerze jedzie tam 
z dziećmi, słucha wojennych opowieści 
żołnierzy. Oddział porucznika Stogryna 
dostaje rozkaz osiedlenia się w Lubomie-
rzu. Oficerowa wyrusza z nimi. 

Kadr: Lubomierz. 1945 rok. 
W miasteczku nie ma jeszcze Polaków. 

Wszędzie tylko Niemcy i stacjonujący Rosja-
nie. Żołnierze porucznika Stogryna szukają 
dla wdowy z dziećmi miejsca do życia. Przy 
bocznej ulicy Hindenburgstrasse stoi dom. 

„Nasza porucznikowa tutaj będzie 
mieszkać” - uparli się żołnierze. 

Mieszkańców domu: Niemkę ze starszą 
panią i kilkuletnim synkiem przesiedlają 
do stumetrowego mieszkania znajdujące-
go się po drugiej stronie ulicy. Wybucha 
awantura na trzy powojenne języki. Przez 
dwa tygodnie wartownicy pilnują ciotki, 
niepewni sąsiadów.

Pukanie. Maria Stogryn otwiera drzwi. 
W progu stoi Niemka, właścicielka 

domu. Pyta, czy może zabrać osobiste 
rzeczy.

„Proszę, to wszystko jest pani, nie 
moje. Nasze zostało TAM” - odpowiada 
ciotka Maria. 

Niemka zbiera osobiste drobiazgi, 
albumy, monety. Wyjeżdża do Bawarii. 

Kadr powojenny
Ciotka Maria prowadzi w Lubomierzu 

sklep kolonialny. Jej historię opowie 
później Kazimierz Kutz w dyplomowej 
noweli „Wdowa”.

 Z niewoli jenieckiej wraca wujek. 
Szuka ciotki Marii - swojej siostry - na 
Ziemiach Zachodnich. Ze zdjęciem 
wędruje od miasteczka do miasteczka, 
rozpytuje w barach, na rynkach. We 
Lwówku jeden z żołnierzy w końcu krzyk-
nie: ”Znam panią porucznikową! Mieszka 
w Lubomierzu”. 

Ojciec Zbyszka Dygdałowicza, Zyg-
munt, nie zgadza się na przyjęcie oby-
watelstwa rosyjskiego we Lwowie. Z 
transportem wyjeżdża do Legnicy. Tam 
przypadkiem spotyka na dworcu... wujka 
Bolka. Po wojennej tułaczce rodzeństwo 
ze Lwowa spotyka się w Lubomierzu. 
Nareszcie razem. Zamieszkują w jednym 
domu.

Zygmunt żeni się po raz drugi. W 1948 
roku rodzi się Zbyszek Dygdałowicz, póź-
niej jego siostry.

Historia w domu zapisana 
Ojciec Zbyszka Dygdałowicza umiera, 

kiedy ten ma 15 lat. Za wcześnie, żeby 
rozmawiać o przeszłości. 

Na fasadzie rodzinnego domu widnieje 
owalne okienko od klatki schodowej z 
kratownicą w kształcie literki „F”.

„Wiesz, kto tutaj kiedyś mieszkał? 
- Fassnacht,  weterynarz” -  powie 
Zbyszkowi wujek Bolek. Za wcześniej, 
żeby nastolatek zainteresował się 
historią mieszkańców domu. Jego 
domu. 

Lubomierz. Rok 2002
W rodzinnym domu Dygdałowiczów w 

Lubomierzu mieszka już tylko Zbyszek i 
jego siostra.

- „Przyjechał syn dawnego właściciela 
waszego domu z Niemiec” - mówi pani 
Stasia, która mieszka naprzeciwko. Dokład-
nie w tym samym mieszkaniu, do którego 
wysiedlono rodzinę Fassnacht w 1945 roku. 

„Wszystkie lampki zapaliły się w mojej 
głowie, że oto mam okazję poznać histo-
rię swojego domu” - powie kilka lat póź-
niej w Jeleniogórskim Centrum Kultury 
Zbigniew Dygdałowicz, dokumentalista 
filmowy. 

Kilka pospiesznych zdań wymienio-
nych pomiędzy panami z Lubomierza 
i Niemiec. To wszystko. Za mało, żeby 
poznać historię latami pisaną. 

Połączyła ich... kronika
Listowo-mailowy kontakt Zbyszek 

Dygdałowicz nawiązał z Eginbertem Fas-
snachtem dopiero w 2008 roku. Zaprosił 
go do Lubomierza. Ustalili datę na 11 
października 2008 roku. 

Trzy dni wcześniej w 
Lubomierzu, podczas 
przygotowań kopuły ra-
tusza do remontu, znale-
ziono kronikę miasta pi-
saną gotykiem niemiec-
kim od 1802 do 1874 
roku. Nikt w Lubomierzu 

- oprócz gościa z Bawarii, 
Eginberta Fassnachta - 
nie potrafi odczytać kart 
księgi.

„Eginbert przetłuma-
czy kronikę Lubomierza, 
wydamy ją w dwóch 
językach w formie albu-
mu” - wpadł na pomysł 
Zbyszek Dygdałowicz. 

Kadr na pożegnanie
72-letni Eginbert Fassnacht, emery-

towany matematyk, stoi na werandzie 
domu w Lubomierzu. Zbyszek odsuwa 
ławę, prosi gościa, żeby ten... zniżył się 
do poziomu podłogi. Eginbert mocno 
zdezorientowany pochyla się wraz ze 
Zbyszkiem i... w szparze drewnianej 
werandy widzi 20 fenigów. Zbyszek 
znalazł monetę podczas porządków. 
Zostawił ją dla Eginberta, by ten na 

jeden moment mógł cofnąć się w czas 
dzieciństwa i znów w rękach trzymać 
chłopięcy skarb. 

Epilog
26-osobowa polsko-niemiecka grupa 

filmowców - amatorów spotkała się na 
planie filmowym w Lubomierzu. Warsz-
taty Filmu Dokumentalnego zorganizo-

wało Jeleniogórskie Centrum Kultury i 
niemiecki partner projektu - Centrum 
Steinhaus z Bautzen. Od 29 września 
do 4 października uczestnicy poznawali 
historię mieszkańców jednego domu w 
Lubomierzu. Napisali własny scenariusz 
filmu inspirowanego opowieściami 
Zbyszka i Eginberta. Nakręcili kilka scen. 
Pokaz fabularyzowanego dokumentu 
pod roboczym tytułem „Dwie rodziny 
w jednym domu” przewidziano w Jele-
niogórskim Centrum Kultury na koniec 
listopada. 

„Życie napisało scenariusz, którego 
nikt by nie wymyślił. Ale młodzi filmowcy 
opowiedzą własną wersję historii jedne-

go domu, jego polskich i niemieckich 
mieszkańców”(...)

Historię Zbyszka Dygdałowicza 
i  Eginberta Fassnachta przyjaźni , 
splątanej osiemnastowieczną kroniką 
Lubomierza. 

„...mojego i Eginberta miasta” - w ka-
drze z prywatnego filmu powie Zbyszek 
Dygdałowicz.  

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska 

Jelenia Góra 
We wtorek, 23 października o godz. 18 

w DKF Klaps w JCK będzie można obejrzeć 
francusko - hiszpański film Daniela Cohena 

„Faceci od kuchni”. 
Galeria Sztuki BWA zaprasza 25 paź-

dziernika o godz. 18 na Obserwatorium 
Karkonoskie Spotkanie XLIV: „Jeleniogórska 
kronika filmowa. Co to miasto ma, czym 
żyje”. Spotkanie poprowadzi Andrzej Więc-
kowski. W dyskusji udział weźmią Miłosz 

Sajnog, Józef Sarzyński. Materiał filmowy 
przygotował Zbigniew Dygdałowicz. Wstęp 
wolny.

25 października o godz. 19 Muzeum 
Przyrodnicze organizuje prelekcję ilustrowa-
ną przezroczami Stanisława Dąbrowskiego 
dotyczącą „Sydney i okolic”. 

Od 26 października w Galerii na Górze 
Muzeum Karkonoskiego czynna będzie wy-
stawa prac osób niepełnosprawnych: „Nasze 
fascynacje”, „Anioły w naszym życiu”.

28 października o godz. 19 w sobie-
szowskim „Muflonie” będzie można obejrzeć 
spektakl „Finality living” w wykonaniu Grupy 
Teatralnej Gekidan Kaitaisha - Teatru Dekon-

strukcji - z Tokio. Spektakl powstał w 2011 r. 
we współpracy z Teatrem Cinema podczas ich 
pobytu w Tokio w ramach Polskiej Prezydencji 
w Unii Europejskiej.

29 października o godz. 17 w ODK na 
Zabobrzu Stanisław Dąbrowski opowie (pre-
lekcja z przezroczami) o „Hangzhou - mieście 
nad Zachodnim Jeziorem”. 

29 października o godz. 19 w Teatrze 
Zdrojowym wystąpi Renata Przemyk - promu-
jąc swoją nową płytę „Akustik Trio”.

Piechowice
Piechowicki Ośrodek Kultury zaprasza 26 

października o godz. 18 na wernisaż malarstwa 
Marka Głowackiego i Bogdana Stelmaczonka. 

Szklarska Poręba
26 października o godz. 18.30 w Chacie Izer-

skiej - w ramach cyklu Terra Incognita - Krzysztof 
Nowacki zaprezentuje „Kaszuby i świat w twór-
czości artysty ludowego Józefa Chełmońskiego”.

26 października o godz. 19 w Kaprysie z 
piosenkami Krzysztofa Klenczona i Seweryna 
Krajewskiego wystąpi duet wokalno-gitarowy 
Zbyszka Malary i Mirka Suligi. 

Zgorzelec
Na 26 października na godz. 18 w MDK 

zapowiedziano koncert zespołu Pokahontaz. 
28 października o godz. 16 w MDK Zdro-

jowy Teatr Animacji zaprezentuje spektakl dla 
dzieci pt. „Śpiąca królewna”.                   MPP

Historia w kadrach zapisana

W najbliższy piątkowy wieczór 
wspólnie z muzykami z Mona-
chium wystąpi zespół smyczko-
wy Filharmonii Dolnośląskiej. 

Pod patronatem „Nowin 
Jeleniogórskich”

Konkurs na wypieki chlebowe oraz tra-
dycyjne pieczywo towarzyszące obrzędom 
rodzinnym prezentowane przez zespoły 
folklorystyczne i indywidualnych uczestni-
ków z terenu Dolnego Śląska będzie można 
podziwiać i smakować podczas „Święta 
Chleba” w Świetlicy Wiejskiej w Milikowie w 
najbliższą niedzielę, 28 października.

„Święto Chleba” po raz 17. organizuje 
Gminne Centrum Kultury i Sportu w 
Nowogrodźcu przy współudziale Zespołu 
Folklorystycznego „Milikowianki z Kapelą” 
oraz sołectwa Miłków. Na konkursowych 
stołach pojawią się wypieki i potrawy 
charakterystyczne dla różnych grup etnicz-
nych tworzących społeczeństwo Dolnego 
Śląska, w tym reemigrantów z Jugosławii i 
przesiedleńców zza Buga. Wypieki zostaną 
ocenione przez jury złożone z etnologów. 
Konkursowi na potrawy i chleby towarzyszą 
muzyka i pieśni żniwne, dożynkowe, trady-
cyjne przyśpiewki ludowe. Jury wytypuje 
zespół, który będzie reprezentował Dolny 
Śląsk na Festiwalu Kazimierskim.         MPP 

„Święto Chleba”  
w Milikowie!

Eginbert Fassnacht i Zbyszek Dygdałowicz (na prawym zdj. w środku) wychowali się na tym samym podwórku.

Eginbert i Zbyszek na planie filmu z 2012 r. 
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nowiny KULTURALNE

REKLAMA I PROMOCJA

Zespół Michał Kapczuk Trio w skła-
dzie Nikola Kołodziejczyk (fortepian), 
Michał Kapczuk (kontrabas) i Sebastian 
Kuchczyński (perkusja) otrzymał Grand 
Prix XI Międzynarodowego Krokus Jazz 
Festiwalu. W ręce młodych muzyków 
oprócz efektownej statuetki Złotego Kro-
kusa trafił też czek na 5 tys. zł 

- Byliśmy w stu procentach zgodni, 
kto powinien dostać główną nagrodę - 
podkreślał zasiadający w jury ceniony 
saksofonista i kompozytor Wojciech 
Staroniewicz. - Przed chłopakami 
wspaniała kariera. To już w pełni 
dojrzali jazzmani, operujący bogatym 
i barwnym językiem muzyki. Do tego 
znakomicie czują się na scenie. W 
pełni zasłużyli na tego pięknego 

„Krokusa”.

W ocenie Wojciecha Staroniewicza 
konkurs „Powiew Młodego Jazzu” był 
dobry, ciekawy i na wysokim poziomie, 
jeszcze wyższym niż przed rokiem. Ża-
den z szesnastu zespołów, które stanęły 
do muzycznej rywalizacji, nie zostawił 
negatywnego wrażenia. Wszyscy muzy-
cy byli dobrze przygotowani i dowodzili 
nierzadko imponujących umiejętności 
gry. W większości przypadków bra-
kowało im tylko jednego: 
zdolności bądź odwa-
gi wyrażania siebie  
w muzyce, tego 
czegoś, co decydu-
je o indywidualno-

ści stylu i 

największej wartości, jaką nadają muzy-
ce wyczuwalne w niej emocje. 

Jeleniogórski Krokus Jazz Festiwal ma 
się dobrze i niezmiennie trzyma klasę. O 
jego wartości decyduje nie tylko stale 
rosnący poziom konkursu stanowią-
cego istotę wydarzenia. Mocną stroną 
programu są też wieczorne koncerty 
mistrzów i klimatyczne noce w klubie 
festiwalowym współtworzące jazzową 
esencję prawdziwego maratonu mu-
zycznego, którzy od ubiegłego piątku do 
niedzieli odbywał się w 
Jeleniogórskim Centrum 
Kultury. 

W opiniach 
znakomi t ych  go -
ści z muzycznego 

świata Krokus Jazz Festiwal śmiało 
zasługuje już na miano jednego z naj-
ważniejszych wydarzeń tego rodzaju 
organizowanych w Polsce. Impreza 
cieszy się dużym zainteresowaniem 
w środowisku muzycznym i - co naj-
ważniejsze - dużym wzięciem wśród 
miejscowej publiczności. Satysfakcjo-
nująca frekwencja na przesłuchaniach 
konkursowych, pełna widownia pod-
czas koncertów gwiazd i brak miejsc 
przy stolikach w klubie festiwalowym 
to najlepsza ocena atrakcyjności 
programu. Ale też i wyraźnie czuć, że 

program przygotowywany jest pod nie 
tylko czysto jazzową publiczność. 

Miłośnicy wytrawnego jazzu nie 
powinni narzekać, bo na finał galowego 
wieczoru zabrzmiał fenomenalny koncert 
decydujący o prawdziwie jazzowym cha-
rakterze wydarzenia. Znakomity skrzypek 
Adam Bałdych (laureat „Powiewu Mło-
dego Jazzu” sprzed lat) i fantastyczny 
kontrabasista Lars Danielsson oraz ich 
świetny The Polish Gang z pianistą Paw-
łem Tomaszewskim, saksofonistą Macie-
jem Kocińskim i perkusistą Krzysztofem 
Szmańdą z każdą chwilą coraz głębiej 
wbijali publiczność w fotele, na koniec 
serwując jeszcze mistrzowskie bisy, po 
jakich nie chciało się wychodzić z sali. 

Niedzielne gwiazdy przyćmiły po-
przedników, ale i dwa wcześniejsze 
koncerty specjalnych gości festiwalu 
były bardzo udane. Piątkowy nastrojowy 
występ kwartetu świetnego trębacza 
Garyego Guthmana i sobotnia feeria 
energetycznej, muzycznej radości mię-
dzynarodowego Bandu Yvonne Sanchez 
były propozycjami z pogranicza popu, 

ale jakże przyjemnymi. Na szczęście 
jazzowo uzupełniały ucztę koncerty 
klubowe. Było więc tak, jak być powinno. 
W zestawie koncertów zabrakło tylko 
jednej ważnej propozycji, czyli choćby 
krótkiego koncertu laureatów konkursu, 
jaki dopełniłby całości. 

W Galerii „Korytarz” Jeleniogórskiego 
Centrum Kultury do 15 listopada pre-
zentowana jest natomiast towarzysząca 
festiwalowi wystawa fotografii Marka 
Karewicza „Twarze jazzu - ciąg dalszy”. 
Słynny autor historycznej już kolekcji 
portretów gwiazd światowej sceny 
muzycznej, mimo poważnych kłopotów 
ze zdrowiem, przyjechał na piątkowy 
wernisaż otwierający festiwal. O Marku 
Karewiczu dość napisać, że on sam 
zasługuje na miejsce w galerii Twarzy 
Jazzu. Bo jego prace to kawał wielkiej 
historii jazzu. A niektórzy twierdzą nawet, 
że słychać w nich muzykę... 

Pełny protokół jury festiwalowego 
konkursu i więcej zdjęć z wydarzenia na 
www.nj24.pl. 

Daniel Antosik

Pod patronatem „Nowin Jeleniogórskich”

Dają jazzu

Laureaci Złotego Krokusa 2012

Na finał  
wyśmienicie 
zagrał  
zespół  
z Larsem
Daniel-
ssonem.
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To kolejna odsłona batalii o ure-
gulowanie kwestii komunikacji na tej 
niedużej, osiedlowej uliczce. W latach 
90. pisaliśmy o tym obszernie. „Nowiny” 
drukowały nawet fragmenty polemiki 
między ówczesną wojewódzką dyrekcją 
dróg a magistratem oraz schematyczne 
mapki proponowanych rozwiązań.

- O, proszę! Tu jest cała teczka kore-
spondencji z urzędem i różnymi insty-
tucjami. Myśmy dziewięć lat walczyli 
o to, żeby móc tu spokojnie mieszkać. 
Budowaliśmy nasze domy własnymi 
rękoma, a teraz na stare lata skazuje się 
nas na życie w smrodzie spalin i hałasie 

- mówią rozgoryczeni mieszkańcy.
Wywalczony przez mieszkańców 

układ ruchu uczynił ten odcinek ulicy Pa-
derewskiego prawie ulicą jednokierunko-
wą. Prawie, bo choć od strony Zabobrza 

i pętli przy Kiepury wjazd był zakazany, 
to jednak wyjeżdżający z posesji gdzieś 
w środku tego odcinka mogli jechać w 
jedną lub drugą stronę. W lipcu tego 
roku wspomniany znak zakazu ruchu 
został zdjęty i Paderewskiego na tym 
odcinku stała się wygodnym skrótem.

- Najgorzej tu jest rano i popołudniami. 
Odkąd uruchomili „Biedronkę”, ruch 
samochodów jest jeszcze większy. A 
kto w ogóle zezwolił na to, by wyjazd z 

„Biedronki” zrobić na naszą wąską ulicę? 
Przecież są dwa wygodne i szerokie 
wyjazdy na Jana Pawła II. To zaledwie 
dwieście metrów dalej. W czym ten wy-
jazd na Paderewskiego usprawnia ruch 
dla klientów sklepu? W niczym. A nam 
utrudnia życie - mówi jedna z mieszkanek.

Rozmawiamy właśnie w miejscu 
włączenia wyjazdu z „Biedronki” w Pa-
derewskiego. Ruch spory, najwięcej aut 
wyjeżdża i przyjeżdża od strony Zabobrza.

- Rano największy ruch generują nie 
klienci sklepu, a ludzie jadący od tamtej 
części Zabobrza i Jeżowa Sudeckiego do 
pracy w centrum. Przecież to najwygod-
niejszy skrót. Na Jana Pawła II muszą 
pokonać kilka świateł, na którychś z nich 
na pewno trzeba stać na czerwonym. A 
tu bokiem przejadą raz dwa i już wjeż-
dżają na estakadę - twierdzą mieszkańcy.

Zmianę organizacji ruchu na tym 
odcinku ulicy wprowadził Miejski Zarząd 
Dróg i Mostów na podstawie decyzji za-
rządzającego ruchem. A tę funkcję pełni 
wyznaczony przez prezydenta miasta 
jego zastępca, Hubert Papaj. Jeszcze na 
początku 2011 roku zastępca prezydenta 
stał na stanowisku, że nie należy zmieniać 
istniejącej wówczas organizacji ruchu. 

Choćby dlatego, że zniesienie zakazu 
ruchu od strony Zabobrza, spowoduje 
konieczność ustanowienia na wąskiej 
Paderewskiego zakazu zatrzymywania 
się, co „w sytuacji deficytu miejsc posto-
jowych będzie społecznie niepożądane”.

Zresztą także przedstawiciele policji 
uważali, że wprowadzenie ulicą Paderew-
skiego w Aleję Jana Pawła II zwiększone-
go ruchu spowoduje wzrost zagrożenia 
bezpieczeństwa w tym miejscu. Opinia 

„drogówki” była negatywna. Rok później 
jednak władze miasta zmieniły zdanie.

Mieszkańcy Paderewskiego pisali 
więc do prezydenta z prośbą o odwoła-
nie zmian. Skarżyli się też na to, że nikt 
ich o zdanie nie pytał, nikt nie rozmawiał.

- Pan prezydent Papaj mówił nam, że 
był na wizji lokalnej przed wprowadze-
niem zmian i stwierdził, że ulice można 

otworzyć, bo nie ma dużego ruchu. Ale 
szkopuł w tym, że obserwował sytuację, 
gdy znak zakazu wjazdu od Zabobrza 
obowiązywał, więc takiego ruchu jak 
teraz być nie mogło. A prezydent nam 
odpisał, że przepisy nie przewidują 
konsultacji społecznych takich zmian, 
więc decyzję wprowadził jednoosobowo. 

To jest już szczyt arogancji - irytują się 
mieszkańcy Paderewskiego. Pod swoim 
wnioskiem o przywrócenie pierwotnej 
organizacji ruchu zebrali ponad 80 
podpisów. To są podpisy przedstawicieli 
rodzin, bo - jak podkreślali - gdyby mieli 
podpisać się wszyscy, to nazwisk na 
liście byłoby dużo więcej.

- My wykonujemy tylko decyzje za-
rządzającego ruchem. Przebudowa 
sygnalizacji ulicznej na skrzyżowaniu 
Jana Pawła II z Różyckiego i objęcie 
sygnalizacją wjazdu na teren „Biedronki” 
wydłużyło czas zatrzymania pojazdów na 
tym skrzyżowaniu, co przekłada się na 
to, że wyjazd na obwodnicę z Paderew-
skiego jest bardziej bezpieczny - mówi 
Czesław Wandzel, dyrektor Miejskiego 
Zarządu Dróg i Mostów. I dodaje, że 
w przyszłym roku na Paderewskiego 
zostaną zamontowane dwa kolejne 
progi zwalniające, by ruch na tej ulicy 
maksymalnie uspokoić.

Dziś obowiązuje tam ograniczenie 
prędkości do 40 km/h i ograniczenie do 
2,5 tony. Mieszkańcy twierdzą jednak, że 
wielu kierowców ma w nosie ogranicze-
nia i zakazy. I prosili prezydenta o inter-
wencję. Zdaniem mieszkańców, gdyby 
na skrzyżowaniu Jana Pawła II z Kiepury 
przy kościele i wieżowcach wykonać 
osobny pas do prawoskrętu, wówczas 

upłynniłoby to znacznie ruch i część aut 
na pewno nie jechałaby Paderewskiego.

„Lawinowy rozwój motoryzacji no-
towany w ciągu ostatnich 20 lat w 
sposób zdecydowany pogorszył warunki 
funkcjonowania podstawowej sieci 
drogowej w miastach ze szczególnym 
nasileniem tych problemów w obszarach 
osiedlowych. Dlatego też nie można nie 
dostrzegać rosnących potrzeb komu-
nikacyjnych mieszkańców Zabobrza III, 
które można i należy rozwiązywać w 
oparciu o istniejącą sieć dróg publicz-
nych i ogólnodostępnych. Sugerowane 

korekty techniczne w obrębie innych 
skrzyżowań z pewnością poprawią 
komfort pokonywania tych skrzyżowań, 
lecz z całą pewnością nie zlikwidują 
narastających problemów” - odpisał 
mieszkańcom prezydent, Marcin Zawiła.

- Najgorzej będzie zimą. Wąska ulica bę-
dzie dodatkowo zwężona przez zalegające 
na skraju zwały śniegu. Już teraz boimy 
się o nasze auta zaparkowane na ulicy. 
Wszyscy, którzy tędy jeżdżą, przeciskają się 
między samochodami. Dlaczego my mamy 
ponieść ciężar tych zmian w organizacji 
ruchu? Nie dość, że musimy wąchać więcej 

spalin, być narażeni na hałas, to jeszcze 
chować auta do garaży czy wprowadzać na 
podwórka, żeby nam ich nie uszkodzono? 

- mieszkańcy przekonują do swoich racji.
Twierdzą także, że na ulicy zrobiło 

się bardzo niebezpiecznie, bo nie dość, 
że nie ma wyznaczonych przejść dla 
pieszych, to parkujące auta zasłaniają 
widoczność, a „wariatów nie brakuje”.

I zapowiadają, że jeśli ich głos nie zo-
stanie wysłuchany, to będą odwoływać 
się do wszelkich możliwych instytucji,  
a jeśli i to nie odniesie skutku - w prote-
ście będą blokować ulicę.                 GOK

Paderewskiego do rewizji
Mieszkańcy ulicy Paderewskiego chcą, by władze miasta przywróciły pierwotną organizację ruchu na odcinku ulicy od 
skrzyżowania z Aleją Jana Pawła II do Wiśniowej. Twierdzą, że odkąd od strony Zabobrza zniesiono zakaz ruchu, ich wąska 
uliczka zrobiła się ruchliwą i niebezpieczną arterią.

Mieszkańcy ulicy Paderewskiego domagają się przywrócenia 
pierwotnej organizacji ruchu.

REKLAMA I PROMOCJA
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„Okulary 
są cool!”

Według ankiety przeprowadzo-
nej przez organizatorów progra-
mu „Ratujmy Wzrok Dzieciom”, 
okulary nie psują wyglądu.

W ankiecie przeprowadzonej 
wśród 513 pierwszoklasistów 
z jeleniogórskich gimnazjów 

- spośród 832 badanych w ra-
mach RWD - większość uznała, 
że noszenie okularów dowodzi 
dbałości o zdrowie i nie wpływa 
na ocenę danej osoby przez ró-
wieśników. Osoby w okularach 
określano: „spoko”, „cool”, „faj-
ni”, „super”, „są jak Harry Potter”. 
Zwracano uwagę, że jeżeli okulary 
nie są noszone, to... „młodzieży 
po prostu nie chce się ich nosić”. 

Dlatego tak ważne, by rodzice, 
nauczyciele, opiekunowie prze-
konywali dzieci do korygowania 
wad wzroku. Uświadamiali, że 
okulary są „cool” i dają lepszy 
start w dorosłość! Dobre widze-
nie wpływa korzystnie nie tylko na 
stan zdrowia, ale i na osiągnięcia 
szkolne. Nieskorygowane wady 
wzroku mogą być bowiem przy-
czyną trudności w uczeniu się, 
niejednokrotnie mogą być nawet 
mylone z dysleksją. Według 
Małgorzaty Rudzińskiej, prezes 
Fundacji Witelo, psychologa 
szkolnego i optometrysty, „zbyt 
wiele dzieci osiąga małe rezultaty 
rozwojowe w nauce szkolnej ze 
względu na zaburzenia funkcjono-
wania ukladu wzrokowego”. 

Okulary z soczewkami wykona-
nymi ze szkła mineralnego: cięż-
kie i łatwo ulegające stłuczeniu, to 
już przeszłość. Dzieciom należy 
polecać uszlachetnione soczewki 
organiczne z powłokami antyre-
fleksyjnymi. Głównym zadaniem 
tej powłoki jest zwiększenie ilości 
światła wpadającego do oka przez 
eliminacje niekorzystnych odbić 
od powierzchni soczewki. 

 Po raz 10. w Jeleniej Górze 
w ramach Programu „Ratuj-
my Wzrok Dzieciom” badania 
wzroku pierwszoklasistów ze 
szkół podstawowych i gimna-
zjów finansuje Miasto Jelenia 
Góra. JZO przekazuje bezpłatnie 
nowoczesne soczewki okularowe, 
a uczniowie w trudnej sytuacji 
materialnej mają refundowane 
oprawy przez Rotary Club Jelenia 
Góra. Recepty można zrealizować 
u jeleniogórskich optyków! 

MPP

Przeciwko wyburzeniu komórek 
protestuje grupa mieszkańców domu 
przy ul. Waryńskiego 11 w Kowarach, 
pod wodzą Małgorzaty Gorli. Jej 
zdaniem propozycja władz, by ludzie 
trzymali opał w innych komórkach, 
oddalonych od domu o kilkadziesiąt 
metrów, jest do niczego i naraża 
lokatorów na wielkie nieprzyjemno-
ści, zwłaszcza w zimie. Szczególne 
problemy będą mieć niepełnosprawni 
z Waryńskiego 11, których jest trzech. 
Potwierdza to pozbawiony ręki Henryk 
Kopacz. Wolałby mieć opał tam, gdzie 
teraz - w komórce kilka metrów przed 
budynkiem, w którym mieszka. Nie 
wyobraża sobie chodzenia po węgiel 
w zimie znacznie dalej, po śliskiej 
nawierzchni. Byłoby to dla niego po 
prostu niebezpieczne.

Małgorzata Gorla dodaje, że miej-
sce wyburzonych komórek ma zająć 
droga dojazdowa do rozbudowywa-
nego budynku. Będzie ona biec tuż 
przy domu przy Waryńskiego 11, co 
będzie narażać lokatorów na kolejną 
niedogodność.

Zaczęło się od pożaru
Sześciolokalowy budynek przy 

ul. Waryńskiego 13 w centrum 
Kowar spalił się częściowo w 2007 
roku. Lokatorów wyprowadzono. 
Dom opustoszał i czekał na lepsze 

czasy. Zarząd Eksploatacji Zasobów 
Komunalnych postarał się o 300-ty-
sięczną dotację z Banku Gospodar-
stwa Krajowego (cała inwestycja 
pochłonie około miliona złotych) 
na jego rozbudowę i remont, wraz 
z uporządkowaniem najbliższego 
terenu. Projekt zakłada, że po roz-
budowie budynek będzie składać się 
z ośmiu mieszkań (cztery na dole 
będą mogły być przystosowane do 
wymogów niepełnosprawnych), tuż 
obok powstaną miejsca parkingowe 
oraz droga dojazdowa. 

Aby to było możliwe, muszą zniknąć 
komórki, z których korzystają miesz-
kańcy domu przy ul. Waryńskiego 13. 

W tym cały problem, że niektórzy z 
nich nawet nie chcą słyszeć o takim 
rozwiązaniu. Zarzucają władzom 
niedbalstwo i lekceważenie interesów 
lokatorów.

Komórki za darmo
Burmistrz Mirosław Górecki i dyrek-

torka ZEZK Anna Perłowska argumen-
tują, że komórki są własnością miasta, 
a ludzie korzystają z nich bezumownie 
i bezpłatnie. Formalnie rzecz biorąc, 
lokatorzy nie mają żadnych podstaw, 
by sprzeciwiać się planom władz. 

Drugi argument burmistrza i dy-
rektorki to porównanie interesów 
stron sporu: z jednej chęć uniknięcia 

konieczności nieco dłuższej drogi po 
opał, a z drugiej wola uporządkowania 
kolejnego zapuszczonego fragmentu 
centrum miasta, a przede wszystkim 
budowa ośmiu mieszkań, co dla Ko-
war ma kolosalne znaczenie, bo ludzi, 
starających się o przydział, przybywa 
co roku około siedemdziesięciu. Szko-
da też oczywiście 300 tysięcy złotych 
dotacji, które Kowary stracą, jeśli nie 
zrealizują projektu.

Rozwiązanie siłowe
Lokatorzy z Waryńskiego 11 za-

pewniają, że nie ustąpią. Uważają, że 
rozbudowa sąsiedniego budynku jest 
możliwa bez wyburzania komórek. 
Władze uważają, że jest inaczej. 

Mieszkańcy zainteresowali swoim 
problemem nie tylko naszą gazetę, ale 
także Rzecznika Praw Obywatelskich, 
który już zwrócił się do burmistrza 
Kowar o wyjaśnienia. 

Mirosław Górecki nie zamierza jed-
nak ustąpić. Na Waryńskiego pojawiły 
się już kontenery, które mają służyć 
jako tymczasowe komórki ludzi spod 
jedenastki. Dostali kilka dni na do-
browolne przeniesienie swoich rzeczy. 
Ten, kto tego nie zrobi, musi liczyć się 
z tym, że zostanie to zrobione za niego 
przez przedstawicieli Zarządu Eksplo-
atacji Mienia Komunalnego.

Leszek Kosiorowski

Kowary mogą stracić 300 tysięcy złotych i szansę na osiem mieszkań

Wojna o komórki
Jeśli władze Kowar dotrzymają słowa, nie będą miały innego wyjścia, jak włamać się do niektórych 
komórek lokatorów domu przy ul. Waryńskiego 11. Inaczej nie będzie można ich opróżnić i wyburzyć, 
a potem rozpocząć rozbudowy domu przy Waryńskiego 13.

Niedawno na uroczystej prezentacji 
z udziałem prezydenta Komorowskiego 
marszałek województwa dolnośląskiego 
Rafał Jurkowlaniec przedstawił projekt 
Strategii Rozwoju Województwa Dolno-
śląskiego do 2020 r.

Na 43 stronach dokumentu szczegó-
łowo opisano plany do zrealizowania i 
problemy do rozwiązania na przestrzeni 
najbliższych kilkunastu lat. W strategii 
sporo miejsca poświęcono rozwojowi i 
inwestycjom w regionie jeleniogórskim. 
Wszyscy, z którymi rozmawialiśmy, 
podkreślali, że Wałbrzych i Jelenią Górę 

„dopieszczono”.
Wicemarszałek województwa Jerzy 

Łużniak też przyznaje, że cały obszar by-
łego województwa jeleniogórskiego zna-
lazł w strategii właściwe miejsce. - Nie 
zauważyłem, by w strategii pominięto 
jakiś ważny cel, kluczową inwestycję lub 
sferę potencjalnie rozwojową z naszego 
regionu - zapewnia marszałek Łużniak, 
który przecież pochodzi z Jeleniej Góry, 
i dodaje, że z ośmiu kluczowych działań 
rozwojowych Jelenia Góra została ujęta 
w siedmiu. 

- Ujęto wszystkie najistotniejsze inwe-
stycje, w tym przede wszystkim z zakre-
su komunikacji, która jest nie do prze-
cenienia. To oznacza m.in. inwestycje w 
drogi o znaczeniu ponadregionalnym, w 
naszym przypadku w ekspresówkę S3: 
Legnica - Bolków - Lubawka i łącznik 

z Jeleniej Góry; transgraniczne w za-
łożeniach S8: Wrocław - Jelenia Góra 

- Jakuszyce oraz Trasę Sudecką łączącą 
Zgorzelec z Kotlinami Jeleniogórską i 
Kłodzką; rozwijanie regionalnych lotnisk 
(w tym w Jeleniej Górze) oraz dalszą 
modernizację na kolei. Tu mocno pod-
kreślono konieczność pilnej modernizacji 
linii Wrocław - Jelenia Góra i dalej do 
Zgorzelca. Co istotne, zapowiadana jest 
intensyfikacja połączeń z Pragą i - zgod-
nie z sugestią strony czeskiej - ma to 
być połączenie przez Jelenią Górę. To 
oczywiście najważniejsze przedsięwzię-
cia w zakresie komunikacji, ale strategia 
obejmuje także modernizację dróg 
wojewódzkich, inwestycje w zakresie 
łączności i wszystkich innych sferach 
determinujących rozwój w dwóch płasz-
czyznach, nazwanych modelami wzrostu.

Pierwszy model to Autostrada Nowej 
Gospodarki. Pod tą nazwą kryje się 
plan rozwoju przemysłu przy głównych 
ciągach komunikacyjnych. Drugi to wy-
korzystanie wybitnych walorów przyrod-
niczych i kulturowych. W obu modelach 
region jeleniogórski ma swoje miejsce. 
Pierwszy model dotyczy w znacznym 
stopniu m.in. Jeleniej Góry, Zgorzelca, 
Bolesławca; drugi Sudetów i Przedgórza 
Sudeckiego.

Marszałek Łużniak dodaje, że szcze-
gólna perspektywa otwiera się przed 
aglomeracja jeleniogórską. - Pierwsze 

kroki do jej powstania już zrobiliśmy 
razem z poseł Czernow. Chcemy, by nie 
tylko Kotlina stanowiła taki spójny zespół 
metropolitalny, ale by korzystały także 
satelickie miejscowości: Świeradów, 
Gryfów, Lwówek, Świerzawa, Wojcie-
szów. Wspólnota celów może w tym 
przypadku przynosić kapitalne efekty, co 
już mogliśmy obserwować na przykładzie 
aglomeracji wałbrzyskiej. Ale perspekty-
wa jest jeszcze lepsza - w kierunku wspie-
rania projektów właśnie aglomeracyjnych 
zmierza Unia Europejska.

O ocenę projektu strategii poprosili-
śmy też prezydenta Bolesławca Piotra 
Romana. Zastrzegając, że z dokumen-
tem zapoznał się dotąd tylko pobieżnie, 
podkreślił, że bardzo pozytywnie należy 
ocenić uspołecznienie jego przygotowy-
wania. - Rzeczywiście, wszyscy mieli 
szansę i możliwość zaproponowania 
swoich rozwiązań - ocenia prezydent 
Roman. I jak inni dodaje, że Jelenia Góra 
i Wałbrzych zostały znacznie lepiej za-
uważone niż w poprzednich strategiach.

Ale są też spostrzeżenia mniej pozy-
tywne. - Mimo wielu ładnych sformuło-
wać nie zauważyłem, na czym to woje-
wództwo ma się tak naprawdę opierać. 
Mam też wrażenie, że strategia nie jest 
spójna z założeniami nowej perspektywy 
finansowej Unii Europejskiej. A co do 
ostatniego spostrzeżenia, to mam wręcz 
pewność, że w dokumencie zbyt opty-

mistycznie oceniono samorządy gminne 
i powiatowe w ich ochocie do współfi-
nansowania planowanych inwestycji. Sa-
morządy szczebla podstawowego raczej 
jeszcze długo nie będą w stanie sprostać 
tym oczekiwaniom - zauważa prezydent.

Projekt strategii będzie teraz pod-
dawany konsultacjom społecznym. 
Ostateczna wersja ma być przyjęta na 
początku przyszłego roku.

n
Strategia rozwoju to, niestety, jeszcze 

nie gwarancja realizacji zawartych w niej 
propozycji. Jest dokumentem z natury 
życzeniowym, do tego obejmującym tak 
długą perspektywę czasową, że później 
trudno rozliczać optymizm autorów. Jak 
by nie patrzeć, sporo przedsięwzięć, 
ujętych we właśnie przedstawionym 
dokumencie, nie raz już figurowało jako 
kluczowe i do szybkiej realizacji: z S3, 
którą już dawno powinniśmy jeździć, 
jako najlepszym przykładem. 

Co, kiedy i czy w ogóle uda się zre-
alizować, zależy nie tylko od chęci Dol-
noślązaków, ale od wielu zewnętrznych 
czynników ze stanem budżetu państwa 
i unijnych preferencji na czele. Jednak 
precyzyjne sformułowanie celów, a 
przede wszystkim racjonalne wdrażanie 
programów realizacyjnych może w tych 
zamierzeniach wydatnie pomóc. Można 
i należy kibicować, by się udało. 

(mal)

Jak będzie się rozwijał Dolny Śląsk do 2020 r.

Strategia - piękna rzecz…

Małgorzata Gorla zamierza bronić komórek do skutku.

„Ratujmy Wzrok Dzieciom” 
pod patronatem „Nowin”
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Akta sprawy rozwiedzionych 
małżonków, którzy nie mogą dojść 
do porozumienia co do opieki 
nad córką, obrastają pismami, 
wnioskami, sprawozdaniami i za-
żaleniami. Matka Gabrysi i babka 
dziecka wiedzą swoje - dziadek 
dziewczynki ze strony ojca był 
kiedyś ławnikiem, a więc zna 
tam wszystkich w sądzie i spra-
wa jasna. A kuratorki działają na 
zlecenie ojca Gabrysi, bo - choć 
to sąd orzekł, że kontakty ojca z 
dzieckiem mają się odbywać w ich 
obecności - za każdy taki kontakt 
otrzymują wynagrodzenie. Więc, 
czy dziecko chore, czy zdrowe, czy 
do kontaktu dojdzie, czy nie - gdy 
kuratorka przyjeżdża, to wynagro-
dzenie się jej należy.

On nalegał
Matka Gabrysi nie wie właściwie, 

dlaczego wyszła za ojca dziew-
czynki. Znali się trzy lata, zaszła w 
ciążę, a on nalegał na ślub.

- Od początku jego rodzina mnie 
nie akceptowała. Zresztą on był i 
nadal jest od niej silnie uzależnio-
ny. Zwłaszcza od siostry. Po ślubie 
zamieszkaliśmy u niego. Wytrzy-
małam od wtorku do piątku, nawet 
nie miałam klucza, a w mieszkaniu 
rządziła jego matka - wspomina 
Małgorzata.

Małżeństwo trwało właściwie 
tylko pięć miesięcy. On zamieszkał 
u niej, w mieszkaniu jej matki. We-
dług relacji Małgorzaty, wychodził 
rano do pracy, wracał wieczorami, 
pieniędzy na życie nie dawał, a 
gdy ona jeździła jeszcze na za-
oczne zajęcia na uczelnię, to nigdy 
jej nie zawiózł. Zresztą powiedział, 
że on dziecka bawił nie będzie. W 
końcu wyprowadził się. Gabrysia 
miała miesiąc. Niedługo potem za-
częła się wojna, która trwa do dziś.

Płacze i wymiotuje
Zaczęło się, jak mówi kobieta, 

od tego, że podała męża o alimen-
ty. Ojciec Gabrysi zawnioskował 
do sądu o ustalenie kontaktów z 
dzieckiem. Sąd uznał, że ojciec 
może widywać córkę sześć razy w 
miesiącu w domu dziecka.

Małgorzata twierdzi, że na po-
czątku ojciec w ogóle nie intereso-
wał się dzieckiem. Konfl ikt między 

rodzicami Gabrysi zaostrzył się 
jeszcze bardziej, gdy kobieta 
złożyła pozew o rozwód. Sprawa 
rozwodowa trwała jedenaście mie-
sięcy. Sąd powierzył opiekę nad 
dzieckiem matce, a ojcu ograniczył 
prawa rodzicielskie. Ustalił jednak 
kontakty cztery razy w miesiącu w 
obecności matki u niego w domu. 
Według opinii psychologów z Ro-
dzinnego Ośrodka Diagnostyczno-
Konsultacyjnego, ojciec Gabrysi 
ma ograniczone predyspozycje 
wychowawcze, przede wszystkim 
nadmierną zależność od rodziny 
generacyjnej i dość niski poziom 
wiedzy pedagogicznej.

- Dziecko się go boi, reaguje na 
ojca panicznym płaczem, konwul-
sjami, po prostu nie chce do niego 
iść. Któregoś razu, gdy zabrał ją 
do siebie beze mnie, odebrałam 
dziecko z podrapanymi plecami i 
śladami pogryzienia przez pchły. O 
tym wszystkim informowałam sąd, 
ale te zgłoszenia pozostają bez 
reakcji - opowiada kobieta.

W toku walki o dziecko sąd wy-
dał postanowienie, w którym uznał, 
że kontakty ojca z dzieckiem po-
winny odbywać się w obecności 
kuratora. Takie rozwiązanie miało 

zabezpieczyć prawidłowy prze-
bieg kontaktów. Ojciec dziecka 
zawiadamiał sąd, że matka unie-
możliwia mu wykonanie sądowych 
postanowień. Z kolei matka pisała, 
że kontakty nie były możliwe, a to 
z powodu choroby dziecka, albo 
jej, a to z powodu lękliwej reakcji 
Gabrysi na ojca.

Z kolei matka Małgorzaty twier-
dzi, że byłego zięcia do domu nie 
wpuści, bo któregoś razu, gdy 
przyjechał na widzenie z dzieckiem 
ze swoją matką, to pobił ją. Złożyła 
zawiadomienie na policji, ale sąd 

„ukręcił łeb sprawie”.
Ojciec Gabrysi rozpoczął realiza-

cję kontaktów w obecności kurato-
rów. Przyjeżdża z jedną lub drugą 
panią do domu córki i wtedy - jak 
opowiada matka dziecka - zaczyna 
się piekło.

Małgorzata i jej matka nie chcą 
wpuszczać do mieszkania ojca 
dziecka, zresztą nie mają takie-
go obowiązku. Ale skarżą się w 
pismach do sądu, że kuratorki 
w sprawozdaniach ze swoich 
czynności i towarzyszeniu ojcu 
dziewczynki za każdym razem 
zaznaczają, że ojciec dziecka nie 
został wpuszczony do domu.

Matka dziewczynki skarży się 
też na fakt ukarania jej przez sąd 
grzywną za utrudnianie kontaktów 
dziecka z ojcem.

- Sąd znowu interpretuje wszyst-
ko na korzyść ojca. Nie bierze 
pod uwagę faktu, że dziecko było 
chore, że ja mogłam być chora - 
dodaje kobieta.

Jednej z kuratorek matka i babka 
Gabrysi zarzuciły nawet, że w cza-
sie wykonywania czynności służ-
bowych była pijana, i zawiadomiły 
o tym sąd. Innym razem znowu 
kuratorka wzywała na pomoc po-
licję, bo lokatorki mieszkania nie 
chciały jej wypuścić i kobieta czuła 
się zagrożona.

Z relacji matki dziewczynki wyni-
ka, że widzenia z ojcem są dla niej 
bardzo stresujące. Dziecko płacze, 
mówi, że „nie chce do tatusia”. W 
czasie jednej z takich wizyt ojcu i 
kuratorce towarzyszył psycholog, 
którego zdaniem rodzice fundują 
dziecku taką sytuacją traumatycz-
ne przeżycia i wymagają terapii.

- Moje dziecko cierpi, a wszystko 
odbywa się w majestacie prawa. To 
ja szukam dla niej pomocy, cho-
dzę po psychologach. Wystarczy 
poczytać ich opinie. Kontakty ojca 

z dzieckiem powinny być zawie-
szone, bo dziecko jest tym wszyst-
kim bardzo obciążone psychiczne 

- mówi Małgorzata.
W jednym ze sprawozdań kura-

torskich z realizacji kontaktu ojca 
z dzieckiem kuratorka relacjonuje, 
że „obserwując matkę i babkę, 
odnosiło się wrażenie, iż celowo in-
spirują one tworzenie nerwowego 
klimatu. Między innymi pod adre-
sem ojca dziecka w jego obecno-
ści kierowały do niego pretensje 
rodzinne sprzed wielu lat. Mówiły 
one podniesionym głosem. Wypy-
chały dziecko w kierunku wyjścia 
mówiąc: „no idź do ukochanego 
tatusia”. Wypowiedzi matki i babki 
wyraźnie irytowały dziecko. Było 
ono nad wyraz rozdrażnione, spła-
kane i z odruchami wymiotnymi”.

Kuratorka relacjonuje dalej, że 
w końcu matka wypchnęła dziec-
ko za drzwi, a ojciec wziął je na 
ręce i uspokoił. Potem razem z 
kuratorką ojciec poszedł, córką 
na spacer. Gabrysia była spokojna, 
rozmawiała z nim, nie bała się. Gdy 
ojciec odprowadził dziecko do 
domu, Gabrysia na widok matki 
wyciągnęła do niej ręce. Jednak 
matka, jak relacjonuje kuratorka, 
nie chciała jej wziąć. Miała powie-
dzieć, by ojciec zajmował się córką 
do godziny dziewiętnastej, bo tak 
zostały ustalone kontakty.

Ojciec zabrał więc Gabrysię i 
z kuratorką pojechał do swojego 
domu. Tam, według sprawozdania 
urzędniczki, dziecko było radosne 
i rozmowne, a podróż zniosło bez 
problemów.

Gdy po ustalonej godzinie ojciec 
przywiózł dziecko i oddał matce, 
babka Gabrysi powiedziała mu, 
aby zabrał wózek dziecięcy, który 
podarował córce. Ojciec powie-
dział, że to prezent dla córki. To 
poirytowało babkę, która rzuciła 
wózkiem ze schodów i krzyczała, 
aby go sobie zabrał.

Końca tej wojny o dziecko nie wi-
dać, choć obie strony twierdzą, że 
na Gabrysi zależy im najbardziej. 
Sąd zasypywany jest kolejnymi 
pismami i wnioskami, a z jego roz-
strzygnięć i postanowień żadna ze 
stron nie jest zadowolona. 

Grzegorz Koczubaj

Wojna o dziecko

Prezes Stowarzyszenia Bieg Pia-
stów Julian Gozdowski został lau-
reatem nagrody Marszałka Woje-
wództwa Dolnośląskiego. Otrzymał 
ją podczas uroczystości z okazji 
Święta Województwa Dolnośląskiego 
w Legnicy.

Nagrody Marszałka Województwa 
Dolnośląskiego przyznawane są 
osobom wybitnie zasłużonym w 
umacnianiu tożsamości Dolnego 
Śląska. Julian Gozdowski (miesz-

kaniec Jeleniej Góry-Cieplic) został 
doceniony za swoją wieloletnią pracę, 
której owocem jest przede wszystkim 
znakomity, liczący się w świecie 
ośrodek narciarstwa biegowego 
w Jakuszycach, jak również Bieg 
Piastów, który należy do Światowej 
Ligi Narciarskich Biegów Długich 
Worldloppet. 

Oprócz Juliana Gozdowskiego, te-
goroczne Nagrody Marszałka Dolnego 
Śląska otrzymali aktorka Kinga Preis, 

dziennikarka Beata Maciejewska, bio-
technolog prof. Jan Szopa-Skórkowski 
oraz propagator kultury łemkowskiej, 
inicjator festiwalu folklorystycznego 

„Świat pod Kyczerą”, Jerzy Starzyński. 
Podczas tej samej uroczystości 

przewodniczący Sejmiku Wojewódz-
twa Dolnośląskiego Jerzy Pokój wrę-
czył Dolnośląskie Nagrody Kulturalne 
SILESIA. Jednym z laureatów zostało 
Muzeum Karkonoskie w Jeleniej Gó-
rze.                                          (kos)

Nagroda marszałka dla prezesa Biegu Piastów

Kolejna zasłużona nagro-
da dla Juliana Gozdow-
skiego. 

Matka 3-letniej Gabrysi czuje się bezsilna. Jej zdaniem sąd rodzinny, któremu przede wszystkim powinno zależeć 
na dobru dziecka, robi wszystko, by zgnębić jej córkę i ją samą. A sądowi pomagają w tym kuratorki, które 
kłamią w sprawozdaniach, policja, która nie reaguje na wezwania, i sam ojciec dziecka.
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Dalej tak nie może być! 
„Ludzie giną, domy się walą!! Dość!”, 

„Żądamy obwodnicy”, „Biedrzychowice 
proszą”, „Obwodnica dla nas” - z 
takimi oto transparentami w dłoniach 
mieszkańcy wsi powstrzymywali ruch 
samochodowy, przechodząc w spo-
sób ciągły przez oznakowane przejście 
dla pieszych. Demonstracja miała na 
celu zwrócenie uwagi decydentów 
na problemy, z jakimi od lat borykają 
się ludzie z Biedrzychowic, a także 
okolicznych miejscowości z obszaru 
gminy Olszyna. 

- Ja tu mieszkam od 40 lat - tłumaczy 
sołtyska Biedrzychowic i współorgani-
zatorka protestu, Mariola Kondracka. 

- Nasze domy nie wytrzymują. Spadają 
rynny, dachówki, drabiny. Mieszkania 
są popękane. Tylko patrzeć, jak komuś 
sufit spadnie do talerza z zupą. Ludzie 
są zmęczeni psychicznie tym nieusta-
jącym hałasem, tak nie może dalej być. 

Biedrzychowice czekają na obwod-
nicę od dwunastu lat. W 2000 roku 
po raz pierwszy pojawiła się infor-
macja o inwestycji, która miała być 
kolejnym etapem budowy obwodnicy 
Olszyny. Obwodnica Olszyny szczę-
śliwie powstała, służy wszystkim 
podróżnym, ale obejście drogowe dla 
Biedrzychowic leży odłogiem. Same 
Biedrzychowice to niewielka miej-
scowość ciągnąca się wzdłuż drogi 
krajowej - ścieżki komunikacyjnej 
prowadzącej od granicy państwa ku 
wszystkim liczącym się miejscowo-

ściom wypoczynkowym w regionie. 
Tędy wiedzie droga nie tylko do Jeleniej 
Góry, ale i do Świeradowa, Szklarskiej 
Poręby, Karpacza. Droga wiedzie, ale w 
żaden sposób nie jest przystosowana 
do obsługi takiego ruchu, jaki na niej 
obecnie panuje. Według oficjalnych 
danych w 2010 r. w ciągu doby prze-
jeżdżało tędy 7 tysięcy pojazdów; 
wszelkiego rodzaju. W tej chwili ruch 
się podwoił. 

Dobra koncepcja, tylko droga
- My jesteśmy zdecydowani pomóc 

mieszkańcom, natomiast realizacja 
inwestycji w żaden sposób nie zależy 
od nas - przyznaje burmistrz Olszyny. 

Leszek Leśko był obecny na miejscu 
przez cały czas trwania protestu. - Ab-
solutnie tak, popieram protest miesz-
kańców, którzy nie mogą się przez tyle 
lat doczekać budowy obejścia drogo-
wego. Koncepcja budowy obejścia od 
strony południowo-zachodniej spełzła 
na niczym. Druga koncepcja: obejście 
od strony północnej, jako dużo droż-
sze, również nie zostało zrealizowane. 

Pierwszy pomysł, czyli obejście od 
strony południowo-zachodniej, połą-
czyłoby Karłowice, gdzie są ośrodki 
wypoczynkowe, Kałużną, Zapustę i 
Bożkowice. W 2010 roku koszt tej in-

westycji szacowano na kwotę 
30 mln zł. Obejście od strony 
północnej, łączące Biedrzy-
chowice i Nową Świdnicę, 
byłoby dużo droższe - 48 
mln zł. Ale to wszystko i tak 
tylko szacunki. Nie było na 
to dokumentacji, żadnych 
kosztorysów. Tylko zamiary. 

Miejscowi dobrze zapamię-
tali obietnice Generalnej Dyrek-
cji Dróg Krajowych i Autostrad. 
Realizacja inwestycji będzie 
możliwa, ale po 2012 roku, 
jak się skończy Euro. Euro się 
skończyło, a budowlańców ani 
widu, ani słychu. 

- Wystąpiliśmy z pismem, 
z prośbą i pytaniem, czy ta 
obwodnica będzie, czy nie. W 
marcu - relacjonuje Mariola 
Kondracka. - Odpowiedź 

przyszła we wrześniu, po licznych 
telefonach mieszkańców. Dostaliśmy 
informację, że z powodu braku środ-
ków finansowych Biedrzychowice nie 
są ujęte w planach aż do roku 2015. 
Stąd też nasz drugi krok, czyli blokada, 
o której poinformowaliśmy GDDKiA. - 
Ilość zniszczeń, popękane budynki, do 
tego brak bezpieczeństwa dla pieszych 
i zmotoryzowanych - są zatrważające. 
Dlatego w całej rozciągłości popieram 
dzisiejszy protest - powiedział bur-
mistrz Leśko. 

 
Gra interesów
Z obserwacji burmistrza wynika, 

że problem z rosnącym natężeniem 

ruchu pojawił się zaraz po wybudo-
waniu obwodnicy Olszyny. Sołtyska 
uwzględnia też otwarcie nowej drogi 
ku autostradzie, przez Henryków. 
Bardzo dużo aut, szczególnie do-
stawczych, kieruje się na autostradę 
akurat tędy. Cierpią na tym wszystkie 
miejscowości po drodze, nie tylko 
Biedrzychowice. To są w większości 
wioseczki budowane po staremu: wą-
ska droga, a domy mieszkalne tuż przy 
ulicy. Tak, że czasem nie ma nawet 
centymetra na przejście dla pieszych. 
I w taką drogę, w taką wieś, wjeżdża 
TIR, któremu się spieszy do Holandii 
albo do Francji. 

- Jak nie pomoże, to w listopadzie 
będziemy znowu blokować. Do 
skutku! Dopóki nie znajdą dla nas 
pieniędzy! - odgrażają się ludzie z 
transparentami w dłoniach. - My 
nie chcemy utrudniać życia kierow-
com - zaznacza Krzysztof Szkalpa. 
Rzeczywiście, protestujący co 10 
minut robią 5-minutowy przejazd 
dla stojących w korku aut. Nie 
zmienia to jednak faktu, że policja 
ma pełne ręce roboty, prowadząc 
kierowców na przygotowane zawcza-
su objazdy. Te manewry wyraźnie 
złoszczą protestujących ludzi. Nie o 
to chodziło, żeby przekierować cały 
ruch kołowy poza blokadę, tylko 
żeby jak największa liczba osób, 
także kierowców, dowiedziała się o 
problemie. Biedrzychowice chciały 
zostać dostrzeżone i usłyszane, a nie 
ominięte szerokim łukiem! 

- Obwodnica jest bardzo potrzeb-
na - zapewnia radny Norbert Schin-
dzielors, na co dzień mieszkaniec 
pobliskich Karłowic. - Ja wstaję 
wcześnie, nieraz godzina trzecia 
rano, a tu jeden szum. Gorzej niż 
na autostradzie. Na autostradzie są 
przynajmniej ekrany ochronne, a tu-
taj nic. Nie dziwię się mieszkańcom 
w ogóle. To na pewno nie będzie 
ostatni protest. 

Nie ostatni, ani nie pierwszy - warto 
przypomnieć. Jakiś czas temu był tu 
już protest, ale wtedy wymierzony 
właśnie przeciwko planom budowy 
obwodnicy. - Ludzie protestowali, bo 

nie wiedzieli, pod czym się 
podpisują - kwituje bur-
mistrz. - Ci, którzy zbierali 
wówczas podpisy, infor-
mowali, że obwodnica ma 
przebiegać przez środek 
wsi, a znajdujące się blisko 
budynki zostaną wyburzo-
ne. Nie była to prawda, ale 
ci, co chcieli ugrać swoje 
sprawy, na tamten czas je 
załatwili. A ludzie jak nie 
mieli obwodnicy, tak nie 
mają jej do dziś. 

- Najgorzej jest między 
godziną czwartą a godziną 
dziesiątą rano - wylicza 
Krzysztof Szkalpa. - Po-
tem znowu się zaczyna 
od godziny trzynastej, i 

tak już do osiemnastej. My chcemy 
mieć tutaj spokój. Ja mieszkam na 
dole, w nowo postawionym budynku. 
Taras odjeżdża mi od domu, choć 
wszystko zostało wykonane zgod-
nie ze sztuką budowlaną. Wskutek 
drgań, wskutek wzmożonego ruchu 
na drodze, mam już centymetrową 
dziurę między domem a tarasem. I 
jest tak potworny hałas, że nie sły-
szymy się nawzajem, siedząc na tym 
tarasie. Mało tego, co dwa - trzy dni 
trzeba w regale przesunąć szklanki, 
bo inaczej pospadają z półek. 

Cała akcja przebiegła bardzo 
spokojnie, bez jakichkolwiek niepo-
żądanych incydentów, i zakończyła 
się po godzinie. Ale to na pewno nie 
koniec sprawy. 

Katarzyna Matla 

Zablokowali raz i zrobią to znowu

Biedrzychowice mają dość
Godzinę trwała blokada drogi krajowej nr 30, na trasie Zgorzelec-Jelenia Góra, jaką urządzili mieszkańcy Biedrzychowic.  
W czwartek, 18 października, lokalna społeczność dała wyraz swojej frustracji i wyartykułowała oczekiwania.

Ten protest trwał tylko godzinę, ale i tak wielu podróżnym popsuł 
szyki. Następna akcja może bardziej uciążliwa. 

Burmistrz Olszyny Leszek Leśko w peł-
ni popiera społeczny protest w Biedrzy-
chowicach.

REKLAMA I PROMOCJA
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Zgodnie też mówią o najwięk-
szym mankamencie działalności: 
nieprzewidywalność na wszyst-
kich etapach. Nie wiadomo, jakie 
będą efekty wyjazdu po towar, 
nie wiadomo, w jakim ostatecznie 
okaże się stanie, nabywcy też są 
nieprzewidywalni. 

Z drugiej ręki w internecie
Na handlu towarami używanymi 

można nieźle zarabiać. Zaraz po 
przemianie ustrojowej wielki suk-
ces wydawniczy osiągnęła Auto-
giełda Dolnośląska - gazeta zawie-
rająca niemal wyłącznie ogłoszenia 
o sprzedaży takich produktów. 
Dominowała oferta samochodowa, 
ale używana elektronika, artykuły 
wyposażenia, sprzęt sportowy itp. 
stanowiły spory procent ogłoszeń. 
Potem był wysyp sklepów ze sta-
rzyzną, zwłaszcza w Wielkopolsce. 
Niemal w każdej miejscowości 
można było spotkać, zwykle dość 
siermiężny, punkt z dziesiątkami 
rowerów, kosiarek i całą gamą 
innych produktów. 

Jedna i druga forma sprzedaży 
lata świetności ma już za sobą; 
sprzedaż bezpośrednia trzyma 
się jeszcze jakoś na giełdach 
i bazarach, ale i tak nie jest to 
już tak dobry biznes jak jeszcze 
kilka lat temu. Dziś handel towa-
rami z drugiej ręki przeniósł się 
do internetu. Pełno takich ofert 
na najpopularniejszym portalu au-
kcyjnym Allegro, ale powstają też 
specjalistyczne serwisy, zajmujące 
się przede wszystkim „używkami” 
jak sprzedajemy.pl, tablica.pl; 
mnóstwo jest też indywidualnych 
sklepów z jednorodną ofertą choć-
by np. ciuchów dziecięcych.

Dorabiający w ten sposób osob-
nik o nicku „Czarny” ma racjonalne 
wytłumaczenie tych przenosin. - 
Kupować starzyznę, to jednak dla 
wielu ludzi spory obciach i żeby 
kupić coś takiego w sklepie lub 
na bazarze, na oczach innych, 
trzeba i dużej potrzeby, i odwagi. 
W internecie wszystko dzieje się 
anonimowo i łatwiej ulec impulso-
wi. Wśród moich klientów są tacy 

- wiem to po zapytaniach - którzy 
regularnie w każdy poniedziałek 
(wtedy wystawiam oferty) oglądają 
towar. To prawie jak nałóg. 

Podobną diagnozę stawia Insty-
tut Badawczy Homo Homini oce-
niający, że przez Internet odbywa 
się już blisko 70 proc. całego 
handlu rzeczami używanymi. Do-
minują wystawcy działający jako 
pośrednicy, ale wolumen bezpo-
średniej sprzedaży także rośnie. 
To nie powinno dziwić, bo według 
badań chęć sprzedaży lub zakupu 
własnych, nieużywanych rzeczy 
zgłasza dwóch na trzech ankie-
towanych, a przeciętny Polak ma 
na zbyciu towar za ponad 3 tys. zł.

Łatwo nie jest
„Rydzu76” z Leśnej sprzedaje 

używki na Allegro od trzech lat. 
Jak mówi dochód jest nieregularny, 
niepewny, a praca czasochłonna, 
choć nieszczególnie ciężka. By-
wają też jednak bardzo przyjemne 
niespodzianki. W ofercie m.in.: 
wertykulator elektryczny w bardzo 
dobrym stanie - cena do licytacji od 
50 zł; rower treningowy Kettler Polo 

- 50 zł; stara zabawka, lalka - 30 zł.
- Normalnie pracuję; tylko z han-

dlu starzyzną raczej trudno byłoby 
mi się utrzymać, choć znam ludzi, 
którzy żyją tylko z tego. Tak jest 
w przypadku mojego partnera, z 
którym prowadzę tę działalność i 
który dostarcza towar. No, ale on 
zaangażował w to cały swój czas. 
Choćby w tym tygodniu: pojechał, 
jakieś 800 - 1000 km, do Niemiec 
po towar w piątek, wrócił w środę; 
w czwartek znowu pojechał, wróci 
z piątku na sobotę. W sobotę bę-
dzie na giełdzie w Lubinie sprzeda-
wać bezpośrednio ze stoiska, ale 
większość trafi przez allegro do 
internetu - opowiada „Rydzu76”. - 
Moje zaangażowanie jest mniejsze, 
ale też parę godzin dziennie muszę 
poświęcić. Mam już wypracowany 
rytm. W soboty i niedziele przy-
gotowuję towar do wystawienia. 
Trzeba go wyczyścić, czasami 
potrzebne są jakieś drobne napra-
wy, uzupełnienia, obfotografować, 
wstawić na aukcje. A że jest to na-
wet kilkadziesiąt produktów, bywa, 
że schodzi cały weekend. Wtorki 
i czwartki, to z kolei wysyłka. Też 
parę godzin trzeba poświęcić na 
pakowanie i całą logistykę. A do 
tego codzienne dziesiątki zapytań 
od klientów, na które bezwzględnie 
trzeba odpowiedzieć, dziesiątki 
telefonów. A klienci nie mają 
umiaru. Zdarzają się telefony np. 
o 4 w nocy i wcale nie jest to takie 
incydentalne…

Oprócz sporego nakładu pracy, 
są też koszty takiej działalności. 
Te związane z wystawianiem ofer-
ty - niewielkie, ale już związane z 

pozyskaniem towarów - spore. - 
Największy koszt to wyjazdy. Kilka 
dni za granicą, zwłaszcza przy 
obecnych cenach paliwa, to nie-
małe pieniądze. Za to towar jest za 
darmo lub prawie za darmo. - Nie 
znam szczegółów, jak mój wspólnik 
to robi, ale wiem, że na flomarkach 
(niemiecki pchli targ) nie kupuje. 
Raczej korzysta z planu wystawek 
w zachodnich Niemczech, tyle że 
z ulicy nie bierze, tego nie wolno. 
Pojawia się ciut wcześniej i pewnie 
chodzi po domach szukając okazji 

i kupując niepotrzebne rzeczy choć-
by i za symboliczne euro.
„Czarny”, który sam jeździ do 

Niemiec, zagląda na flomarki, ku-
puje też bezpośrednio od Niemców, 
mówi, że ten obszar już się kończy. 

- Za dużo naszych go przetrzebiło, 
coraz trudniej znaleźć coś ciekawe-
go. Próbowałem szukać okazji w 
Beneluksie i Francji, ale tam już nie 
ten klimat. Byłem też na rekonesan-
sie w Anglii i na Wyspach jest co 
brać. Niestety, jest też kilka „ale”… 
Pierwsze to ich idiotyczne wtyczki 
elektryczne, które mocno zniechę-
cają polskich klientów. Drugie, to 
koszty - niestety do Anglii jest dużo 
dalej, a do tego sporo kosztuje 
przeprawa promowa. Za to sprzęt 
jest zwykle w dużo lepszym stanie. 
Cóż, będę próbował. 

Hity i kity
- Z kilkunastu, kilkudziesięciu 

ofert, które wystawiam co tydzień, 
udaje się sprzedać jakieś 70 proc. 

- przyznaje „Rydzu76”. Dobrze 
sprzedaje się AGD, kupowane 
zapewne przez serwisy naprawcze. 
Jakieś odkurzacze, lodówki, pralki 
idą hurtem do jednego nabywcy. 

- Ale generalnie nie ma określo-
nego asortymentu, który cieszy się 
szczególnym powodzeniem. No, 

może z wyjątkiem analogowego 
sprzętu audio. Jest najwyraźniej 
całe mnóstwo pasjonatów, bo 
każde lampowe radio i podobne 
rzeczy sprzedają się od ręki. Z in-
nych rzeczy, reguła jest taka, że im 
coś droższe jako nowe, tym łatwiej 
sprzedać używane. Sprzęt sporto-
wy, zwłaszcza rowerki stacjonarne 
na przykład. Ale przewidzieć ni-
czego się nie da. Czasami rzecz, 
która dla mnie jest bezwartościowa 
i raczej spisuję ją na straty, cieszy 
się wielkim powodzeniem, a na 
inną, według mnie atrakcyjną, nikt 
nawet nie spojrzy. Ale jest w tym 
sporo emocji, co z ofertą będzie 
się działo. I superniespodzianki. 
Trafiła mi się kiedyś wieża z lat 
osiemdziesiątych: radio, tuner i 
deck. Sprzęt był w niezłym stanie, 
więc liczyłem na jakieś 100 - 200 zł, 
a tu w mgnieniu oka aukcja poszy-
bowała do 2 tys. zł. Okazało się, że 
sprzęt był jakiejś japońskiej, audio-
filskiej firmy Sunset, gdy był nowy, 
wart był kilka tysięcy dolarów.

„Czarny” też ma takie trafienia. - 
Zwykła, porcelanowa laleczka. Na 
oko nic szczególnego. Nabywca 
przyjechał z drugiego końca Pol-
ski, obmacał, obejrzał przez lupę i 
wypłacił 4,5 tys. zł. 

(mal)

REKLAMA I PROMOCJA

Jak zarabiać w trudnych czasach

Internetowy dżem, mydło  
i powidło
Internetowi sprzedawcy towarów z drugiej ręki są zgodni: to zajęcie jest dochodowe, ale zwykle nie na tyle, by tylko  
z tego dobrze żyć. To raczej sposób na dorobienie, choć w przypadku największych sprzedawców, pracy trzeba włożyć 
już tak dużo, że na żadne inne zajęcie nie starcza już czasu. To już jednak wielkie przedsięwzięcia, z których utrzymuje się 
pewnie po kilka, kilkanaście osób.

M
. L

IS

Rydzu76 na Allegro tygodniowo wystawia kilkanaście, kilkadzie-
siąt najróżniejszych używanych przedmiotów – udaje się sprze-
dać 70 proc. ofert.
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Konkurs 
krajoznawczy 
dla dzieci  
i młodzieży

Dzisiaj kolejny już, drugi kupon w naszym kon-
kursie. Do wygrania 20 gier planszowych, które 
pozwalają odkryć skarby naszych okolic poprzez 
naukę i zabawę. Na kupony czekamy do 13 listo-
pada, a zwycięzców ogłosimy w dniu 20 listopada. 
Grę przygotowało Stowarzyszenie Lokalna Grupa 
Działania Partnerstwo Ducha Gór. Szczegóły doty-
czące konkursu podaliśmy w nr 42 NJ.

REKLAMA I PROMOCJA

Zarząd Oddziału PTTK „Sudety Zachodnie” wraz z redakcją „Nowin Jeleniogórskich” 
organizują w dniu 28 października 2012 r. wycieczkę nr 38. Wyjazd z dworca PKS 
w Jeleniej Górze autobusem o godz. 7.45 do Szklarskiej Poręby. Zbiórka uczest-
ników o godz. 8.30 na przystanku PKS Szklarska Poręba Górna, gdzie będzie 
oczekiwał turystów prowadzący wycieczkę Janusz Perz z Sobieszowa. 

Trasa długości 14 km przebiega w zachodniej części Pogórza Karkonoskie-
go. Z przystanku autobusowego ruszamy ul. 1 Maja , którą dochodzimy 
do Drogi pod Reglami. Przez węzeł szlaków Trzy Jawory docieramy do 
Jagniątkowa, gdzie spotykamy szlak niebieski, którym idziemy do 
Przełęczy pod Kopistą i dalej leśną ścieżką do Żelaznego Most-
ku. Tu wchodzimy w Dolinę Choińca. W końcowej części 
wycieczki odwiedzamy położony u podnóża Chojnika 
cmentarz rodziny Cogho, Włochów przybyłych na 
Śląsk w XVI wieku. Po zejściu do Sobieszowa 
około godz. 16 odjeżdżamy autobusem MZK 
do Jeleniej Góry. Uczestnicy we własnym 
zakresie ubezpieczają się od następstw 
nieszczęśliwych wypadków, człon-
kowie PTTK z opłaconą składką 
objęci są ubezpieczeniem 
zbiorowym.

Opracował  
Wiktor  
Gumprecht

W Karpaczu turyści odwiedzający 
kościół Wang mogą robić sobie zdjęcia 
na jego tle i natychmiast przesyłać je na 
adres mailowy. Jest to możliwe dzięki 
stanowisku multimedialnemu, które 
zainstalowano w księgarni przy świą-
tyni Wang. Zawiera ono wielojęzyczną, 
multimedialną informację o historii tego 
niezwykłego zabytku, galerię zdjęć, 
kalendarium wydarzeń i księgę gości. 
Turysta ma okazję wypełnić ankietę  

i podzielić się swoimi uwagami na 
temat tego miejsca, jak również odbyć 
wirtualną wycieczkę po wnętrzach 
świątyni i przejrzeć strony internetowe 
trasy turystycznej Via Sacra i Świętego 
Grobu w Goerlitz. Oglądaniu towarzy-
szy muzyka Zespołu Wang.

Stanowisko multimedialne zostało 
kupione za pieniądze unijne, z fundu-
szu na współpracę polsko-saksońską. 

(kos)

Infokiosk przy Wangu
Zasadzeniem symbolicznego drzewka 

- miłorzębu - uczczono jubileusz 50-lecia 
istnienia oddziału PTTK Pogórze Izerskie 
w Lubaniu. Miejsce dla drzewka znalezio-
no na Podwalu, a o jego symbolice pięknie 
opowiedziała prezes miejscowego oddzia-
łu, Monika Polerecka-Chawchunowicz. 
Miłorząb symbolizuje w wielu kultach 
istoty boskie albo miejsce przebywania 
bogów, wg mitów łączy też siły podziem-
ne z niebiańskimi sferami kosmicznymi. 

Oznacza długowieczność i solidność i to 
są najwidoczniej cechy, z którymi utożsa-
miają się izerscy wędrowcy i przewodnicy.

Oficjalne obchody jubileuszu odbyły się w 
Łużyckim Centrum Rozwoju, a uczestniczyło 
w nich 50 osób, wraz z przedstawicielami 
Zarządu Głównego PTTK. Obecni byli rów-
nież starosta lubański i wiceburmistrz. Tłem 
dla święta stały się dwie wystawy: zdjęcia, 
odznaki, dyplomy i plakaty rajdowe zgro-
madzone przez Bogdana Stempkowskiego i 

Adama Zapłatę, a także kroniki przyrodniczo-
krajoznawcze autorstwa Antoniego Litwina. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali dyplom 
pamiątkowy oraz odznakę okolicznościową 
50-lecia. Minutą ciszy uczczono pamięć tych 
członków Oddziału, którzy odeszli na wieczną 
wędrówkę. Andrzej Mykała przypomniał 
zgromadzonym historię 50 lat działalności 
lokalnych struktur towarzystwa, a Krystyna 
Sławińska uświetniła obchody recitalem 
liryczno-muzycznym.                          (mat)

50 lat oddziału PTTK Pogórze Izerskie

Tylko kilkanaście kilometrów tras 
biegowych będzie dopuszczonych do 
użytku podczas zbliżającego się sezonu 
narciarskiego w ośrodku w Jakuszycach. 
Inne będą formalnie zamknięte, choć 
przygotowane. Wszystko przez Sejm i Se-
nat, które uchwaliły nieżyciowe przepisy.

Ośrodek Narciarstwa Biegowego w 
Jakuszycach musi respektować ustawę 
o bezpieczeństwie i ratownictwie w 
górach i na zorganizowanych terenach 
narciarskich. Są w niej przepisy, które 
nie przystają w żaden sposób do nar-
ciarskich tras biegowych. Gospodarze 
tras nie mają jednak wyjścia - muszą 
się dostosować. 

Tylko jednokierunkowe
Według wicekomandora Biegu Pia-

stów Dariusza Serafina, najbardziej 
bezsensownym zapisem w ustawie jest 
mówiący o tym, że trasy są jednokierun-
kowe. Jeśli ktoś kiedykolwiek był choć 
raz na biegówkach, doskonale wie, że 
trasy do biegania na nartach w zdecy-
dowanej większości są dwukierunkowe. 
Nakazywanie, by było inaczej, jest jak 
zawracanie Wisły kijem. 

Taki zapis wziął się zapewne stąd, że 
autorzy ustawy myśleli o narciarskich 
trasach zjazdowych. Chcieli pewnie, zu-
pełnie niepotrzebnie, usankcjonować coś, 
co jest oczywiste - na nartach zjeżdża się 
przecież tylko z góry na dół. O specyfice 
tras biegowych nie mają pojęcia albo 
znają je tylko z transmisji zawodów w te-
lewizji, podczas których biegacze ścigają 
się tylko w jednym kierunku.

Zakaz wejścia przed odbiorem
Inny przepis nakazuje formalny odbiór 

trasy przez ratowników narciarskich 
przed jej otwarciem danego dnia. Do 
momentu odbioru trasa musi być za-
mknięta. Trasy biegowe, jak wiadomo, 
mają po kilka lub nawet kilkanaście 
kilometrów długości, więc zanim ratow-
nicy przejadą całość, minie trochę czasu. 
Trudno spodziewać się, by biegacze cier-
pliwie czekali, aż ratownicy obejrzą sobie 
wszystko i pozwolą na bieganie. Tego 
wymogu ustawy nie da się egzekwować 
także dlatego, że wejść na trasy jest 
wiele - nie sposób wszystkich szczelnie 
zamknąć. Na całe szczęście zresztą. 

- Ratrak przygotuje trasę, a potem 
będzie musiał po niej przejechać skuter 

z ratownikami, co może doprowadzić do 
zniszczenia tego, co zostało przygotowa-
ne - mówi Dariusz Serafin. - No i koszty... 
Będziemy musieli płacić za paliwo dwa 
razy. Skuter pożera trzydzieści litrów w 
godzinę. Dodatkowo będziemy musieli 
wydawać na sto litrów paliwa dziennie!

Debiutanci bezpieczniejsi
Oczywiście, nie wszystkie przepisy 

ustawy są równie odstające od rzeczywi-
stości. Na pewno nie jest złym pomysłem 
konieczność oznakowania tras według 
trzystopniowej skali trudności. W Jakuszy-
cach takich informacji o trasach brakowało 
dla początkujących i przyjezdnych. Czasem 
trafiali na odcinki z ciężkimi podbiegami, a 
potem - co dla słabszych technicznie bie-
gaczy trudniejsze i niebezpieczne - musieli 

jakoś zjechać do Jakuszyc. Zdarzało się, że 
takie wycieczki w nieznane kończyły się 
bolesnymi upadkami.

Kraina pewnego śniegu
Jak mówi Dariusz Serafin, aby spełnić 

wymogi ustawy, a jednocześnie nie ogra-
niczać za bardzo możliwości biegania na 
nartach, tylko niewielka część tras będzie 
spełniała wymogi ustawy i będzie formal-
nie oddawana do użytku. Przygotowanych 
będzie jednak znacznie więcej odcinków. 
Tyle że formalnie będą zamknięte. Nikt 
jednak nie będzie z nich wyrzucał biegaczy. 
Praktycznie więc zbyt wiele - z punktu 
widzenia biegacza - nie zmieni się.

Decyzji, które trasy będą przygotowy-
wane przez Stowarzyszenie Bieg Piastów 
w sposób zgodny z ustawą, jeszcze nie 
ma. Jedna z koncepcji mówi o kółku wokół 
Cichej Równi i Samolotu oraz o tym, co w 
środku, z pominięciem najtrudniejszych od-
cinków. Oznaczałoby to przygotowywanie 
następujących tras: z Polany Jakuszyckiej 
przez Inhalacyjną na Orle, stamtąd trasą 
Elektrowni Turów do Rozdroża pod Cichą 
Równią i dalej Dolnym Duktem z powrotem 
na Polanę Jakuszycką. Najtrudniejsze frag-
menty w środku tego kółka, które nie byłyby 
robione tak, jak ustawa przewiduje, to trasy 
wokół Krogulca i Justyny.

Powyższy obszar - Cicha Równia i 
Samolot, jest określany przez szefa Biegu 
Piastów Juliana Gozdowskiego jako kra-
ina gwarantowanego śniegu. Utrzymuje 
się tam bardzo długo i nadanie mu pierw-
szeństwa ma sens. Trasy na tym terenie 
mają ponad dwadzieścia kilometrów 

długości, ale wobec potężnych kosztów 
paliwa, powodowanych przez ustawę, 
pewnie nie wszystkie zawsze byłyby 
przygotowywane tak, jak ona nakazuje.

W nowej sytuacji stracą na ważności 
trasy położone w kierunku wschodnim, 
czyli w stronę Szklarskiej Poręby. Nie zo-
staną zupełnie pominięte, gdyż ich wyko-
rzystanie zakłada projekt trasy najbliższego 
Biegu Piastów. Aby zostały odpowiednio 
przygotowane, będą musiały być robione 
regularnie znacznie wcześniej.

Z alkomatem na człapaka
Na koniec ciekawostka - zgodnie z 

ustawą, nie wolno będzie biegać na nar-
tach pod wpływem alkoholu. To kolejny 
przepis wymyślony z myślą o ludziach, 
którzy na nartach zjeżdżają. Z biegaczami 
jest przecież inaczej. Ci rzeczywiście bie-
gają, a nie chodzą na nartach, więc mogą 
powodować po alkoholu jakieś zagrożenie, 
bardzo rzadko robią przerwy, by napić się 
czegoś mocniejszego. Szkoda na to czasu 

- kolejki w schroniskach zwykle są spore. 
Na biegówki przyjeżdża jednak także 

mnóstwo spacerowiczów, którzy po 
przeczłapaniu kilku kilometrów robią 
sobie przerwę na obiad w schroniskach 

- Chatce Górzystów, Chatce Robaczka 
czy na Orlu. Przy okazji piją piwo. Potem 
wolnym tempem wracają do Jakuszyc. 
Nie powodują żadnego zagrożenia. Aby 
ich skontrolować zgodnie z ustawą, ktoś 
musiałby ustawić się z alkomatem na 
trasie, na przykład, z Orla do Jakuszyc. 
Spacerowicze by go po prostu wyśmiali.

Leszek Kosiorowski

Jak parlament nawarzył piwa gospodarzom ośrodka narciarskiego w Jakuszycach

Biegacze w szponach posłów

Takie znaki mogą się niebawem pojawić  
na trasach narciarskich w Jakuszycach. 

L.
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Piłkarki ręczne KPR-u Jelenia 
Góra kolejny raz zawiodły jelenio-
górską publiczność. Po bardzo 
słabej drugiej połowie przegrały 
wysoko z KSS Kielce 28:35.

W pierwszej połowie jeleniogó-
rzanki jeszcze jakoś się trzymały, 
choć początek nie był dobry w 
ich wykonaniu. Kielczanki zdołały 
uciec na trzybramkowe prowadze-
nie, ale później niesione dopingiem 
fanów podopieczne Małgorzaty 
Jędrzejczak zdołały odrobić straty. 
Między 22. a 23. minutą gospody-
nie zdobyły trzy gole i prowadziły 
już 13:9. Wydawało się, że przej-
mą kontrolę nad meczem. Tak się 
jednak nie stało. Rywalki goniły 
wynik i do przerwy zdołały dopro-
wadzić do remisu po 15. W drugiej 
połowie KPR wyglądał jak drużyna 
rozbitków. Nieporadne w ataku, za-
gubione w obronie. Kibice poznali 
wszystkie słabości jeleniogórskiej 
drużyny. Co innego kielczanki, po 
zmianie stron szybko odjechały na 
4 bramki i wykorzystywały niemal 
każde potknięcie gospodyń. Tych 
potknięć niestety było bardzo dużo. 
Rywalki przewyższały nas pod każ-
dym względem, rzucały z dystansu, 
łatwo przedzierały się środkiem, 
prawym skrzydłem. Przede wszyst-
kim: miały dużo mocniejszy rzut 
niż gospodynie. Patrząc na grę 
gospodyń, nie było widać myśli 
taktycznej. Kiedy zawodniczki KPR

-u przechodziły do indywidualnego 
krycia rywalek (np. szalejącej Kami-
li Skrzyniarz), nic się nie zmieniało: 
pilnowane kielczanki albo uciekały 
spod krycia albo też punktowały 
inne zawodniczki. Zupełnie nie 
istniało koło. Przez 26 minut drugiej 
połowy gospodynie zdobyły tylko 
6 goli, tracąc aż 19 (było już 34:21 
dla KSS-u Kielce). Zamilkli nawet 
członkowie klubu kibica, którzy nie 
wiedzieć czemu wcześniej swoje 
niezadowolenie wyładowywali 
werbalnie na sędziach. Ci, owszem, 

- mylili się, ale w obie strony.

W końcówce KPR odrobił część 
strat, ale w szeregach kielczanek 
grało kilka rezerwowych, a po drugie, 
myślały one już o końcowej syrenie.

Przegrana w tym meczu to 
jedno, bardziej martwi jednak styl. 
Trenerka Małgorzata Jędrzejczak 
będzie miała sporo do myślenia 
przed kolejnym spotkaniem.

- Mamy problem z rzutem. Dla 
nas każda bramkarka rywalek 
wyrasta na mistrzynię świata, 
czego niestety nie można powie-
dzieć o naszych bramkarkach. 
Co rzut to bramka - podsumo-
wała Małgorzata Jędrzejczak. - 

Chciałam pogratulować Małgosi 
Mączce, która wzięła odpowie-
dzialność za grę, pierwsza poło-
wa w jej wykonaniu była o wiele 
lepsza niż druga.

KPR Jelenia Góra - KSS Kielce 
28:35 (15:15)

KPR: Kozłowska, Szalek - Wier-
telak 5, M. Mączka 5, Żakowska 5, 
Załoga 4, Galińska 4, Buklarewicz 
2, Figiel 2, Skalska 1, Rupp, Kubic-
ka, Michalak.

Najwięcej dla KSS-u: Skrzyniarz 
9, Piechnik 8.

(ROB)

Lekcja pokory KPR-u

Małgorzata Buklarewicz mija obronę kielczanek - to rzadki obra-
zek z tego meczu.

Koszykarki UKS Wichoś Jelenia Góra 
musiały uznać wyższość Lidera Swa-
rzędz w II lidze koszykówki. Przegrały 
u siebie wysoko 52:77.

Od pierwszej minuty koszykarki ze 
Swarzędza, w składzie których grają 
zawodniczki z ekstraklasy, osiągnęły prze-
wagę. W 7 minucie było 16:9 dla Lidera. 
Gdy w 17 minucie było już 37:20, szanse 
na wygraną jeleniogórzanek znacznie 
zmalały. A jednak podopieczne Rafała 
Sroki zerwały się do walki. Punkty Joanny 
Mochól, dobra zmiana Natalii Owsiańskiej , 

skuteczna walka pod koszami Agnieszki 
Balsam sprawiły,, że w 19 minucie było 
już tylko 25:37. Niestety, w drugiej połowie 
Swarzędz kontrolował przebieg meczu 
i „trzymał dystans”, pewnie dowożąc 
zwycięstwo do końcowej syreny.

Mimo porażki, zadowolony z postawy 
jeleniogórzanek był trener Rafał Sroka. 

- Uczymy się, a najlepiej uczyć się od 
najlepszych. Lider dominował nad nami 
doświadczeniem - powiedział. - Nam po-
trzebne są takie spotkania. Mamy młody 
zespół i rozwijamy się powoli.

W opinii trenera Sroki, Lider jest 
kandydatem do awansu. Wichoś to 
drugi jeleniogórski zespół, który mu-
siał uznać wyższość Lidera Swarzędz. 
Wcześniej u siebie przegrały zawod-
niczki MKS-u MOS- Karkonosze 46:52.

Wichoś Jelenia Góra - Lider 
Swarzędz 52:77 (11:23, 14:18, 13:21, 
14:15)

Wichoś: Joanna Pawlukiewicz 19, 
Żaneta Sojka 11, Joanna Mochól 8, 
Kamila Jaworowska 4, Karolina Polis 
4, Katarzyna Fredziak 2, Natalia Owsiań-
ska 2, Agnieszka Balsam 2.

(ROB)

Lider rozbił Wichosia

To był bardzo udany sezon. 
Tak najkrócej można podsumo-
wać tegoroczne starty dwójki 
reprezentantów Karkonoskiego 
Klubu Kajakowego. Jeleniogórza-
nie Tomasz Czaplicki i Zofia Tuła 
w kajakowym freestylu najpierw 
zdobyli tytuły halowych mistrzów 
Polski. Potem wywalczyli medale 
w imprezach międzynarodowych, 
m. in. w czempionacie Niemiec, i 
zdominowali siódme mistrzostwa 
kraju rozegrane w Jeleniej Górze. 
Tomek jako pierwszy Polak został 
wicemistrzem Europy.

Sezon sukcesów zakończyły me-
dalowe miejsca zawodników KKK w 
cyklu zawodów Pucharu Świata ICF 
w USA. W zaciętej i widowiskowej 
rywalizacji w stanach Tennessee i 
North Carolina wzięła udział cała 
światowa czołówka kajakarstwa w 
stylu dowolnym. Tomek Czaplicki 
trzykrotnie stanął na podium. W 
zawodach dwa razy był trzeci. Warto 
też odnotować jego szóstą lokatę w 
kategorii K1M na Pigeon River i dzie-
siątą w Nantahali (Bryson City). Kla-
syfikację generalną Pucharu Świata 
w kategorii K1SM kajakarz z Jeleniej 

Góry zakończył na srebrnej pozycji. 
Krakowianin Bartosz Czauderny zo-
stał brązowym medalistą zawodów w 
Hartford. To największe osiągnięcia w 
historii startów Polaków w PP.

Zofia Tuła w każdych pucharowych 
zawodach w USA walczyła w finale 
w kategorii K1SK. Ostatecznie z do-
robkiem dwóch czwartych i piątego 
miejsca kajakarka z KKK uplasowała 
się na czwartej lokacie w punktacji 
generalnej PP. Zosia najlepiej za-
prezentowała swoje umiejętności w 
zawodach w Rock Island. 

(eMil) 

W czołówce Pucharu Świata

To na pewno niespodzianka, 
jeśli nie sensacja. Sudety Je-
lenia Góra wygrały w meczu 
3. kolejki na wyjeździe z WKK 
Wrocław 84:73! Bohaterami 
tego meczu byli bracia Nie-
sobscy.

Podopieczni Artura Czekań-
skiego nie byli faworytem w 
starciu z rywalem z Wrocła-
wia. Początkowo wszystko 
szło zgodnie z planem: po 
3 minutach WKK prowadził 
7:0. Sudety odrobiły stratę i 
jeszcze w tej samej kwarcie 
jeleniogórzanie osiągnęli dzie-
sięciopunktowe prowadzenie! 
W drugiej kwarcie Sudety 
pierwsze punkty zdobyły do-
piero po 4 minutach gry, ale 
jak już złamały rywala, to kon-
kretnie: za dwa trafił Łukasz, 
potem Rafał, a potem jeszcze 
raz Łukasz Niesobski. W 36. 
minucie Grygiel z WKK trafił za 
3 punkty, a chwilę później dwa 
osobiste trafił Grzeliński i prze-
waga Sudetów stopniała do 8 
punktów. Potem jednak Łukasz 
Niesobski dwukrotnie trafił za 
trzy, Rafał dołożył dwa punkty 
i z 54:46 Sudety odskoczyły na 
62:46. Wrocławianie próbowali 
dogonić jeleniogórzan jeszcze 
w ostatniej kwarcie i prawie im 
się to udało. Na 2 minuty i 14 
sekund przed końcem było 
tylko 74:70 dla jeleniogórzan. 
Wtedy trójką popisał się Michał 
Kozak, a za chwilę to samo zro-

bił Łukasz Niesobski i stało się 
jasne, że podopieczni Artura 
Czekańskiego tego spotkania 
nie przegrają.

Rzuty za 3 punkty okazały się 
skuteczną bronią Sudetów, tra-
fili aż 10 na 14 rzutów, podczas 
gdy rywale tylko 8 na 30 prób! 
Co najważniejsze, jeleniogó-
rzanie trafiali w kluczowych 
momentach.

- Zagraliśmy twardo w obronie, 
zmuszając rywali do błędów. 
Konsekwencją tych błędów 
były nasze przechwyty i kontry 

- powiedział trener Artur Cze-
kański. - Wszyscy, którzy po-
jawili się na parkiecie, zagrali z 
pełnym poświęceniem. Bardzo 
napracowali się nasi wysocy 
zawodnicy, uprzykrzając życie 
wysokim zawodnikom rywali. 
W trzeciej kwarcie WKK moc-
no przycisnął, chcąc odrobić 
straty, ale wtedy zaprocento-
wało nasze doświadczenie. Za 
skuteczność wyróżniłbym braci 
Niesobskich. Pozostałe wyniki 
3. kolejki oraz aktualna tabela 
na www.nj24.pl. 

WKK Wrocław - Sudety Jelenia 
Góra 73:84 (20:30, 11:19, 22:15, 
20:20) 

Sudety: Ł. Niesobski 33 
(6x3pkt.), R. Niesobski 20 (2x3), 
Kozak 13 (1x3), Wilusz 8, Min-
ciel 7 (1x3), Czech 3, Ostrowski, 
Wojciul.

(ROB)

Rozbili faworyta

Turów pokonał na wyjeździe 
Jezioro Tarnobrzeg 87:71 i zdecy-
dowanie prowadzi w tabeli rundy 
zasadniczej Tauron Basket Ligi.

Mecz w Tarnobrzegu był poje-
dynkiem bez historii. Turów bardzo 
szybko odskoczył rywalom, w 
5. minucie było już 16:2 i później 
kontrolował przewagę. W 14. minu-
cie po dwóch celnych osobistych 
Jacksona było już 40:22. Do końca 
meczu rywale ani razu nie zbliżyli się 
do zgorzelczan poniżej 10 punktów. 
Przewaga Turowa wynosiła zazwy-
czaj około 20 oczek. Bardzo dobrze 

w ekipie Turowa zagrał Aaron Cel, 
który zdobył 21 punktów i zaliczył 3 
asysty. Cel przydał się szczególnie 
na początku spotkania, kiedy to po 
jego celnych rzutach rosła przewa-
ga Turowa.

Jezioro Tarnobrzeg - PGE Turów 
Zgorzelec 71:87 (19:30, 12:15, 
14:20, 26:22)

Turów: Cel 21, Opacak 13, Chyliń-
ski 12, Jackson 9, Zigeranovic 8 oraz 
Kulig 17, Micic 6, Gabiński 1, Wich-
niarz, Leszczyński, Lewandowski.

(ROB)

Kolejne zwycięstwo  
PGE Turowa

Międzyszkolny Ośrodek 
Sportu zaprasza rodziców i 
wszystkich tych, którzy chcą 
zobaczyć rywalizację najmłod-
szych uczniów szkół podsta-
wowych podczas XIII edycji 
imprezy sportowo-rodzinnej pn. 
Turniej gier i zabaw klas I - III o 
puchar Naczelnika Wydziału 
Edukacji i Sportu.

W zmaganiach sportowych 
będzie rywalizowało 10 jelenio-
górskich szkół podstawowych, 
ale tylko jedna zdobędzie pu-
char. W roku ubiegłym była to 
Szkoła Podstawowa nr 2. Na 

dzieci oprócz dużych emocji, 
czekają pamiątkowe dyplomy 
i medale.

Turniej Gier i Zabaw odbędzie 
się w sobotę (27 października) 
o godz. 10.30 w hali sportowej 
MOS przy ul. Złotniczej 12.

(ROB)

Kibicuj swoim dzieciom
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XI kolejka nie przyniosła większych nie-
spodzianek, choć w kilku meczach sporo 
się działo. 

W I grupie Woskar, który ostatnio 
spisywał się nieźle, z Chełmskiem zagrał 
słabo i przegrał zasłużenie, co przyznał 
nawet prezes klubu. Ale z jego krytyczną 
oceną spotkało się sędziowanie. - Sędzia, 
którego syn grał kiedyś w Chełmsku, nie 
powinien decydować o przebiegu takiego 
pojedynku, bo wyraźnie nie potrafił być 
bezstronny - usłyszeliśmy ocenę po meczu.

W pojedynku dwóch spadkowiczów nie 
najlepiej zagrał też Orzeł Wojcieszów i po-
zwolił odbudować się Pagazowi Krzeszów 
po ubiegłotygodniowej sensacyjnej porażce 
ze Strzyżowcem. 

A sprawca sensacji sprzed tygodnia, w 
tej kolejce sprawił niemałe kłopoty liderowi. 
Orzeł ostatecznie wygrał pewnie, ale to 
Czarni dwa razy prowadzili. Po spotkaniu 
przedstawiciele obu drużyn zdecydowanie 
negatywnie wypowiadali się o sędziowaniu. 

Znów wpadkę zaliczył Wolbromek. 
Początek spotkania z Łomnicą był bardzo 
słaby, ale potem gospodarze jakby się 
obudzili, zdobyli kontaktową bramkę i… 
stracili dwóch zawodników, którzy opu-
ścili boisko za czerwone kartki. Wcześniej 
boisko opuścił pierwszy bramkarz, który 
zawalił przy dwóch golach.

Na pozór pewnie wygrał Bolków, ale 
była to wygrana szczęśliwa. W pierwszej 
połowie wprawdzie gospodarze przeważali 
i mogli strzelić więcej, ale po zmianie stron 
to Lechia nadawała ton grze. Gdyby wyko-
rzystała świetne okazje, byłoby po meczu. 
Zdołała tylko wyrównać, a w ostatnich 10 
minutach, to Piast zagrał skutecznie i nie 
pozostawił rywalowi złudzeń. Zdaniem 

piechowiczan, jednak nie tyle to zasługa 
bolkowian, ile sędziego. - Oba wolne, z 
których Prorok strzelił bramki (pierwsza, 
to stadiony świata,) nie powinny zostać 
podyktowane.

W pojedynku o 6 punktów, komplet 
zdobył Orzeł Mysłakowice. Co ciekawe, 

prezesi obu klubów byli jakby na innych 
meczach. Prezes Orła mówił po spotkaniu 
o emocjonującym, wyrównanym pojedynku 
z dużą liczbą sytuacji; prezes Victorii o naj-
słabszym meczu od lat, w którym drużyny 
oddały po jednym strzale na bramkę. I bądź 
tu mądry…

Ozdobą XI kolejki w II grupie były bez-
pośrednie pojedynki czterech czołowych 
drużyn. Lider na boisku rywala skromnie 
wygrał z trzecią w tabeli Stellą, a wicelider 
zremisował u siebie z czwartymi Orlikami. 

W Lubomierzu widać było, że włókniarze 
zapomnieli o przykrej porażce sprzed ty-
godnia. Byli lepsi, stwarzali sporo sytuacji, 
mogli wygrać wyżej. Ale tuż przed końcem, 
to Stella bliska była remisu: piłka po kontrze 
minęła słupek.

Mecz w Radzimowie był bardziej wyrów-
nany. Stał na wysokim poziomie, a obie 
drużyny stworzyły wiele sytuacji. Remis nie 
krzywdzi żadnej, choć bliżsi zwycięstwa byli 
gospodarze: mogli wykorzystać rzut karny, 
który jednak obronił bramkarz Orlików.

W meczu Olszy z Kościelnikiem w 70. 
min. wydawało się, że gospodarzom nic już 
nie odbierze 3 punktów; prowadzili dwoma 
bramkami, a goście właśnie stracili zawod-
nika. Tymczasem w końcówce KS wykorzy-
stał dwa rzuty wolne i w osłabieniu odrobił 
straty. W ostatnich minutach Olsza mogła 
odzyskać trzy punkty, ale w akcji sam na 
sam ich napastnik przegrał z bramkarzem.

W III grupie porażka lidera Zebrzydowic 
z Jaroszowicami nie jest może sensacją, 
ale sporą niespodzianką. Mecz był wy-
równany tylko na początku, potem niżej 
notowani goście osiągnęli przewagę i mogli 
wygrać wyżej (spalone, słupek, sam na 

sam). Gospodarze zagrali bez koncepcji i 
chaotycznie.

Cztery kolejne w tabeli drużyny wygry-
wając swoje spotkania, zbliżyły się do lidera. 
Najłatwiej przyszło to Hutnikowi Pieńsk, 
który małym nakładem sił pokonał Iwiny. 
Bardziej natrudzić musieli się zawodnicy z 
Łagowa, choć wynik pojedynku z Brzeźni-
kiem na to nie wskazuje. Mecz był jednak 
dość wyrównany. Działacze z Łagowa po 
spotkaniu podkreślali jeszcze jedno: goście 
dokładnie posprzątali po sobie szatnię. - To 
się po prostu nie zdarza.

Co chwilę zmieniała się sytuacja w 
Tomaszowie, gdzie gościł wicelider z 
Jędrzychowic. Apis prowadził już dwoma 
bramkami, ale po przerwie gospodarze do-
prowadzili do wyrównania, a potem objęli 
prowadzenie. Końcówka należała już jednak 
do wyżej notowanej drużyny. Mecz pokazał 
jednak, że Tomaszów wreszcie zaczyna 
grać na miarę oczekiwań. - Wreszcie jest 
skład - mówili w Tomaszowie, zapowiada-
jąc, że tak będzie w ostatnich meczach tej 
rundy i w rewanżach. 

Najtrudniej komplet punktów przyszło 
zdobywać Raciborowicom na boisku w 
Ocicach. Gospodarze dwa razy prowadzili, 

a rozstrzygnięcie nastąpiło w ostatnich 
sekundach meczu. 

Grupa I
Woskar Szklarska Poręba - 1946 

Chełmsko Śląskie 0:2 (0:1) Nowak, 
Burnatowski. Orzeł Wojcieszów - Pagaz 
Krzeszów 1:2 (1:2) Janc (k.) -Bocheński, 
Wąchała (k.). Nysa Wolbromek - KS Łom-
nica 1:4 (1:3) Kleszcz - Rhoda (2), Ozimek, 
Wojtalowicz. Orzeł Mysłakowice - Victoria 
Czadrów 1:0 (1:0) Pożoga. Chojnik Jelenia 
Góra - Kwarc Pisarzowice 7:1 (4:1)Koło-
dziej (3), Gadzimski (2), Seta (2) - Kosiur 
dla Pisarzowic. Piast Bolków - Lechia 
Piechowice 3:1 (1:0) Prorok (2), Śpie-
wak - Kandyba. Czarni Strzyżowiec - Orzeł 
Lubawka 2:4 (1:1) Ławniczek, Wesołowski 

- Musiał, Schabiński, Adamowicz (2) Czer-
wona kartka: Lipke (Strzyżowiec; 80. min., 
uderzenie rywala). 

Grupa II
Stella Lubomierz - Włókniarz Leśna 1:2 

(1:1) Bidermann - Bełzowski (2). Cosmos 
Radzimów - Orliki Węgliniec 1:1 (0:1) No-
wak dla Węglińca; Czerwona kartka: (Radzi-
mów; zawodnik z ławki). Gryf Gryfów Śląski 

- Chmielanka Chmieleń 2:1 (1:1) Tiszkowski, 

Ślusarczyk - Gałka. Błękitni Studniska Dolne 
- LZS Porajów Kopaczów 6:1 (4:1) Kiełb (4), 
Antoniszyn (2) - Ratajczyk dla Porajowa. LZS 
Radostów - Górnik Węgliniec 1:1 (0:1) Rosa 

- Podleś. Olsza Olszyna - LZS Kościelnik 2:2 
(1:0) Szpak (2) - Kurek, T. Maciukiewicz; 
Czerwona kartka: Barszczyk (Kościelnik; 70. 
min.; akcja rat.). Pogoń Markocice - Skalnik 
Rębiszów 4:1 Achciński (2), Sobiechowski, 
Pawłowski - Uniszczuk. 

Grupa III
Sparta Zebrzydowa - KS Stare Jaroszo-

wice 0:1 (0:0) Król. KS Łąka - LKS Dobra 
8:1 (3:0) M. Nizioł (2), Padecki (2), Denka 
(2), Zapiór (k.), D. Kumosz - Łukasiewicz. 
GKS Tomaszów Bolesławiecki - Apis 
Jędrzychowice 3:5 (1:2) Mandzak, Kurlej 

- Wójcik (3), Łazarewicz, Matusewicz; Czer-
wona kartka: Wójcik (Jędrzychowice; 75. 
min.; 2 ż.). LZS Łaziska - Cosmos Milików 
3:0 (3:0) Skrzypek, Rzepka, Kowalewski. 
LKS Ocice - GKS Raciborowice 2:3 (1:1) 
Jakieła, Długosz - Kulesza (2), Ćwiak. Hut-
nik Pieńsk - GKS Iwiny 2:0 (1:0) Kirkiewicz, 
sam. Iskra Łagów - LZS Brzeźnik 3:0 (1:0) 
Szydlarski, Radziul, Smółka (k.); Czerwona 
kartka: (Brzeźnik; 75. min.; akcja rat.). 

(mal)

Grupa I

1. Orze³ Lubawka  26 30-11
2. Piast Bolków  24 41-17
3. 1946 Che³msko Œl. 22 26-10
4. Orze³ Wojcieszów  19 36-22
5. Pagaz Krzeszów 18 22-13
6. KS £omnica   18 31-24
7. Nysa Wolbromek 15 24-25
8. Chojnik Jelenia Góra 15 30-35
9. Woskar Szklarska Porêba  14 21-24
10. Orze³ Mys³akowice  11 17-22
11. Lechia Piechowice  11 12-19
12. Victoria Czadrów  11 22-31 
13. Kwarc Pisarzowice 8 13-32
14. Czarni Strzy¿owiec  3 12-51

Grupa II

1. W³ókniarz Leœna 30 48-14
2. Cosmos Radzimów 21 32-14
3. Orliki Wêgliniec  20  43-23
4. Stella Lubomierz 19  44-26
5. B³êkitni Studniska Dolne 17 32-30
6. Olsza Olszyna  17 23-21
7. Pogoñ Markocice 17 32-32
8. Górnik Wêgliniec 15  21-33
9. LZS Koœcielnik  14 16-19
10. LZS Radostów 14  22-28
11. Gryf Gryfów Œl¹ski 11 19-27
12. Skalnik Rêbiszów  10 18-36
13. Chmielanka Chmieleñ 7 15-41
14. LZS Porajów-Kopaczów 6 18-34

Grupa III

1. Sparta Zebrzydowa 27 30-11
2. Apis Jêdrzychowice 25 44-19
3. Hutnik Pieñsk  22 37-19
4. Iskra £agów   22 38-25
5. GKS Raciborowice 20 23-20
6. LZS BrzeŸnik 16 23-20
7. Stare Jaroszowice 16 22-26
8. LKS Ocice  14 27-32
9. LZS £aziska 13  19-23
10. LKS Dobra 12 14-27
11. GKS Iwiny 10 12-22
12. GKS Tomaszów Bol. 10 12-24
13. KS £¹ka 9  20-30
14. Cosmos Milików 3 9-35

A klasa

Najciekawsze mecze rozegrano w 
Kamiennej Górze i Otoku. W pierwszym 
z nich Olimpia podejmowała wyżej noto-
wanego Piasta Wykroty. Goście, dowo-
dzeni przez grającego trenera Grzegorza 
Romana, byli lepiej zorganizowani w 
ofensywie, ale seryjnie partaczyli sytu-
acje, które potrafili sobie wypracować 
w polu karnym rywali. Pudłowali, nie 
trafiali w piłkę, nie potrafili uciec z pozy-
cji spalonych. Jedyny gol na ich koncie 
był samobójczym trafieniem obrońcy 
Olimpii Dłużniewskiego w wyniku niepo-
rozumienia pomiędzy nim a bramkarzem.

Zawodnicy z Kamiennej Góry też sta-

rali się atakować, również strzelali często 
na wiwat, ale dwa trafienia udały im się 
wybornie. Najpierw z dystansu Masiela 
przed przerwą, a już w doliczonym 
czasie gry, głową po locie w powietrzu 
szczupakiem, Soboty, po wspaniałej 
centrze Domina.

W Otoku miejscowa Jawa przegrywała 
z faworyzowanym Leśnikiem Osiecznica 
0:2 i wydawało się, że losy trzech punk-
tów są rozstrzygnięte. Trener Leśnika 
zaczął nawet wprowadzać na boisko 
rezerwowych. Gra drużyny z Osiecznicy 
trochę siadła, a Jawa ruszyła do boju. 
Wbiła gola, w doliczonym czasie gry 

miała ogromną szansę na doprowa-
dzenie do remisu. Maciej Zielonka nie 
zdołał jednak pokonać z rzutu karnego 
doskonałego bramkarza rywali Damiana 
Wójcika. To kolejne takie niepowodzenie 
Zielonki - poprzednio nie wykorzy-
stał jedenastki w starciu z drużyną z 
Podgórzyna.

Czołowe zespoły okręgówki, czyli 
BKS, Mirsk i Twardy, nie miały kłopotów 
w odniesieniu zwycięstw. Nie popisał 
się jeżowski Lotnik, który przegrał w 
Lwówku Śl., w dużym stopniu z po-
wodu swoich katastrofalnych błędów 
w obronie. Były to prawdziwe prezenty 
dla napastnika-trenera Czarnych Jana 
Wrony, który bardzo rzadko marnuje 
takie okazje.

Dobrą formę zaprezentowały zespoły 
z Podgórzyna i Świerzawy, które wygrały 

na wyjazdach. Zwłaszcza Endico Mitex 
błysnął skutecznością w Ruszowie. 

Twardy Świętoszów - Bazalt Sulików 
4:0 (1:0), Łojko 2, Rudyk 2. Olimpia 
Kamienna Góra - Piast Wykroty 2:1 
(1:0), Masiel, Sobota - samobójcza. 
GKS Warta Bolesławiecka - Pogoń 
Świerzawa 0:1 (0:1), Słowik. Czarni 
Lwówek Śl. - Lotnik Jeżów Sudecki 3:2 
(1:0), Wrona 2, Sikora - Kurzelewski 2 
(obie bramki z karnych). BKS Bobrzanie 
Bolesławiec - Piast Dziwiszów 3:1 (1:1), 
Żmudziński, Glanc, Kamuda - Kozan. 
Włókniarz Mirsk - Kwisa Świeradów 
Zdrój 4:1 (3:0), Wichowski 2, Bursacki, 
S. Morzecki - Wojciechów. Victoria 
Ruszów - Endico Mitex Podgórzyn 0:4 
(0:2), Czerniak, Pieroń, Kubik, Nosal. 
Jawa Otok - Leśnik Osiecznica 1:2 (0:2), 
Rodak - Kałużyński 2.                    (kos)

Klasa okręgowa 1. BKS Boles³awiec 13 31 42:12
2. W³ókniarz Mirsk 13 28 63:17
3. Twardy Œwiêtoszów 13 24 32:16
4. Lotnik Je¿ów Sudecki 13 24 33:22
5. Leœnik Osiecznica 13 24 26:15
6. Piast Wykroty 13 22 29:23
7. Pogoñ Œwierzawa 13 21 21:23
8. Endico Mitex Podgórzyn 13 20 
28:18
9. Kwisa Œwieradów 13 17 20:24
10. Piast Dziwiszów 13 16 22:23
11. Olimpia Kamienna Góra 13 16 
23:42
12. Czarni Lwówek Œl. 13 15 20:25
13. Victoria Ruszów 13 12 19:40
14. Bazalt Sulików 13 11 15:41
15. Warta Boles³awiecka 13 10 15:35
16. Jawa Otok 13 6 16:46

Wydarzeniem kolejki były derby 
Olimpii Kowary z Nysą Zgorzelec. Była 
to inauguracja IV ligi na stadionie 
w Kowarach, na którym położono 
nową płytę. Dotąd Olimpia grała na 
wyjazdach.

Na pierwszy mecz przyszło ponad pół 
tysiąca widzów. Znakomicie w bramce 
Nysy spisywał się Adrian Faranaszczuk, 
kilkakrotnie ratując swój zespół przed 
utratą gola. W miarę upływu czasu 
napór podopiecznych Marka Siatraka 
słabł. I kiedy wydawało się, że gra się 
wyrównała, w 65. minucie koszmarny 
błąd popełnił obrońca Nysy Wojciech 
Fink: dał się ograć Maciejowi Udodowi 
w polu karnym, a upadając, wybił mu 
piłkę ręką spod nóg. Sędzia przyznał 
gospodarzom karnego, a na bramkę 
zamienił go sam poszkodowany. W koń-
cówce Maciej Liszka dograł idealnie do 
niepilnowanego na 5 metrze Sebastiana 
Szujewskiego, który wykonał egzekucję 
i było 2:0.

 - Super się gra przy takich kibicach. 
Presja była duża, bo to pierwszy mecz, 
ale stworzyliśmy sporo sytuacji i kwestią 
czasu było, kiedy strzelimy gola - cieszył 
się trener gospodarzy Marek Siatrak. Czy 
nie było zwątpienia w drugiej połowie? - 
Nie. Przed meczem tłumaczyłem moim 
zawodnikom, że musimy być cierpliwi, bo 
rywale to zespół, który tu przyjedzie i bę-

dzie bronił się ośmioma zawodnikami. To 
drużyna, która walczy, dopóki czuje krew.

- Nasi rywale nie wygrywają tych 
meczów, to my je przegrywamy po 
karygodnych błędach - przyznał kapitan 
Nysy Adam Łuszczyk. - Jeżeli się nie 
wzmocnimy, to będzie dramat.

W coraz trudniejszej sytuacji są też 
Łużyce. Sobotnie derby z Piastem zaczęły 

bardzo dobrze. Już w 6. minucie w zamie-
szaniu w polu karnym piłkę do własnej 
bramki wpakował Woźny. W drugiej 
połowie rządził już Piast. Swoich byłych 
kolegów pogrążył Mazur, który co prawda 
gola nie strzelił, ale zaliczył dwie asysty. 
Trafiali Grabowski i Gilewski. Granica Bo-
gatynia powstrzymała niezwykle mocny w 
tym sezonie AKS Strzegom. W pierwszej 
połowie AKS rządził i zdobył dwa gole. 
Gdyby jednak prowadził 5:0, goście 
nie mogliby narzekać. W drugiej trener 
Granicy zrobił trzy zmiany. Wprowadził 
m.in. Mokijewskiego i gra znacząco się 
odmieniła. Zaraz na początku tej części 
Savchuk wykorzystał karnego i było 
1:2. Potem dwa gole dołożył Mokijew-
ski i pachniało sensacją. Gospodarze 
jednak szybko wyrównali. To siódmy 
remis Granicy w tym sezonie i w opinii 
działaczy i trenera, pierwszy, z którego 
mogą być zadowoleni. Czołówka ucieka 
jeleniogórskim Karkonoszom, które nie 
mogą wrócić do formy sprzed miesiąca. 
Przegrały z Kobierzycami, a na boisku 
pojawił się trener Artur Milewski. W opinii 
obserwatorów meczu, grał bardzo dobrze.

Wyniki 12. kolejki: 
GKS Kobierzyce - Karkonosze 

Jelenia Góra 2:1 (2:1), bramka dla 

KSK: Krupa, Łużyce Lubań - Piast 
Zawidów 1:2 (1:0), Woźny samob. 

- Grabowski, Gilewski, Olimpia Kowa-
ry - Nysa Zgorzelec 2:0 (0:0), Udod, 
Szujewski, AKS Strzegom - Granica 
Bogatynia 3:3 (2:0) bramki dla Grani-
cy: Savchuk k, Mokijewski x2, Pogoń 
Oleśnica - Piast Żmigród 1:1, Piast 
Nowa Ruda - Miedź II Legnica 0:0, 
Nysa Kłodzko - Orkan Szczedrzykowi-
ce 0:5, Orla Wąsosz - Sokół Wielka 
Lipa 2:4.             

 (ROB)

IV liga
1. Sokó³ Wielka Lipa 12 24 24-18
2. PIAST ZAWIDÓW 12 22 20-12
3. AKS Strzegom 12 22 27-13
4. Piast ¯migród 12 22 26-16
5. GKS Kobierzyce 12 20 24-22
6. Orkan Szczedrz.  12 20 21-19
7. GRANICA BOGATYNIA 12 19 25-17
8. Orla W¹sosz  12 19 17-18
9. KARKONOSZE 12 18 21-18
10. OLIMPIA KOWARY 12 17 22-19
11. Pogoñ Oleœnica 12 16 19-20
12. Piast Nowa Ruda 12 14 17-14
13. £U¯YCE LUBAÑ 12 11 20-32
14. MiedŸ II Legnica 12   9 16-16
15. NYSA ZGORZELEC 12   8 10-27
16. Nysa K³odzko 12   3 6-35

Olimpia Kowary zagrała wreszcie u siebie.
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Już teraz wielu gospodarstwom domo-
wym żyje się ciężko, a ekonomiści mówią, 
że to nie kryzys. Prawdziwe zaciskanie 
pasa ma się dopiero zacząć. Czy żyjemy z 
ołówkiem w ręku? Czy oszczędzamy wodę, 
prąd, gaz i na ogrzewaniu? A może w jakiś 
inny sposób udaje nam się racjonalniej 
gospodarować domowym budżetem?

Nasi rozmówcy mówią, że żyją skrom-
nie. Pani Waleria z emerytury. Najwięk-
szym jej wydatkiem jest zakup opału 
na zimę. Zbiera na to cały rok. Magda 
i Krzysztof mają dwoje małych dzieci i 
starą chałupę, której końca remontu nie 
widać. Do dyspozycji rodziny jest tylko 
jego pensja i to, co dorobi na fuchach. 
Pani Barbara samotnie wychowująca 
córkę mówi, że nie może narzekać, bo 
pomaga jej rodzina. A Karolina i Pau-
lina - studentki ekonomii, były na tyle 
operatywne, że mimo dziennych studiów 
znalazły sobie jeszcze pracę na pół etatu, 
żeby mieć na swoje wydatki.

Trzeba marzyć
- Kiedyś było nas na więcej stać. 

Zdarzały się wypady na zakupy do 
Wrocławia. Jeździliśmy na wycieczki. 
Bardzo często chodziliśmy do teatru i 
filharmonii. Inna sprawa, że teraz przy 
dzieciach, to nawet nie ma czasu. Ja nie 
pracuję, zajmuję się dziećmi i utrzymuje-
my się z pensji męża. Nasze mieszkanie 
ciągle wymaga nakładów i nie możemy 
skończyć remontu. Ale z marzeń nie 
rezygnujemy - opowiada Magda Kozak.

Świadomie zdecydowała się zostać 
w domu i wychowywać dzieci. Żłobek i 
dojazdy z Dziwiszowa do Jeleniej Góry 
sporo by kosztowały. A poza tym o pracę 

niełatwo. A wiadomo, że dzieci w żłobku 
chorują, więc pewnie pracodawcy ciągłe 
zwolnienia nie byłyby na rękę.

- Prawie połowa naszego budżetu idzie 
na rachunki. Tego pilnujemy. Reszta 

zostaje na życie. Wiadomo, że najważ-
niejsze są dzieci. Człowiek sobie czegoś 
nie kupi, a dla nich musi starczyć. O 
oszczędnościach nie ma mowy - dodaje 
mąż Magdy, Krzysztof.

Kiedyś zbierali paragony za każdy, na-
wet najdrobniejszy wydatek. Nie bardzo 
to pomogło w planowaniu domowego 
budżetu. Teraz nie żyją z ołówkiem w 
ręku, planują w głowie.

- Raz pomoże jedna mama, bo naklei 
pierogów, raz druga - zrobi zakupy. 
Nie jest źle. Marzymy, żeby w końcu 
skończyć remont domu. Nie kupujemy 
najtańszych rzeczy, także odzieży, czy 
butów. Nie stać nas na to. Wolę kupić 
coś dobrego, choć droższego, bo dłużej 
posłuży - wyznaje Magda.

Budżet on-line?
Coraz więcej banków proponuje usłu-

gi wspomagające zarządzanie domowym 
budżetem. W internecie dostępne są 
witryny i aplikacje, których zadaniem 
jest pomoc w gospodarowaniu swoim 
budżetem. Niektóre z nich mają nawet 

funkcjonalność polegającą na powią-
zaniu z kontami rachunków osobistych. 
To coś jakby arkusz kalkulacyjny, który 
pokazuje nam - ogólnie mówiąc - czy się 
bilansujemy. Te narzędzia jednak nie są 
jeszcze zbyt popularne. Korzysta z nich 
zaledwie jeden procent.

Z badań przeprowadzonych przez 
IIBR/Gemius na zlecenie Meritum Bank 
wynika, że Polacy nie znają nowocze-
snych narzędzi do planowania budżetu. 
I choć 80 procent pytanych wyznało, 
że planuje domowe wydatki, to aż 60 
procent tej populacji liczy je „w głowie”.

Wspomniane badania wykazały także, 
że 37 procent Polaków nie jest w stanie 
zaoszczędzić co miesiąc żadnej kwoty, a 
ciągle jedną z najpopularniejszych form 
oszczędzania jest trzymanie gotówki w 
tzw. skarpecie. Respondenci przyznali 
też, że im wyższy ich dochód netto w 
gospodarstwie domowym, tym mniej li-
czą się z utratą pieniędzy. Ponad połowa 
osób dysponujących miesięcznie kwotą 
powyżej 2 tys. zł nie zwraca uwagi na 
wydawane kwoty.

Nauka i praca
Paulina wychodzi 

z domu rano i wraca 
wieczorem. W ciągu 
dnia zajęcia na uczel-
ni. Potem pędzi do 
pracy w prywatnej 
przychodni, gdzie ma 
pół etatu w biurze. A 
w weekendy jedzie do 
Karpacza, gdzie w jed-
nym z hoteli pracuje 
jako kelnerka. Mówi, 
że czuje się zmęczona.

- Wynajęłam miesz-
kanie, mieszkam z 
chłopakiem. Musia-
łam odciążyć mamę, 
ona zajmuje się jesz-
cze bratem. Muszę 
być samodzielna i ja-
koś to się udaje, choć 
wiadomo, że mama 
mi pomaga - wyznaje 
Paulina Kurpiel, stu-
dentka drugiego roku 
ekonomii.

Nie prowadzi wła-
ściwie takiego try-
bu życia, jak „zwy-
kły” student. Nauka 
i praca zabierają jej 
większość czasu. Po 
zajęciach, w drodze 

do pracy robi zakupy. Stara się zahaczyć 
o jakiś dyskont, bo taniej. Stołują się 
w szkole „jedenastce”. Na gotowanie 
obiadów nie ma czasu. Zresztą pewnie 
drożej by wyszło.

- Oszczędzam na gazie, wodzie i prą-
dzie, bo przez cały dzień mnie nie ma. 
Ale ostatnio zobaczyłam na rachunku, 
że opłaty stałe na rachunku za gaz były 
większe niż zużycie - dodaje Paulina.

Zdarza się, że w jej portfelu pod koniec 
miesiąca zostaje tylko parę złotych. Pil-
nują wydatków, nie pozwalają sobie na 
ekstraprzyjemności i choć wydaje się, że 
powinno wystarczyć, to jednak brakuje.

- Ostatnio odkładałam sobie na 
fryzjera. Już nawet umówiłam ter-
min, a tu się okazało, że muszę iść z 
kotką do sterylizacji i od ręki wydać 
180 złotych. Fryzjer musi poczekać - 
uśmiecha się Paulina.

Jej koleżanka z uczelni, Karolina, także 
pracuje i studiuje dziennie. Ale Karolina 
mieszka z mamą i dzięki temu, że za-
rabia, ma pieniądze na swoje potrzeby.

- Co studenta kosztuje najwięcej? Wia-
domo - imprezy i dojazdy. Bilet miesięcz-
ny jest drogi. Cieszę się, że udało mi się 
znaleźć pracę, którą mogę pogodzić z 
nauką. Zwykle oferty dla studentów są 
marne. Ludzie myślą, że za parę groszy 
studentem można orać od rana do nocy 

- opowiada Karolina Broczek.
Zarobione pieniądze Karolina dzieli na 

kupki. Z pierwszej kolejności dokłada 
rodzicom do spłaty kredytu, za który ku-
pili mieszkanie. W przyszłości - dla niej. 
Druga kupka przeznaczona jest na ważne 
sprawy - wspomniany bilet miesięczny, 
zaplanowaną wizytę u lekarza, czy np. 
na wycieczkę, na którą zbiera pieniądze. 
Reszta zostaje na życie i przyjemności. 

- Oszczędności? - Nie bardzo. Nie ma 
z czego. Jeśli zostanie trochę zaskórnia-
ków to jest dobrze - dodaje Karolina. Ma 
nadzieję, że załapie się na stypendium 
naukowe. Wtedy wpadnie do portfela 
parę groszy więcej.

Życie z ołówkiem w ręku

Domowy bilans
Ci, którzy żyją z ołówkiem w ręku, mówią, że to pomaga. Wystarczy na 

zwykłej kartce wykonać domowy bilans. Dopiero na papierze widać, ile 
naprawdę mamy i na co możemy sobie pozwolić.

Kartkę podziel na trzy części: 
- w pierwszej wpisz wszystkie oszczędności (o ile w ogóle je masz); 
- w drugiej wpisz swoje długi: debet na koncie i kredyt na kartach, kredyty 

ratalne, gotówkowe, pożyczki od rodziny. Obok każdej pozycji wpisz ratę, 
którą co miesiąc spłacasz;

- w trzeciej zsumuj miesięczne dochody. 
Skoro, jak wynika z badań, większość z nas
nie planuje wydatków, więc nie ma się co dziwić, że pieniądze przeciekają 

nam przez palce. Policzmy, ile wydajemy. Przez miesiąc zbierajmy paragony 
i zapisujmy wydatki. Pogrupujmy je: żywność, chemia, artykuły higieniczne, 
odzież, artykuły szkolne. Spiszmy, ile nas kosztuje paliwo, przejazdy oraz 
wydatki szkolne dzieci (składki, wycieczki, itp.). Na liście powinny znaleźć 
się wydatki na cele zdrowotne i te na przyjemności oraz rozrywkę. 

Podliczając wszystko, poznamy najbardziej elastyczną część domowego 
budżetu.

Obok spisujemy listę wszystkich obciążeń stałych: rachunki za media, 
telefon, tv kablową, internet, czynsz i inne opłaty.

Mamy dwie strony bilansu, trzeba je porównać. Jeśli wydatki przewyż-
szają dochody, trzeba działać. Jeśli nie - jest dobrze, ale... niech cię to nie 
uspokaja. Budżet domowy jest dobrze skonstruowany nie wtedy, kiedy z 
trudem się dopina, a wtedy, kiedy pozwala na oszczędności. Bez tego nie 
można mówić o bezpiecznych rodzinnych finansach.

Naszym zadaniem jest sprawdzenie elastyczności wydatków. Czyli jaką 
część stanowi suma zadłużenia i stałych obciążeń.

Jeśli wychodzi grubo ponad połowa wszystkich wydatków, to tej części 
budżetu musimy się bardziej przyjrzeć. 

Najtrudniejsze zadanie - zracjonalizować wydatki. To konieczna ope-
racja w sytuacji deficytu, gdy wydatki przewyższają dochody.

Na pewno wydatki trzeba będzie ściąć o kwotę, o którą przewyższają 
one dochody. A najlepiej byłoby założyć jeszcze 10 procent luzu. 

Większość stałych wydatków jest nie do ruszenia, ale część na pewno 
można ograniczyć. Metoda drobnych oszczędności też przyniesie efekty. - Pracujemy i uczymy się. Dzięki temu mamy pieniądze na swoje 

potrzeby - mówią Karolina Broczek i Paulina Kurpiel.
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- Kiedyś było nas na więcej stać, ale nie rezygnujemy z marzeń - mówią Magda i Krzysztof Kozakowie.
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Nauka i praca
Paulina wychodzi 

z domu rano i wraca 
wieczorem. W ciągu 
dnia zajęcia na uczel-
ni. Potem pędzi do 
pracy w prywatnej 
przychodni, gdzie ma 
pół etatu w biurze. A 
w weekendy jedzie do 
Karpacza, gdzie w jed-
nym z hoteli pracuje 
jako kelnerka. Mówi, 
że czuje się zmęczona.

- Wynajęłam miesz-
kanie, mieszkam z 
chłopakiem. Musia-
łam odciążyć mamę, 
ona zajmuje się jesz-
cze bratem. Muszę 
być samodzielna i ja-
koś to się udaje, choć 
wiadomo, że mama 
mi pomaga - wyznaje 
Paulina Kurpiel, stu-
dentka drugiego roku 
ekonomii.

Nie prowadzi wła-
ściwie takiego try-
bu życia, jak „zwy-
kły” student. Nauka 
i praca zabierają jej 
większość czasu. Po 
zajęciach, w drodze 

do pracy robi zakupy. Stara się zahaczyć 
o jakiś dyskont, bo taniej. Stołują się 
w szkole „jedenastce”. Na gotowanie 
obiadów nie ma czasu. Zresztą pewnie 
drożej by wyszło.

- Oszczędzam na gazie, wodzie i prą-
dzie, bo przez cały dzień mnie nie ma. 
Ale ostatnio zobaczyłam na rachunku, 
że opłaty stałe na rachunku za gaz były 
większe niż zużycie - dodaje Paulina.

Zdarza się, że w jej portfelu pod koniec 
miesiąca zostaje tylko parę złotych. Pil-
nują wydatków, nie pozwalają sobie na 
ekstraprzyjemności i choć wydaje się, że 
powinno wystarczyć, to jednak brakuje.

- Ostatnio odkładałam sobie na 
fryzjera. Już nawet umówiłam ter-
min, a tu się okazało, że muszę iść z 
kotką do sterylizacji i od ręki wydać 
180 złotych. Fryzjer musi poczekać - 
uśmiecha się Paulina.

Jej koleżanka z uczelni, Karolina, także 
pracuje i studiuje dziennie. Ale Karolina 
mieszka z mamą i dzięki temu, że za-
rabia, ma pieniądze na swoje potrzeby.

- Co studenta kosztuje najwięcej? Wia-
domo - imprezy i dojazdy. Bilet miesięcz-
ny jest drogi. Cieszę się, że udało mi się 
znaleźć pracę, którą mogę pogodzić z 
nauką. Zwykle oferty dla studentów są 
marne. Ludzie myślą, że za parę groszy 
studentem można orać od rana do nocy 

- opowiada Karolina Broczek.
Zarobione pieniądze Karolina dzieli na 

kupki. Z pierwszej kolejności dokłada 
rodzicom do spłaty kredytu, za który ku-
pili mieszkanie. W przyszłości - dla niej. 
Druga kupka przeznaczona jest na ważne 
sprawy - wspomniany bilet miesięczny, 
zaplanowaną wizytę u lekarza, czy np. 
na wycieczkę, na którą zbiera pieniądze. 
Reszta zostaje na życie i przyjemności. 

- Oszczędności? - Nie bardzo. Nie ma 
z czego. Jeśli zostanie trochę zaskórnia-
ków to jest dobrze - dodaje Karolina. Ma 
nadzieję, że załapie się na stypendium 
naukowe. Wtedy wpadnie do portfela 
parę groszy więcej.

Tyle samo, a jednak mniej
Według danych GUS-u w ubiegłym 

roku w gospodarstwach domowych 
przeciętny miesięczny dochód rozpo-
rządzalny na osobę wyniósł 1227 zł 
i był realnie niższy o 1,4 procent od 
dochodu z roku 2010. Realny spadek 
dochodów gospodarstw domowych 
odnotowano po sześciu kolejnych latach 
realnych wzrostów dochodów. Dochód 
rozporządzalny to wszystkie pieniężne i 
niepieniężne bieżące dochody gospodar-
stwa domowego pomniejszone o zaliczki 
na podatek dochodowy, obowiązkowe 
składki (na przykład ZUS) i spłatę kre-
dytów i pożyczek, które gospodarstwo 
domowe może przeznaczyć na bieżącą 
konsumpcję lub zaoszczędzić. 

W ubiegłym roku ponad połowa bada-
nych gospodarstw domowych oceniała 
swoją sytuację materialną jako przeciętną, 
co czwarte gospodarstwo postrzegało ją 
jako raczej dobrą albo bardzo dobrą, a co 
piąte jako raczej złą albo złą.

Ekonomiści, analizując dane staty-
styczne, mówią, że mimo spowolnienia 
gospodarczego nadal się bogacimy. 
Zaczynamy jednak przejadać swoje 
oszczędności. Jeśli pod koniec lat 90. 
przeciętne gospodarstwo domowe na 
żywność wydawało blisko 32 proc. swo-
ich dochodów, a ponad 18 proc. szło na 
czynsz i energię, to w tym roku, choć 
wspomniane wydatki nadal w najwięk-
szym stopniu obciążają nasze budżety, 
to zmieniają się proporcje. Na jedzenie 
idzie już tylko co czwarta złotówka, a na 
czynsz i energię co piąta. 

Wraz ze wzrostem gospodarczym i 
bogaceniem się społeczeństwa spada 
procentowy udział wydatków na żyw-
ność, a konsumentom zostaje więcej 
pieniędzy na bardziej wyrafinowane 
wydatki: restauracje rozrywkę, wyjazdy 
zagraniczne. Trzynaście lat temu na 
sport, rekreację i kulturę przeciętne 

gospodarstwo domowe przeznaczało 3 
proc. budżetu, dziś już prawie 8 procent.

Musi coś zostać
- Nigdy nie wiadomo, co człowieka za-

skoczy, a nieprzewidziane wydatki są co 
miesiąc. Muszę tak gospodarować, żeby 
mi ze sto-dwieście złotych w portfelu 
zostało - mówi Barbara Krygier, mama 
8-letniej Dominiki.

Pielęgniarska pensja nie jest duża, a 
musi wystarczyć na utrzymanie domu. 
Bardzo pomagają dziadkowie.

- Sobie człowiek nie kupi, a dziecku 
przecież nie odmówi. I nie chodzi o to, 
że córkę rozpieszczam. Mówię o nor-
malnych wydatkach. Oszczędzam, ale 
w granicach rozsądku na mediach. Nie 
siedzimy przy wszystkich zapalonych 
lampach, nie palę w piecu ponad miarę 
i najważniejsze - tak robię zakupy, żeby 

nie marnować jedzenia. Bo żywność 
bardzo podrożała - dodaje pani Barbara.

Mówi, że nie ma czasu na bieganie 
po sklepach i szukanie promocji. Ale 
zakupy w dyskontach robi, bo to jednak 
taniej wychodzi. Oszczędzanie polega u 
niej głównie na ograniczaniu wydatków 
na przyjemności i rozrywki. Opłacenie 
rachunków - od tego zaczyna comie-
sięczne wydatki. Wszystkie przelewy 
robi przez internet, bo nie dość, że bez 
kłopotu, to jeszcze za darmo.

Mama uczy też oszczędności Domi-
nikę. Dziewczynka ze swoich zaskór-
niaków i pieniędzy ze skarbonki kupuje 
swojemu kotu jedzenie.

Waleria Mączka, odkąd zmarł mąż, 
samotnie gospodaruje w domu. Utrzy-
muje się z jednej, niewysokiej emerytury. 
U niej także rachunki to święta rzecz.

- Najwięcej mnie kosztują wizyty u 
lekarza i leki. Poza tym nie mam dużych 
potrzeb. No, bo ile ja zjem? Muszę przez 
cały rok oszczędzać na węgiel i drzewo, 
żeby mieć czym palić. Wody, prądu i 
gazu dużo nie zużywam, bo jestem sama. 
Pozwalam sobie na kupno gazet dwa razy 
w tygodniu i krzyżówek. Jak człowiek nie 
będzie gimnastykował głowy, to będzie 
źle - opowiada pani Waleria.

Emerytka mieszka na peryferiach Je-
leniej Góry, więc tylko w ważnej sprawie 
jedzie autobusem do miasta. Zakupów du-
żych nie robi, a jak w sobotę ugotuje gar 
rosołu, to ma na trzy-cztery dni i jeszcze 
choremu sąsiadowi zaniesie.

- Kiedyś miałam drugą taryfę na prąd. 
Ale zlikwidowałam, bo przecież ja nie 
będę po nocach prać, czy sprzątać. 
Szkoda zdrowia. To się nie opłaca, gdy 
się samemu gospodarzy - uśmiecha się 
pani Waleria.

Kiedyś miała przy domu parę grządek i 
miniszklarnię. Zawsze było trochę swoich 
pomidorów i ogórków. Ale teraz nie ma 
zdrowia, żeby się tym zajmować, a przecież 
to też kosztuje.

Według ekonomistów ostatnie lata 
wzrostu gospodarczego i siły nabywczej 
spowodowały, że obserwowane spowol-
nienie nie zmusiło Polaków do znaczą-
cego zaciskania pasa. Dlatego mówią, 
że obserwujemy raczej ograniczanie 
wzrostu wydatków, a nie ich cięcie. 
Ludzie mają tendencję do wygładzania 
konsumpcji i utrzymywania jej mniej 
więcej na stałym poziomie. Dlatego w 
dobrych czasach budują oszczędności, 
którymi mogą finansować swoje wydatki 
podczas dekoniunktury. I to właśnie ob-
serwujemy - Polacy zaczynają przejadać 
swoje oszczędności.

Kolumnę przygotował  
Grzegorz Koczubaj

- Emeryturę mam niską, ale kupuję krzyżówki i gazety, bo to ćwi-
czenie dla umysłu - mówi Waleria Mączka.

- Oszczędzam, ale z rozsądkiem - mówi Barbara Krygier.
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- Co oznacza dla gospodarki 
mniejsza zasobność portfeli 
gospodarstw domowych?

- W największym uproszczeniu 
mniejszy dochód rozporządzal-
ny gospodarstw domowych to 
globalnie mniejsza konsump-
cja. To z kolei przekłada się na 
mniejszą sprzedaż. Mniejsza 
sprzedaż - to ograniczanie pro-
dukcji. Mniejsza produkcja to 
niższe przychody producentów 
i mniejsze zapotrzebowanie na 

siłę roboczą. Rośnie bezrobocie. 
W czasach spowolnienia gospo-
darki, bo do czynienia z kryzy-
sem jeszcze nie mamy, niezwy-
kle silnie oddziałuje element 
psychologiczny. Zarówno na 
producentów, jak i konsumen-
tów. Ci ostatni słysząc zewsząd 
o kryzysie, są pełni niepewności, 
co do jutra. W związku z tym 
ograniczają wydatki właśnie w 
obawie o przyszłość. To działa 
jak samospełniająca się prze-
powiednia - element psycholo-
giczny zatrzymuje skłonność do 
wydatków.

- Co robią przedsiębiorcy?
- Przedsiębiorcy w takim cza-

sie są mniej skłonni do ryzyka, 
a zatem mniej skłonni do inwe-
stycji. Nie wiedzą, co się stanie, 
więc obserwujemy alokację 
kapitału w firmach. Gromadzą 
pieniądze, ale z obawy o przy-
szłość na razie ich nie inwestują.

- O, właśnie. Dane z sek-
tora bankowego mówią, że 
oszczędności, także gospo-
darstw domowych, osób fi-
zycznych nie maleją. Odkłada-
my na czarną godzinę?

- To ciekawe, bo dane w ma-
kroskali mówią, że w gospodar-
ce, w całym systemie są wolne 

środki w postaci oszczędności. 
Ale wspomniana niepewność 
powoduje, że zmienia się ich 
struktura. Ludzie wybierają bez-
pieczne lokaty bankowe, a nie 

- na przykład - fundusze inwe-
stycyjne. Zresztą jeśli mówimy 
o alokacji kapitału, to na mapie 
Polski widać duże zróżnicowa-
nie regionalne. Dolny Śląsk jest 
raczej wyżej notowany, ale i w 
samym województwie jest duża 
biegunowość. Dominuje aglo-

meracja wrocławska i subregion 
KGHM-u. W naszym subregionie 
plamką z lepszymi wskaźnikami 
jest Worek Turoszowski, gdzie 
kopalnia i elektrownia, jako 
wiodące, duże firmy są dobrymi 
i znaczącymi pracodawcami. 
Natomiast cały pas Sudetów jest 
problemowy. Kotlina Jeleniogór-
ska i Jelenia Góra są w nieco 
lepszej kondycji.
- Dochody gospodarstw do-

mowych nie rosną, ale rosną 
ceny. Ludzie oszczędzają, 
jak mogą. Widać, że żyją na 
kredyt?

- Dane makroekonomiczne 
mówią, że tak. Zadłużenie go-
spodarstw domowych wzrasta. 
To nie tylko zaległości za czynsz, 
prąd, gaz i wodę, ale też zadłu-
żenie wynikające z kupowania 
na kredyt, z zakupów na raty. 
Czas spowolnienia gospodarki 
to dobry czas do zastanowienia 
się nad tym, czy wszystko, co 
kupujemy, jest nam niezbędnie 
potrzebne. Producenci i do-
stawcy usług używają wszelkich 
chwytów marketingowych, by 
nas do tego zachęcić. W sytu-
acji ograniczonej możliwości 
wydatków warto przemyśleć, co 
i jak kupujemy.

Czas  
na refleksję
z dr. Marianem Kachniarzem  
z jeleniogórskiego wydziału Ekonomii, 
Zarządzania i Turystyki Uniwersytetu 
Ekonomicznego we Wrocławiu
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- Któż to był Józio? Człowiek 
dusza! - tymi słowy scharakteryzo-
wał śp. Józefa Stankiewicza Alek-
sander Bem, klubowy przyjaciel i 
współtowarzysz wielu wspólnych 
wypraw. Obydwaj panowie prze-
mierzyli jednym autokarem tysiące 
kilometrów, jeżdżąc ze wsparciem 
dla zgorzeleckich koszykarzy jako 
członkowie miejscowego Klubu 
Kibica. Klub, jak wiadomo, skupia 
aż trzy pokolenia kibiców, wier-
nych zielono-czarnym od samego 
początku istnienia drużyny. Nie 
jest wcale łatwo dołączyć do tego 
kolektywu i Józef Stankiewicz do-
skonale zdawał sobie sprawę, że 
może mieć kłopoty z deklaracją 
klubową. 

- Nie miał żadnych - wspomina 
Aleksander Bem. - Przyszedł na 
posiedzenie zarządu i przyniósł 
ze sobą pełną walizeczkę swoich 
odznaczeń, pochwał, dyplomów. 
Od Polskiego Związku Bokser-
skiego, od Kopalni Węgla Bru-
natnego Turów, od władz miasta…

Pan Józef od trzech lat aktyw-
nie działał w Klubie Kibica PGE 
Turów Zgorzelec. Był to jednak 
tylko drobniutki wycinek jego 
życiorysu. Tylko odłamek historii 
pełnej pasji, zaangażowania i 
wiary w to, że można żyć dobrze 
i z sensem. 

- Chciałoby się powiedzieć: ko-
chany Józiu, powstań! Wracaj do 
nas! - zwierzał się nad trumną ko-
legi Aleksander Bem. Przyszło się 
jednak godzić z rozłąką, na którą 
nikt nie był przygotowany. Józef 
Stankiewicz zmarł 24 września 
2012 roku. Los upomniał się o 
seniora, podczas gdy wykonywał 
on prace sezonowe na rodzinnej 
działce rekreacyjnej. Bolesne 

pytania chyba już zawsze będą 
dręczyć najbliższych i przyjaciół. 
Bo może byłby jeszcze z nami, 
gdyby inne miejsce, inny czas… 

Józef Stankiewicz był wielo-
letnim pracownikiem Kopalni 
Węgla Brunatnego Turów, gdzie 
piastował odpowiedzialne stano-
wiska. Największą jednak chlubę 
przyniosła mu działalność w 
kopalnianej drużynie bokserskiej, 
której był współtwórcą. Nie tylko 
zresztą współtwórcą. Najpierw 
próbował swych sił jako zawod-
nik, a później zdobył państwowe 
kwalifikacje sędziego bokserskie-
go. Początki Klubu Sportowego 

„Górnik” Turoszów to przełom lat 
czterdziestych i pięćdziesiątych 
dwudziestego wieku. Działająca 
przy klubie sekcja bokserska 
przestała funkcjonować w latach 
dziewięćdziesiątych, ale do dziś 
wspominane są drużynowe i 
indywidualne tytuły mistrzowskie, 
zdobywane przez turoszowskich 
pięściarzy. Józef Stankiewicz 
był nieodłączną częścią tamtej 
historii. Drużyna święciła wielkie 
triumfy, zdobywając Mistrzostwo 
Polski, a z jej szeregów wywodzili 
się mistrzowie i reprezentanci 
kraju. Część z nich towarzyszyło 
przyjacielowi, trenerowi, i sędzie-
mu, podczas Jego ostatniej drogi. 

Pan Józef nie mógłby chyba 
zwyczajnie odejść na emeryturę. 
Błogie nieróbstwo w ogóle nie le-
żało w Jego naturze. Jak wspomi-
nają znajomi: cieszył się własnym 
życiem i cieszył się życiem innych. 
Jakże mógłby stać z boku, gdy 
w Zgorzelcu, po zlikwidowaniu 
sekcji przy kopalni, zaczął się 
odradzać nowy boks? Zgorzelecki 
Klub Bokserski powstał w 1994 

roku, wtedy jeszcze pod nazwą 
Stowarzyszenie Sportowe ”Box 
Club” Zgorzelec. Kilka lat później, 
już jako członek Polskiego Okrę-
gowego Związku Bokserskiego, 
stowarzyszenie przemieniło się w 
Zgorzelecki Klub Bokserski, a Jó-
zefowi Stankiewiczowi powierzono 
odpowiedzialną funkcję przewod-
niczącego komisji rewizyjnej. To 
oczywiście nie koniec pasji pana 
Józefa, który ukochał brydża 
sportowego, i grał w niego z nie-
słabnąca pasją od pięćdziesięciu 
lat z górą; ostatnio w barwach 
zgorzeleckiego Klubu Brydża 
Sportowego. 

- Jak postury niedużej, tak serce 
miał szeroko otwarte - wspomina 
Aleksander Bem. - Koleżeński, 
serdeczny. Bardzo lubiany przez 
kolegów i koleżanki. 

Jego odejście długo jeszcze 
będzie boleśnie zaskakiwać. 
Dopiero co trzymał w dłoni świe-
żutki karnet na mecze chłopców z 
Turowa, wybierał się na spotkanie 
inaugurujące sezon koszykarski. 
Koledzy doskonale wiedzieli, jak 
głębokim uczuciem darzył swoją 
małżonkę, jak bardzo się przej-
mował losem dzieci. Gdy Klub 
Kibica jechał na mecz Turowa z 
Polonią, Józio obowiązkowo brał 
poprawkę na bliskich w Warsza-
wie, których koniecznie należało 
odwiedzić, wyściskać, wypytać o 
wszystko. 

Skromny, serdeczny. Po prostu 
dusza człowiek. Żegnając Go, 
koledzy dziękowali Mu i prosili 
o wybaczenie, jeśli czymkolwiek 
mogli Józia obrazić. Ale to prze-
cież nie był ktoś, kto by długo 
żywił jakąkolwiek urazę. 

(mat)

Wszystkim 
lekarzom, pielęgniarkom 

i pracownikom oddziału Neurologicznego 
i Udarowego Wojewódzkiego Centrum 

Szpitalnego Kotliny Jeleniogórskiej  
serdeczne podziękowania za troskliwą opiekę 

nad pacjentką 

HELENĄ BEPIRSZCZ 
składa 

Córka

Dzięki Państwa fachowości i życzliwości moja 
Mama odeszła w godnych warunkach, a  mnie 

było ławiej znieść trudne chwile rozstania. Za publikację wspomnień 
nie pobieramy opłat.

Zapraszamy Czytelników  
do wspominania  
swoich bliskich,  

tel.: 75 64 244 10

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych „SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665 0605 666 855

Zakład Usług Pogrzebowych 
„ANUBIS”

Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b
ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)
tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych
MPGK Sp. z o.o. 

ul. Sudecka 44
Stary Cmentarz
Tel. 75 64 20 160
Kom. tel. 513 058 708

REKLAMA I PROMOCJA

Józef Stankiewicz (1939-2012)

Dusza człowiek

Naszemu Koledze 

Andrzejowi Szafranowi
Wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia  

z powodu śmierci
Żony

składają 
Dyrekcja oraz koleżanki i koledzy 

z Pogotowia Ratunkowego w Jeleniej Górze
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RADZIMY SOBIE

Sympatyczna 40-latka o wrażliwej duszy i 
gorącym sercu pozna pana. Jeżeli jesteś zadbany 
i masz poczucie humoru, sympatyczny, w wieku 
od 40 do 50 lat, szukasz bratniej duszy, napisz 
sms na nr tel. 693-383-764. Panom, którzy 
szukają rozrywki i przygody - dziękuję. 

Ania 
Poznam pana kulturalnego, rozsądnego o 

uregulowanym statusie w wieku 52 lat z Jeleniej 
Góry lub okolic, który znajomości nie potrak-
tuje jako przygody. Na sms-y nie odpowiadam. 
Proszę o poważny kontakt pod nr 724-665-940. 

Ela 
Jestem w wieku przed emeryturą, mieszkam z 

córką 24 lata pracującą i ja pracuję, brunetka 155/72, 
lubię przyrodę, muzykę, zwierzęta. Pragnę kochać i 
być kochaną, ale gdzie mój książę, który nie pije i nie 
pali, bez nałogów? Ma mieć samochód i mieszkanie 
lub domek, być zdrowy, wiek przybliżony do mego. 
Odezwij się, ja czekam. Tel. 500-404-630.

Alina 
Wdowa biedna, 74 lata, 160 cm, średniej 

budowy, pozna pana od 74 do 85 lat, bez seksu, 

kulturalnego, niepalącego, do stałego związku, 
wdowca lub kawalera, Dolny Śląsk, Wałbrzych i 
bliskie okolice. Zadzwoń na ten numer, dowiesz 
się więcej: 508-488-547. Wieczorem od 18. 

Samotna 
Pan lat 60, emeryt, mieszkaniec miasteczka 

okolice Jeleniej Góry, domator bez nałogów, 
wysoki, domek, ogród, samochód, niekonflik-
towy. Pozna panią do lat 58 o zaokrąglonych 
kształtach, domatorkę myślącą poważnie o 
spędzeniu życia we dwoje. Do stałego związku. 
Tel. 518-649-794. 

Leszek 
Sympatyczny zadbany średniolatek pozna 

panią w wieku ok. 40 lat. Mile widziana pani 
bez zobowiązań, z własnym M. Mój anons jest 
kierowany do pań poważnie myślących o stałym 
związku. Odezwij się do mnie, może nam się 
uda pójść razem przez życie? Na początek sms: 
697-807-657. 

Optymista 
Wolny lat 60, wzrost 168, wykształcenie 

średnie techniczne, materialnie niezależny, o 
dobrym charakterze, a także pracowity. Poznam 
panią z wykształceniem minimum średnim do 
wspólnego życia. Stan cywilny pani obojętny. 
Mile widziane zdjęcie. 

Waldek 

Dominiko, co ja mam zrobić, to taki nie-
typowy raczej problem, ale wydaje mi się, 
że to jest bardzo ważne - nie wiem, czy po-
winnam porozmawiać z moją siostrą w tej 
sprawie, czy co robić. W tym małżeństwie 
przez ostatni rok bardzo źle się dzieje. To 
znaczy źle się dzieje od dawna, ale od roku 
toczy się między nimi sprawa rozwodowa, 
której końca nie widać. Tak się znienawi-
dzili, że zatracili całkiem zdrowy rozsądek. 
Wyszukują jakieś dowody zdrady, nama-
wiają swoich znajomych do zeznawania na 
ich korzyść, do kłamania, wszyscy mają 
ich już dosyć. Przyjaciele się odsunęli, 
porozumieli się między sobą i nie chcą w 
ogóle występować w sądzie w tej sprawie. 
Wydaje mi się, że oboje powinni się 
leczyć u psychiatry. No, ale miałabym to 
w nosie, nie moja sprawa, wiem i tak, że 
wina leży pośrodku, oboje przyczynili się 
do zniszczenia tego małżeństwa. Tylko że 
oni mają dziecko. Teraz to dziecko ma 13 
lat i właściwie można powiedzieć, że traci 
swoje dzieciństwo. Oni robią wszystko, 
żeby ich syn wyszedł z tego konfliktu 
najbardziej poszkodowany. Po pierwsze, 
kupują go, przekupują. Jeszcze cały czas 
wszyscy mieszkają razem, mają więc pełny 
wpływ na to, co się z nim dzieje. Oboje ro-
dzice manipulują synem, nakłaniają go do 
kłamstwa, to znaczy opowiadają mu różne 
niestworzone rzeczy i mówią, żeby tylko 
nie powtarzał drugiemu rodzicowi. Kłamią 
na okrągło i zapewniają o swojej miłości 
do niego. W ten sposób usiłują usadowić 
go psychologicznie po swojej stronie. Nie 
wiem, czy nie zdają sobie z tego sprawy, 
że ich postępowanie wykrzywia mu psy-
chikę. Bo to jeszcze półtora roku temu 
było wspaniałe dziecko, bardzo grzeczne, 
ułożone, dobrze się uczył, dużo czytał, grał 
na instrumencie. Od czasu, gdy między 
nimi się wszystko zawaliło, od czasu, gdy 
zaczęli nim manipulować, kupować mu 
drogie prezenty, żeby tylko zjednać sobie 
jego przychylność, stał się zupełnie inny. 
Kłamie tak samo jak oni, matce mówi to, 
co chce usłyszeć, ojcu tak samo. Patrzy, 
od kogo co dostanie. Rozpieszczają go 
pieniędzmi, bo oboje są bogaci, mają 
swoje firmy, dają mu pieniądze nie tylko 
na jedzenie, bo nikt tam nie gotuje obiadu, 
ale także na różne inne przyjemności. On 
z kolei poznał już smak pieniądza i wie, jak 
postępować, żeby wilk był syty i owca cała. 
Chciałam z nim ostatnio porozmawiać, to 
napyskował mi tylko, że nie moja sprawa, 
żebym się nie wtrącała. Ale widziałam, że 
potem płakał. A kiedyś tak się bardzo lu-
biliśmy, dużo rozmawialiśmy, zabierałam 
go na wycieczki. Czy próbować coś z tym 
zrobić, czy po prostu dać spokój i się nie 
przejmować? 

Irenka 
Oczywiście masz rację, że sytuacja jest 

niedobra i źle rokuje. Zadzwoń do mnie jak 
najszybciej, tel. 75/64-24-410. 

Dominika (dominika@nj24.pl) 

Nowością kulinarną PAŁACU NA WO-
DZIE w STANISZOWIE są... zdrowe i lek-
kostrawne posiłki lunchowe dostarczane 
sporadycznie lub codziennie o ustalonej 
godzinie do firm i prywatnych domów.

Kanapki na bazie bagietek wypieka-
nych w pałacowej kuchni lub oryginalne 
lekkie sałatki wychodzą naprzeciw 
zmieniającym się trendom w dziedzinie 
odżywiania. Świeże produkty, staranny 
dobór składników gwarantują posiłki 
wysokiej jakości. To alternatywa dla 
tłustych i ciężkostrawnych „fast foodów”.

Na lunch z Pałacu Na Wodzie można 
zamówić choćby „Kanapkę Farmera” z 
pieczoną na miejscu w kuchni karkówką i 
świeżymi warzywami, czy „Kanapkę BBQ” 
serwowaną z grillowanym filetem z kurczaka, 
serem żółtym, sałatą masłową i warzywami. 
Dla zwolenników ryb polecamy „Kanapkę 
Norweską” z łososiem wędzonym w roli 
głównej, podawanym z serem camembert, 
świeżym ogórkiem i sałatą masłową. W 
menu uwzględniono oczekiwania wegetarian, 
czyli „Kanapkę Wegetariańską” na bazie sera 
żółtego, jajka i świeżych warzyw. 

Wszystkie kanapki sprzedawane są w 
cenie 7 zł, a do każdej kanapki dołożony 
jest gratis sok Tymbark. 

Zwolennikom nieco obfitszego lunchu, 
kuchnia Pałacu Na Wodzie proponuje 
choćby „sałatkę z wędzonym pstrągiem”: 
z rukolą, pomarańczą, suszonym pomido-
rem i orzeszkami nerkowca prażonymi na 
miodzie. Do wyobraźni przemawia także 

„sałatka z grillowanym kurczakiem”: z sałatą, 
pomidorem, oliwkami, brzoskwiniami, 
prażonymi pestkami dyni i słonecznika 
oraz brzoskwiniowym sosem winegret. 
Chyba że postawimy na „sałatkę omega 
3”: z wędzonym łososiem, mieszanymi 
sałatami, zielonym ogórkiem, suszonymi 
pomidorami, ogórkami konserwowymi, 
zielonymi oliwkami, kaparami i limonką. 
Wybór trudny. Cena za sałatkę stała - 28 zł. 

Restauracja Pałacu Na Wodzie 
dostarcza zamówiony lunch zgodnie z 
telefonicznym zamówieniem złożonym 
pod numerem telefonu 75 755 70 31 
najpóźniej do godziny dziewiątej w 
dniu realizacji. Minimalna wartość za-
mówienia wynosi 20 zł brutto. Dowóz 
na terenie miasta Jelenia Góra jest bez-
płatny. Na życzenie klienta, restauracja 
wystawia fakturę VAT. 

ZIELONA SAŁATKA Z WĘDZONYM 
ŁOSOSIEM

Produkty: 80 g wędzonego łososia 
w plastrach, 1 łyżka oliwy z oliwek, 1 
łyżka sosu balsamicznego, garść rukoli, 3 
podłużne i bardzo cienkie plastry ogórka 
zielonego, łyżka miniogórków konser-
wowych, 6 zielonych oliwek, 1 łyżeczka 
małych kaparów, 2-3 kapary jabłkowe, 
świeżo mielony pieprz, pół limonki.

Przygotowanie: plastry łososia skła-
dać wzdłuż na pół i formować z nich ró-

życzki, skropić sokiem z limonki. Talerz 
polać oliwą i sosem balsamicznym. Na 
środku ułożyć rukolę i różyczki z łososia, 
zwinąć ruloniki z plastrów świeżego 
ogórka. Dodać ogóreczki konserwowe, 
kapary, oliwki pokrojone w plasterki. 
Doprawić pieprzem. Sałatka świetnie 
smakuje z grzankami i ewentualnie 
cząstkami limonki. 

TR

Catering w Pałacu Na Wodzie

Najprawdopodobniej już od tego roku 
będzie można dostać mandat za jazdę 
na letnich oponach w okresie zimowym. 
Czy to będzie od 1 listopada, jeszcze 
nie wiadomo, ale posłowie intensywnie 
pracują nad nowelizacją kodeksu drogo-
wego. Zgodnie z projektem nowelizacji, 
okres zimowy ma trwać od 1 listopada 
do 15 marca.

Niezależnie jednak od kontrowersji, 
jakie wzbudza wśród kierowców zmiana 
przepisów (i tak większość, bo około 80 
proc., opony wymienia), warto przygoto-
wać się do wydatków. 

Nowe „zimówki” to koszt od 115 zł 
do nawet 900 zł za sztukę - zależy to od 
klasy opony (ekonomiczna 115-300 zł; 
średnia 170-700 zł; i półka najwyższa 
180-900 zł) i jej rozmiaru. Ale... przy 
wyborze opon nie bez znaczenia jest 
styl jazdy i teren, po jakim porusza się 
kierowca - inne opony powinien kupić 
kierowca, który jeździ dynamicznie i po-
rusza się głównie w cyklu miejskim, inne 
osoba mieszkająca w górach, pokonująca 
dłuższe dystanse poza miastem. Na 
pewno przed zakupem warto zasięgnąć 
wiedzy na portalach zajmujących się 
taką tematyką - są tam poradniki, testy 
opon, nowości i ceny lub powiedzieć o 

swoich wymaganiach sprzedawcy. Zwo-
lennicy kupna opon używanych (od 80 
zł za sztukę) muszą zwrócić szczególną 
uwagę na wysokość bieżnika. Wymagane 
minimum to 4 mm (nowe 9 mm), ale im 
wyższy bieżnik, tym lepsza przyczepność 
do zimowego podłoża. 

Koszt samej wymiany opon to wydatek 
minimum 60 zł, ale może być gratis, gdy 
kupujemy i montujemy w serwisie.

W myśl tego, co nas czeka, za brak 
„zimówek” lub zbyt płytki bieżnik można 
będzie otrzymać mandat w wysokości 
500 zł lub nawet zostać odholowanym 
na parking policyjny (dodatkowe koszty) 
i utracić dowód rejestracyjny. Miejmy 
jednak nadzieję, że nowe przepisy będą 
zdrowo osadzone w naszych realiach, a 
kary nie będą nakładane w dni z dodat-
nią temperaturą! Bo przecież może się 
zdarzyć, że zima zacznie się wyjątkowo 
późno albo wiosna przyjdzie wyjątkowo 
wcześnie. I na koniec: - sprawdzaj ciśnie-
nie w oponach - wpływa na ich zużycie 
i spalanie paliwa, opony na obręczach 
składuj w pozycji leżącej lub wiszącej, 
bez obręczy w pozycji pionowej, w 
chłodzie, w ciemnym miejscu i z dala od 
substancji chemicznych. 

(ep)

Nowe opony - nowe wydatki

Do oddania:
Junkers, telewizor, segment z szafą, 

sofa plus dwa fotele, fotel obrotowy; szafa 
dwudrzwiowa, ława, fotele; buty chłopięce 
(r. 29-30); buty dla dziewczynki (r. 29-30); 
kozaki damskie (r. 40). 

Potrzeby:
Lodówka; meble kuchenne; piec przeno-

śny; odzież dla dziecka (chłopczyk 9 m-cy); 
odzież dla niemowlaka; pralka; łóżko piętrowe.

Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr  
75 764 63 66.                                    (ep)

REKLAMA I PROMOCJA

Od lewej: Michał Gajdamowicz i Piotr Charużyn.
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REKLAMA, PROMOCJA

W tym roku kolejne cztery firmy 
otrzymały zezwolenia na działalność 
w strefie. Wartość ich inwestycji 
wyniosła ponad 240 milionów złotych. 
Dzięki tym inwestycjom ma powstać 
480 kolejnych miejsc pracy. Kamien-
nogórska SSE jest na piątym miejscu 
w kraju pod względem wielkości 
inwestycji.

Aerosol International, to spółka 
z kapitałem niemiecko-polskim po-
wiązana kapitałowo z Grupą Maxim, 
jednym z największych europejskich 
producentów kosmetyków. O lokaliza-
cji zakładu w Zgorzelcu zadecydowała 
przede wszystkim bliskość granicy. 
Władze spółki przyznały, że choć ofer-
ta strefy nie była najtańsza, to właśnie 
lokalizacja i dostępność pracowników 
zdecydowały o wyborze miejsca na 
uruchomienie fabryki. Docelowo ma 
tu znaleźć zatrudnienie 300 osób.

Władze Zgorzelca liczą na to, że 
dzięki utworzeniu w mieście podstrefy 
specjalnej strefy ekonomicznej oraz 
tak dużej pierwszej inwestycji, do 
miasta ściągną kolejni inwestorzy.

Następni w kolejce
- Mamy uruchomione kolejne proce-

dury zmierzające do wydania zezwoleń 
na działalność w strefie. Jedna z firm 
chce włączyć w Lubaniu 11 hektarów 
gruntów, a druga prawie 2 hektary 
w Iwinach. Obie firmy są działający-

mi zakładami. Ta druga ma zamiar 
rozwijać innowacyjne rozwiązania w 
produkcji elementów gumowych dla 
przemysłu - mówi Iwona Krawczyk, 
prezes kamiennogórskiej SSE.

Wnioskodawcy powinni otrzymać 
pozwolenia na działalność w strefie w 
pierwszym kwartale przyszłego roku.

Na włączenie do strefy kolejnych 
gruntów czekają też inwestorzy i sa-
morządy trzech innych gmin: Bolkowa, 
Jawora i Mirska. Będzie to w sumie 
ponad 80 hektarów. 

Do tej pory w kamiennogórskiej 
SSE wydano 97 zezwoleń na dzia-
łalność. Najbardziej dynamicznie 
rozwija się podstrefa w Wykrotach 

w gminie Nowogrodziec. Bliskość 
autostrady to największy atut. Dziś 
konkurencja stref ekonomicznych w 
Polsce jest bardzo duża. Zresztą in-
westorzy zagraniczni z innych kon-
tynentów szukają jak najlepszych 
warunków do prowadzenia biznesu 
i sprawdzają oferty stref także w 
innych krajach. Kamiennogórska 
strefa nie jest duża, to niespełna 
400 hektarów gruntów. Pięćdziesiąt 

cztery procent z nich już jest zago-
spodarowane. Inwestorzy interesują 
się także podstrefą w Żmigrodzie 
i Lubaniu. Pod względem ilości 
inwestorów ciągle dominują zagra-
niczne firmy - niemieckie, japońskie, 
belgijskie.

Nie tylko przez kryzys
Obserwowane spowolnienie tempa 

inwestycji w specjalnych strefach 
ekonomicznych w Polsce ma kilka 
przyczyn. Najważniejszą jest światowy 
kryzys, który odczuwają także duże 
koncerny, potentaci w swych bran-
żach. Drugim powodem jest kurcząca 
się z roku na rok oferta stref.

- Najatrakcyjniejsze grunty w na-
szej strefie już są zagospodarowane. 
W Jaworze, na przykład, zamie-
nić chcemy grunty. Obecny mało 
atrakcyjny, na zdecydowanie lepszy, 
głównie pod względem lokalizacji - 
dodaje I. Krawczyk.

Trzecim czynnikiem, który ogranicza 
w coraz większym stopniu poziom in-
westycji w strefach, jest okres ich dzia-
łalności do 2020 roku. Inwestorzy liczą 
na wydłużenie tego okresu i dlatego 
wstrzymują się z decyzjami. Pozostały, 
ośmioletni okres funkcjonowania stref 
to dla wielu z nich zbyt krótki okres, 
by skonsumować pomoc publiczną w 
postaci ulg i zwolnień podatkowych, 
jakie daje inwestowanie w strefie.

Pod koniec września trzy firmy 
działające już w nowogrodzieckiej 
podstrefie otrzymały kolejne zezwo-
lenia. Spółki z niemieckim kapitałem 
reinwestują w swój rozwój. To 
należąca do koncernu Bauer spółka 
BDN oraz firma Weber-Hydraulika i 
Wiefferink Polska.

Wszystkie trzy rozbudują swoje 
zakłady w Wykrotach i zainwestują 
w sumie 70 milionów złotych. In-
westorzy zobowiązali się także do 

utrzymania około tysiąca miejsc pracy 
do 2020 roku. 

Absolwenci na próbę
W kamiennogórskiej specjalnej 

strefie ekonomicznej, jako jednej 
z dwóch w kraju, realizowany jest 
pilotażowy program „Absolwent w 
strefie szansy”. Dwudziestu młodych 
ludzi, absolwentów różnych typów 
szkół urząd pracy skierował do sześciu 
firm działających w strefie na odbycie 
półrocznych staży.

- Dotychczas staże absolwenckie z 
reguły odbywane były w administracji 
czy w usługach, a nie w przemyśle. 
Dzięki temu programowi liczymy na to, 
że co najmniej połowa absolwentów 
po przyuczeniu do zawodu, po po-
znaniu specyfiki zakładów, do których 
trafili, znajdzie tam stałe zatrudnienie 

- mówi I. Krawczyk.

Pracodawcy nie ponoszą kosztów 
organizacji stażu, bo za pośrednic-
twem urzędu pracy płaci za to mini-
sterstwo pracy.

Dobry rok w strefie
Wydano pierwsze pozwolenie na działalność w zgorzeleckiej podstrefie 
kamiennogórskiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej. Otrzymała je spółka 
Aerosol International, która na sześciohektarowej działce wybuduje 
nowoczesny zakład produkcji opakowań do aerozoli. Mimo spowolnienia 
gospodarczego kamiennogórska SSE zakończy ten rok z lepszymi  
wynikami niż rok ubiegły.

Wręczenie zezwolenia na działalność w strefie firmie Aerosol International.

Nowy zakład Weber-Hydraulika

Nowy zakład Wiefferink Polska

Nowy zakład BDN
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Berenika Różańska od kilku miesięcy 
właściwie stale mieszka już w Indiach 
i w rodzinne strony zagląda tylko przy 
okazji koncertowych wojaży ze swoimi 
podopiecznymi. Teraz przygotowuje 
pierwszy duży festiwal tradycyjnej mu-
zyki indyjskiej. Impreza odbyć się ma za 
kilka miesięcy w Puszkarze i jest dla niej 
wielkim wyzwaniem. 

Jeszcze rok temu nie przypuszczała 
nawet, że będzie pracować w bizne-
sie muzycznym. Później tak mocno 
zaangażowała się w świat orientalnej 
kultury, że być może zawładnie on jej 
życiem na długie lata. 

Światowe życie Bereniki 
Berenika ma 25 lat.  Dwa lata 

temu skończyła studia. Samodziel-
nie podróżować zaczęła jeszcze jako 
uczennica, gdy tylko pozwalać zaczęli 
jej na to rodzice. Najpierw po Polsce, 
później po Europie. Podczas studiów 
ruszyła w świat. 

- W każde wakacje gdzieś wyjeżdżałam. 
Po maturze pojechałam do pracy do 
Anglii. Zaraz po studiach wyjechałam do 
Brazylii. Obroniłam się i tydzień później 
siedziałam w samolocie. Wcześniej rok 
siedziałam w Portugalii i tam pisałam 
pracę magisterską o targu złodziei w 
Lizbonie. Zbierałam materiał, rozma-
wiałam z ludźmi, wysiadywałam w 
bibliotekach i uczyłam się portugalskie-
go - opowiada, wspominając przy okazji 
także wizyty w wielu innych krajach. 

Wielka przygoda z Indiami zaczęła 
się dla niej dość niespodziewanie. Po 
powrocie z Brazylii, rozpoczęła współ-
pracę z wrocławskim Brave Festivalem. 
Podczas ubiegłorocznej imprezy wystę-
powała grupa z Indii. Już po festiwalu 
usłyszała wiadomość, że ludzie zajmu-
jący się tam kulturą tradycyjną szukają 
kogoś do współpracy w Europie. 

- Myślałam, że to będzie praca an-
tropologiczna, jeżdżenie po wioskach, 
wyszukiwanie artystów - tłumaczy 
Berenika. - Mam zaplecze w postaci 
wykształcenia, bo skończyłam kul-
turoznawstwo, więc napisałam, że 
chętnie pojadę do nich na staż. Wy-
jaśnili, że praca w terenie też wchodzi 
w grę, ale bardziej szukają kogoś, 
kto organizowałby ich koncerty w 
Europie. Odpowiedziałam więc, że 
zupełnie nie znam się na tym. A oni, 
że nic nie szkodzi. I tak rozpoczęłam 
współpracę z firmą De Kulture Mu-
sic. Na początku dużo pracowaliśmy 
przez internet. W marcu pojechałam 
do Indii na dwa miesiące. Teraz w 
Polsce jestem przez kilka chwil, bo 
realizujemy dwie europejskie trasy 
koncertowe. A później wracam do 
Indii na co najmniej 8 miesięcy. 

Nie bała się śmiałej wyprawy na drugi 
koniec świata, bo w Indiach była już raz 
cztery lata wcześniej. 

Siedziałam wtedy trzy miesiące w 
Himalajach. Jeździłam od wioski do 
wioski, uczestniczyłam w życiu pro-
stych ludzi - wspomina. - To był wyjazd 
uniwersytecki. 

Jej obecne życie w Indiach wygląda 
zupełnie inaczej. Firma De Kulture 
Music ma siedzibę w Dżajpurze i tam 
mieszka Berenika. 

Codzienne funkcjonowanie młodej 
Europejki w Indiach rodzi nieco proble-
mów kulturowych, ale radzi sobie z nimi. 

- Jestem samotną kobietą, na dodatek 
białą, więc dodatkowo przyciągającą 
uwagę. A tam kobiety mają wiele 
ograniczeń. Nie powinnam np. sama 
chodzić nocą po ulicach. Trzeba też 
zwracać uwagę na ubranie. Nie po-
winnam nosić niczego na ramiączkach, 
ani ubierać czegoś, co sięga powyżej 
kostki. Było trochę zgrzytów, gdy po 
pracy jeździła z kolegą skuterem. Bo 
to nie był ani mój brat, ani mąż... Ale 
to wszystko jest ważną nauką. 

Berenika przyznaje, że nie takie miała 
plany. Myślała o doktoracie w Londynie, 
ale zwyciężyła „opcja indyjska”. Stwier-
dziła, że doktorat może poczekać. Teraz 
myśli o tym, żeby zabrać rodziców do 
Indii. Chce pokazać pochłaniający ją 
świat i festiwal. Nie wie jeszcze, czym 
będzie zajmować się w bardziej odległej 
przyszłości. Jest jednak przekonana, że 
świat stoi przed nią otworem. Uczyła się 
wielu języków, płynnie mówi w kilku. Te-
raz już jest w stanie dogadać się w hindi. 

Lekarstwo na Bollywood
Osobą, która wciągnęła Berenikę do 

egzotycznego świata, jest Sambhav Boh-
ra - indyjski kompozytor, który porzucił 
własną twórczość, na rzecz zajmowania 
się rdzenną muzyką swojego kraju. 

Sambhav pracował wcześniej w 
Bollywood, komponował muzykę do 
kiczowatych filmów i zarabiał mnóstwo 
pieniędzy. Któregoś dnia obudził się jed-
nak z przekonaniem, że nie chce dłużej 
pisać kiepskich utworów, gdy pod ręką 
jest wielkie bogactwo kulturowe muzyki 
tradycyjnej. 

Wyjechał z Bombaju do Radżastanu, 
zaczął jeździć po wioskach i wyszukiwać 
artystów, o których nikt wcześniej nie 
słyszał. 

- Muzyka ma jakieś zadanie do wyko-
nania. Ma łączyć ludzi - przekonuje Sam-
bhav Bohra. - Nie chodzi o człowieka w 
muzyce, tylko o jej naturę, istotę, misję. 
Tę ogromną wartość ma autentyczna 
tradycyjna, która nie powstaje dla 
pieniędzy.

Dlaczego warto muzykę hinduską 
prezentować światu? 

- Bo na Zachodzie muzyka już się 
zunifikowała, a nasza muzyka jest 
bardzo zdywersyfikowana. Płynie z 
ludzi o różnym statusie społecznym i 
w różnych celach jest wykonywana. Ma 
bardzo emocjonalny charakter i ścisły 
związek z religią. To prawdziwa muzyka 
społecznościowa. Tu nie chodzi się na 
koncert, tylko się w nim uczestniczy. 
Wszyscy grają, tańczą, każdy jest 
współtwórcą. Na Zachodzie wyraźniej 
widać jej bogactwo, koloryt, niezwykłe 
instrumentarium - tłumaczy Sambhav.

Co skłoniło go do współpracy z Be-
reniką? Jako Europejka ma inną wrażli-

wość, potrzebną 
do kontaktów w 
tej części świata. 
No i urzekła go 
zrozumieniem 
jego idei i peł-
nym zaangażowaniem w pracę. 

Zajęcie na lata
- Mamy pod opieką wielu artystów, 

którzy są ostatnimi przedstawicielami 
jakiegoś gatunku muzycznego. Na przy-
kład kogoś, kto jako jedyny na świecie 
gra jeszcze na jakimś oryginalnym 
instrumencie - przejmuje opowieść Bere-
nika. - W tej chwili reprezentujemy około 
2 tys. artystów, grających w blisko 400 
zespołach. Nie wszystkim organizujemy 
koncerty. A Sambhav zajmuje się tym 
dopiero od 7 lat i zjeździł dotąd tylko 
trzy regiony Indii! Nagrywał tych ludzi 
nie w studiach, tylko tam, gdzie miesz-
kają, czyli w chatach z błota mających 
świetną akustykę. Dzięki temu nagrania 
są autentyczne. 

Po serii europejskich koncertów, 
skoncentrują się na indyjskim festiwalu 
w Puszkarze, ale w głowach mają już 
projekt na kolejne miesiące, a może i 
lata. Chcą jeździć po całych Indiach i 
budować archiwum tradycyjnej muzyki. 
Wydawać płyty, żeby zachować kultu-
rowe bogactwo i jednocześnie wspierać 
lokalne społeczności. 

Chodzi też o to, by budować w nich 
poczucie wartości, żeby dzieci chciały 
się uczyć tej muzyki. Kilka koncertów 
zespołu daje tym ludziom zarobek, na 
jaki u siebie ciężko pracować muszą cały 
rok. Tymczasem w Europie jest duży 
rynek chłonący muzykę świata. Trzeba 
tylko się w nim odnaleźć. Myślę, że w 
przyszłym roku zorganizujemy już ze 30 
koncertów - dodaje Berenika. - Równo-
legle chcemy prowadzić badania w In-
diach. Jest projekt stworzenia centrum 
muzyki tradycyjnej w formie wioski, tyle 
że z biblioteką, salą koncertową. Mamy 
zamiar wydawać książki, robić festiwale 
muzyki indyjskiej także poza Indiami. 
Pomysłów jest mnóstwo, to może być 
praca na całe życie. 

Orient w Kopańcu
Latem Berenika przywiozła do Kopań-

ca egzotycznych gości sprowadzonych 
na Brave Festival. Przy okazji udało się 
zorganizować dodatkowy koncert w 
jeleniogórskim „Muflonie”, jako imprezę 
towarzyszącą wrocławskiej imprezie. 

W izerskim krajobrazie na blisko 
dwa tygodnie zagościła barwna grupa 

artystów ludowych z małej, pustynnej 
wioski Kamad w Radżastanie. Był to 
rodzinny zespół wykonujący bardzo 
stary taniec terahtaali, poświęcony 
ich lokalnemu bóstwu. Specyficzny 
regionalny rytuał muzyczny nazywany 
tańcem „13 talerzyków” zaprezentowa-
no też na kameralnym pokazie dzieciom 
w kopanieckiej szkole. 

Hindusi jeździli na wycieczki po 
okolicy i wpadli na zakupy do Jeleniej 
Góry, która zachwyciła ich czystością 
na ulicach... Najlepiej czuli się jednak w 
samym Kopańcu. Tutaj spotykali się z 
ludźmi, gotowali, urządzali wspólne tań-
ce, gospodynie malowali henną według 
swojej tradycji. W Galerii Kozia Szyja 
urządzili też jarmark indyjskich rzeczy, 
na który zaprosili mieszkańców okolicy. 

To był świetny pomysł, żeby ich 
tu przywieźć, bo w hotelu chyba by 
nie wytrzymali - cieszy się Berenika. - 
Pierwszy raz wyjechali ze swojej wioski. 
Nie mówią ani słowa w innym języku 
poza własnym, ale świetnie dogadywali 
się tu z wszystkimi. 

Daniel Antosik

Izerskie korzenie, hinduskie fascynacje

Świat Bereniki
Dziewczyna z izerskiego Kopańca pielęgnuje rdzenną muzykę 
w Indiach. Jednocześnie promuje indyjski folklor w Europie. 
Egzotyczne zespoły przywozi również do Polski. Nie tylko na 
koncerty. Ostatniego lata europejską przystań dla indyjskich 
artystów zorganizowała właśnie w Kopańcu. Jesienią 
przywiozła tu kolejnych gości z dalekiego kraju. 

REKLAMA I PROMOCJA

D
. A

N
TO

S
IK

Hindusi, z którymi podróżuje Berenika, znakomicie czują się w Kopańcu.
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BOLKÓW
Rynek 33, tel. (75)74-13-262
Biuro Us³ug Turystycznych
"Janmar"

KARPACZ
ul. Konstytucji 3 Maja 19,
tel. (75) 7616-552
ul. Konstytucji 3 Maja 39A
tel./fax (75)76-18-660,
Biuro Turystyczne "BAKAR"

LWÓWEK ŒL¥SKI
ul. Szkolna Pawilon,
tel. (75)78-233-82

SZKLARSKA PORÊBA
ul. Jednoœci Narodowej 6
tel. (75) 717-21-23,
tel./fax (75) 717-33-23
Biuro Turystyki "Almar"

PIECHOWICE
ul. ¯ymierskiego 53A,
tel./fax (75) 761-24-44
Biuro Rachunkowe

NASZE PUNKTY AKWIZYCYJNE
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- dzia³ka nr 197 o powierzchni 2600 m kw. w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00081506/6)
Dzia³ka o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem:
RM - teren zainwestowania wiejskiego, zabudowana zbiornikiem przeciwpo¿arowym.
 Cena wywo³awcza: 110 000,00 z³otych Wadium: 10 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 452/3 o powierzchni 600 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
Dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu budowlanym, oznaczona w mpzp symbolem:
MN - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 20 000,00 z³otych Wadium: 2 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 315 o powierzchni 1700 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00082649/7)
Dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu rolnym, oznaczona w mpzp symbolem:
R - teren u¿ytków rolnych”, na któr¹ sk³adaj¹ siê u¿ytki kopalne-K (pozosta³oœæ po by³ej
¿wirowni).
 Cena wywo³awcza: 10 000,00 z³otych Wadium: 1 000,00 z³otych

W/w dzia³ki nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ, ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ. Do osi¹gniêtych w
wyniku przetargu cen doliczony zostanie podatek VAT w wysokoœci 23 proc., z wyj¹tkiem dzia³ki
nr 315, która jest zwolniona z podatku vat jako dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu innym ni¿
budowlane).

Przetarg odbêdzie siê dnia 28 listopada 2012 r. (œroda) o godz. 14.00 w sali konferencyjnej
Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 i prowadzony bêdzie w oparciu o Rozporz¹dzenie
Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetar-
gów oraz rokowañ na zbycie nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r. nr 207, poz. 2108 ze zmianami).

Przystêpuj¹cy do przetargu winni wp³aciæ wadium w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, na rachunek
bankowy PKO BP S.A. nr 74 1020 2124 0000 8802 0011 1419 lub gotówk¹ w kasie Urzêdu
Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 najpóŸniej dnia 23 listopada 2012 r. do godz. 15.00.
Wadium wp³acone przez oferenta, który wygra przetarg zostanie zaliczona na poczet ceny
nabycia.

W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy kupna, wadium przepada na
rzecz Gminy tytu³em zabezpieczenia kosztów. Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty skarbo-
we, notarialne i s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach przetargu udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Su-
decki ul. D³uga 63, pokój nr 106, tel. 757132-254 ,-255 ,-257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od
7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie pierwszego

przetargu ustnego nieograniczonego
nastêpuj¹ce nieruchomoœci gruntowe:
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Burmistrz Miasta Kowary
og³asza I (pierwszy) przetarg ustny nieograniczony
na sprzeda¿ nieruchomoœci bêd¹cych w³asnoœci¹

Gminy Kowary:

1) dzia³ka gruntu numer 1/14 obr. 0002 a.m. 1 o pow. 0,2000 ha
Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ numer

KW JG1J/00077595/5.
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbani-

stycznej Wojków 1 w Kowarach dzia³ka posiada przeznaczenie podstawowe: M,U. 1-5: tereny zabudowy
mieszkaniowej, jednorodzinnej; tereny zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej niskiej intensywnoœci; tereny
zabudowy us³ugowej.

Wartoœæ dzia³ki 56.720,00 z³ (s³ownie: piêædziesi¹t szeœæ tysiêcy siedemset dwadzieœcia z³otych) do ceny
wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 23 proc. (ustawa o podatku od towarów i us³ug
Dz. U. z 2004r., Nr 54, poz. 535 ze zm.)

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿enie Komisji Przetargowej przed
otwarciem przetargu dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿samoœci w przypadku osób fizycznych,
a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodar-
czej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do udzia³u w przetargu.

Wadium w wysokoœci 8.500,00 z³ (s³ownie: osiem tysi¹ce piêæset z³otych) nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu
(PLN), które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³
Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 14 listopada 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 19 listopada 2012r. o godz. 11.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Miejskiego

w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

2) dzia³ka gruntu numer 1/15 obr. 0002 a.m. 1 o pow. 0,1817 ha
Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ numer

KW JG1J/00077595/5.
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbani-

stycznej Wojków 1 w Kowarach dzia³ka posiada przeznaczenie podstawowe: M,U. 1-5: tereny zabudowy
mieszkaniowej, jednorodzinnej; tereny zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej niskiej intensywnoœci; tereny
zabudowy us³ugowej.

Wartoœæ dzia³ki 51.530,00 z³ (s³ownie: piêædziesi¹t jeden tysiêcy piêæset trzydzieœci z³otych) do ceny
wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 23 proc. (ustawa o podatku od towarów i us³ug
Dz. U. z 2004r., Nr 54, poz. 535 ze zm.)

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿enie Komisji Przetargowej przed
otwarciem przetargu dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿samoœci w przypadku osób fizycznych,
a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci gospodar-
czej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do udzia³u w przetargu.

Wadium w wysokoœci 7.800,00 z³ (s³ownie: siedem tysiêcy osiemset z³otych) nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu
(PLN), które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³
Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 14 listopada 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 19 listopada 2012r. o godz. 12.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Miejskie-

go w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

3) dzia³ka gruntu numer 374/11 obr. 0003 a.m. 6 o pow. 0,0762 ha
Dla przedmiotowej nieruchomoœci S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi ksiêgê wieczyst¹ numer

KW JG1J/00085871/3.
Zgodnie z Miejscowym Planem Zagospodarowania Przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbani-

stycznej Kowary Centrum C dzia³ka posiada: przeznaczenie podstawowe: 35 MN, zabudowa mieszkaniowa
jednorodzinna, wolnostoj¹ca.

Wartoœæ dzia³ki 28.537,00 z³ (s³ownie: dwadzieœcia osiem tysiêcy piêæset trzydzieœci siedem z³otych)
do ceny wylicytowanej w przetargu zostanie doliczony podatek VAT 23 proc. (ustawa o podatku
od towarów i us³ug Dz. U. z 2004r., Nr 54, poz. 535 ze zm.)

Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿enie Komisji Przetargowej przed
otwarciem przetargu dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿samoœci w przypadku osób fizycznych,
a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci
gospodarczej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do udzia³u w przetargu.

Wadium w wysokoœci 4.300,00 z³ (s³ownie: cztery tysi¹ce trzysta z³otych) nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu
(PLN), które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³
Kowary nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 14 listopada 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 19 listopada 2012r. o godz. 14.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Miejskie-

go w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

4) nieruchomoœæ zabudowana budynkiem mieszkalnym i budynkiem gospodarczym ozna-
czona dzia³k¹ gruntu numer 208/11 obr. 0001 o pow. 0,0161 ha.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego Miasta Kowary dla jednostki urbani-

stycznej Kowary Centrum D, nieruchomoœæ posiada przeznaczenie podstawowe: 7MNW/U tj. zabudowa
mieszkaniowa jednorodzinna i wielorodzinna z us³ugami.

Wartoœæ dzia³ki 63.287,00 z³ (s³ownie: szeœædziesi¹t trzy tysi¹ce dwieœcie osiemdziesi¹t siedem z³otych).
Warunkiem udzia³u w przetargu jest wniesienie wadium oraz przed³o¿enie Komisji Przetargowej przed

otwarciem przetargu dowodu wp³aty wadium, dowodu to¿samoœci w przypadku osób fizycznych,
a w odniesieniu do podmiotów gospodarczych aktualny wypis z rejestru lub ewidencji dzia³alnoœci
gospodarczej oraz w³aœciwe pe³nomocnictwa do udzia³u w przetargu.

Wadium w wysokoœci 9.000,00 z³ (s³ownie: dziewiêæ tysiêcy z³otych) nale¿y wnieœæ w pieni¹dzu (PLN),
które winno wp³yn¹æ na konto depozytowe Urzêdu Miejskiego w Kowarach w PKO BP SA Oddzia³ Kowary
nr 08 1020 2124 0000 8002 0011 1641 najpóŸniej do dnia 14 listopada 2012 r.

Na odwrocie wp³aty nale¿y wpisaæ nr i po³o¿enie nieruchomoœci.
Przetarg odbêdzie siê w dniu 19 listopada 2012r. o godz. 15.00 w sali konferencyjnej Urzêdu Miejskie-

go w Kowarach przy ul. 1 Maja 1a.

Bli¿sze informacje mo¿na uzyskaæ w Referacie Gospodarki Gruntami,
Geodezji, Rolnictwa i Gospodarki Przestrzennej Urzêdu Miejskiego
w Kowarach w pokoju nr 3 lub telefonicznie (75) 6439228.
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- dzia³ka nr 469/47 o powierzchni 883 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039541/4)
przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych

- dzia³ka nr 469/48 o powierzchni 886 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00039542/1
przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 59 000 z³otych Zaliczka: 7 000 z³otych

- dzia³ka nr 427/11 o powierzchni 7400 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej
Cena wywo³awcza: 299 000 z³otych Zaliczka: 30 000 z³otych

- dzia³ka nr 328/14 o powierzchni 1705 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00056803/4)
przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 328/15 o powierzchni 1506 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00056803/4)
przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 85 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 112/6 o powierzchni 6900 m kw. w Siedlêcinie (KW nr JG1J/00083031/9)
przeznaczenie w mpzp - w czêœci teren zainwestowania wiejskiego oraz teren u¿ytków rolnych.
Cena wywo³awcza: 100 000,00 z³otych Zaliczka: 10 000,00 z³otych

- dzia³ki nr 101/6 oraz nr 101/7 o ³¹cznej powierzchni 1400 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 40 800 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

- dzia³ka nr 101/9 o powierzchni 1247 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 38 600 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

- dzia³ka nr 101/10 o powierzchni 1093 m kw. w P³oszczynie (KW nr JG1J/00030366/0)
przeznaczenie w mpzp - teren zainwestowania wiejskiego
Cena wywo³awcza: 34 300 z³otych Zaliczka: 4 000 z³otych

- dzia³ka nr 67/1 o powierzchni 3700 m kw. w Janówku (KW nr JG1J/00030368/4)
przeznaczenie w mpzp - teren dolesieñ; na dzia³kê sk³adaj¹ siê u¿ytki kopalne
Cena wywo³awcza: 10 000 z³otych Zaliczka: 1 000 z³otych

- dzia³ka nr 103/2 o powierzchni 1985 m kw. w Je¿owie Sudeckim (KW nr JG1J/00084200/2)
przeznaczenie w mpzp - teren skoncentrowanej zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej.
Cena wywo³awcza: 150 000,00 z³otych Zaliczka: 15 000,00 z³otych

- dzia³ka nr 664 o powierzchni 8448 m kw. w Dziwiszowie (KW nr JG1J/00030365/3)
przeznaczenie w mpzp - teren istniej¹cego i projektowanego zainwestowania wiejskiego.
Cena wywo³awcza: 300 000,00 z³otych Zaliczka: 30 000,00 z³otych

Nieruchomoœci zlokalizowane w P³oszczynie by³y przedmiotem przetargów w dniach 19.10.2009 r., 14.04.2010 r., 06.10.2010 r., oraz
rokowañ w dniach 30.03.2011 r., 28.09.2011 r., 16.11.2011 r., 21.12.2011 r., 15.02.2012 r., 18.04.2012 r., 27.06.2012 r., 01.08.2012 r
i 10.10.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr 469/47 i nr 469/48 w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach
06.07.2011 r., 17.08.2011 r. oraz rokowañ w dniach 28.09.2011 r., 16 listopada 2011 r., 21.12.2011 r., 15.02.2012 r., 18.04.2012 r.,
27.06.2012 r., 01.08.2012 r. i 10.10.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ka nr 67/1 w Janówku oraz dzia³ka nr 427/11
w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 17.08.2011r., i 28.09.2011r oraz rokowañ w dniach 16.11.2011 r., 21.12.2011 r.,
15.02.2012 r., 18.04.2012 r., 27.06.2012 r., 01.08.2012 r. i 10.10.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ki nr 328/14 i 328/15
w Siedlêcinie by³y przedmiotem przetargów w dniach 16.11.2011 r. i 21.12.2011 r. oraz rokowañ w dniach 15.02.2012 r., 18.04.2012 r.,
27.06.2012 r., 01.08.2012 r. i 10.10.2012 r. zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ka nr 112/6 w Siedlêcinie by³a przedmiotem
przetargów w dniach 21.12.2011r. i 15.02.2012r. oraz rokowañ w dniach 18.04.2012 r., 27.06.2012 r., 01.08.2012 r. oraz 10.10.2012r.
zakoñczonych wynikiem negatywnym; dzia³ka nr 664 w Dziwiszowie i dzia³ka nr 103/2 w Je¿owie Sudeckim by³y przedmiotem przetargów
w dniach 15.02.2012r. oraz 18.04.2012r. oraz rokowañ w dniach 27.06.201 2r., 01.08.2012 r. in 10.10.2012 r. zakoñczonych wynikiem
negatywnym

 Dzia³ki nr 328/14 oraz nr 328/15 w Siedlêcinie s¹ przedmiotem dzier¿awy zawartej na czas okreœlony do dnia 31 grudnia 2012 roku.
Pozosta³e dzia³ki nie s¹ przedmiotem zobowi¹zañ, ani nie posiadaj¹ obci¹¿eñ.

Do osi¹gniêtych w wyniku rokowañ cen doliczony zostanie podatek VAT w wysokoœci 23 proc., z wyj¹tkiem dzia³ki nr 67/1 w Janówku,
która korzysta ze zwolnienia z podatku vat jako dzia³ka niezabudowana o przeznaczeniu innym ni¿ budowlane oraz dzia³ki nr 112/6
w Siedlêcinie, która korzysta ze zwolnienia od czêœci rolnej.

Rokowania odbêd¹ siê dnia 28 listopada 2012 r. (œroda) o godz. 14.30 w Urzêdzie Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 i prowadzone
bêd¹ w oparciu o Rozporz¹dzenie Rady Ministrów z dnia 14 wrzeœnia 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz
rokowañ na zbycie nieruchomoœci (Dz. U. z 2004 r. nr 207, poz. 2108 ze zmianami). Komisja, po otwarciu rokowañ weryfikuje kompletnoœæ
zg³oszeñ udzia³u w rokowaniach i kwalifikuje uczestników do czêœci ustnej, do której zakwalifikowani zostan¹ oferenci, którzy spe³ni¹
wszystkie warunki formalne. W czêœci ustnej rokowaniom podlegaæ bêd¹ wszystkie warunki konieczne do zawarcia umowy, w tym
zaproponowana w zg³oszeniu cena. Wójt Gminy Je¿ów Sudecki ma prawo zamkniêcia rokowañ bez wybrania nabywcy nieruchomoœci.

Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach nale¿y z³o¿yæ w zamkniêtej kopercie, oznaczonej danymi osobowymi oferenta, opisanej tytu³em
„Zg³oszenie udzia³u w rokowaniach dzia³ka nr...”, w sekretariacie Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63 do godz. 15.00 dnia
23 listopada 2012 r. Zg³oszenie powinno zawieraæ: imiê, nazwisko i adres albo nazwê lub firmê oraz siedzibê je¿eli zg³aszaj¹cym jest osoba
prawna lub inny podmiot, datê sporz¹dzenia zg³oszenia, oœwiadczenie, ¿e zg³aszaj¹cy zapozna³ siê z warunkami rokowañ i przyjmuje te
warunki bez zastrze¿eñ, proponowan¹ cenê i sposób jej zap³aty. Do zg³oszenia nale¿y do³¹czyæ kopiê dowodu wp³aty zaliczki.

Przystêpuj¹cy do rokowañ winni wp³aciæ zaliczkê w wy¿ej okreœlonej wysokoœci, na rachunek bankowy PKO BP S.A. nr 74 1020 2124
0000 8802 0011 1419 lub gotówk¹ w kasie tut. Urzêdu najpóŸniej dnia 23 listopada 2012 r. do godz. 15.00. Zaliczka wp³acona przez
oferenta, który wygra rokowania zostanie zaliczona na poczet ceny nabycia. W przypadku uchylenia siê w/w oferenta od zawarcia umowy
kupna, zaliczka przepada na rzecz Gminy tytu³em zabezpieczenia kosztów. Koszt zawarcia umowy sprzeda¿y, op³aty skarbowe, notarialne,
s¹dowe obci¹¿aj¹ nabywcê.

Wszelkich informacji o warunkach rokowañ udzielaj¹ pracownicy Urzêdu Gminy Je¿ów Sudecki ul. D³uga 63, pokój nr 106,
tel. 757-132-254, -255, -257 w dniach pracy Urzêdu w godz. od 7.30 do 15.30.

Wójt Gminy Edward Dudek

Wójt Gminy Je¿ów Sudecki
oferuje do sprzeda¿y w trybie rokowañ nastêpuj¹ce

nieruchomoœci gruntowe niezabudowane:

S¹d Rejonowy w Jeleniej Górze V Wydzia³ Gospodarczy

zawiadamia, i¿ postanowieniem z dnia
10 paŸdziernika 2012 r. stwierdzi³ ukoñczenie

postêpowania upad³oœciowego Sk³ad Materia³ów
Budowlanych „Gaja Izolacje” Justyna Rutkowska,

Dorota Miko³ajczyk spó³ka jawna w Jeleniej Górze, Justyny
Rutkowskiej i Doroty Miko³ajczyk Sygn. akt V GUp 30/11.
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Arbiter S.A. jest firm¹ specjalizuj¹c¹ siê
w dochodzeniu odszkodowañ. Od wielu lat pomagamy

Poszkodowanym na terenie ca³ego kraju.

W zwi¹zku z rozwojem struktur poszukujemy
chêtnych do wspó³pracy na stanowisku:

DORADCA KLIENTA / LIDER ZESPO£U
Opis stanowiska:
* pozyskiwanie klientów, rekrutowanie wspó³pracowników,
* podpisywanie umów,
* kompletowanie dokumentacji spraw i przekazywanie do firmy.
Oferujemy:
* wysokie wynagrodzenia prowizyjne - w zale¿noœci od wyników mo¿liwoœæ

zarobkowania od kilku do kilkudziesiêciu tysiêcy z³otych,
* zaliczki wyp³acane ka¿dorazowo po podpisaniu umowy,
* umowê zlecenie lub umowê agencyjn¹,
* skuteczny system szkoleñ, wsparcie prawników i mened¿erów,
* materia³y marketingowe (pe³nomocnictwo, wzory dokumentów, identyfi-

kator, wizytówki, plakaty, ulotki),
* dla liderów samochód i telefon s³u¿bowy.

Aplikacje prosimy kierowaæ na adres: agnieszka.strzelczyk@arbitersa.pl
z dopiskiem: doradca/lider/nazwa miasta (np. doradca/lider/Rzeszów),
lub kontakt telefoniczny tel. 71 780 71 00, 797 027 777
www.arbitersa.pl, www.pomoc-arbiter.pl

Burmistrz miasta Kowary
informuje, ¿e stosownie do art. 35 Ustawy z dnia 21 sierpnia

1997r. o gospodarce nieruchomoœciami, (tekst jednolity
Dz. U. z 2010r. Nr 102, poz. 651 ze zm.), w siedzibie Urzêdu
Miejskiego w Kowarach przy ul. 1 Maja nr 1a na okres 21 dni,
zosta³ wywieszony wykaz nieruchomoœci stanowi¹cy za³¹cznik

nr 1 do Zarz¹dzenia Nr 139/2012 z dnia 18.10.2012r. Burmistrza
Miasta Kowary w sprawie og³oszenia wykazu nieruchomoœci

przeznaczonych do sprzeda¿y.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik S¹dowy przy S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze Dariusz Bijowski,
ul. Muzealna 9A/3, 58-500 Jelenia Góra (64 21 000), zawiadamia na podstawie

art. 953 kpc w zwi¹zku z art. 983 kpc, ¿e w dniu 21/11/2012 o godz. 14.45, sala
nr 201, w S¹dzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy ul. Bankowej 18, odbêdzie siê:

D R U G A    L I C Y T A C J A

nieruchomoœci po³o¿onej w miejscowoœci Janowice
Wielkie, stanowi¹cej w³asnoœæ d³u¿nika:

BUD-MAX Sp. z o.o.
Radomierz 5 lok. A

58-520 Janowice Wielkie
posiadaj¹ca za³o¿on¹ ksiêgê wieczyst¹

w Wydziale Ksi¹g Wieczystych S¹du Rejonowego
w Jeleniej Górze nr JG1J/00077290/7.

Nieruchomoœæ oszacowana jest na ³¹czn¹ kwotê: 52.600,00 z³.
Cena wywo³awcza w powy¿szej licytacji wynosi: dwie trzecie wartoœci

oszacowania tj. kwotê: 34.716,00 z³.
Zgodnie z art. 962 § 1 przystêpuj¹cy do licytacji obowi¹zany jest

z³o¿yæ rêkojmiê w wysokoœci 1/10 czêœci sumy oszacowania nieruchomo-
œci tj. kwotê 5.260,00 z³, najpóŸniej w dniu poprzedzaj¹cym licytacje
na konto komornika: BZWBK SA I O/Jelenia Góra 69 1090 1926 0000
0001 0662 7500.

Nieruchomoœæ t¹ mo¿na ogl¹daæ w ci¹gu dwóch tygodni przed licy-
tacj¹, zaœ operat szacunkowy tej nieruchomoœci znajduje siê do wgl¹du
w biurze komornika.

Prawa osób trzecich nie bêd¹ przeszkod¹ do przeprowadzenia licytacji
i przys¹dzenia w³asnoœci na rzecz nabywcy bez zastrze¿eñ, je¿eli osoby te
przed rozpoczêciem licytacji nie z³o¿¹ dowodu, i¿ wnios³y powództwo
o zwolnienie nieruchomoœci lub przedmiotów razem z ni¹ zajêtych od
egzekucji i uzyska³y w tym zakresie orzeczenie wstrzymuj¹ce egzekucjê.

U¿ytkowanie, s³u¿ebnoœci i prawa do¿ywotnika, je¿eli nie s¹ ujawnione
w ksiêdze wieczystej lub przez z³o¿enie dokumentu do zbioru dokumen-
tów i nie zostan¹ zg³oszone najpóŸniej na trzy dni przed rozpoczêciem
licytacji, nie bêd¹ uwzglêdniane w dalszym toku egzekucji i wygasn¹
z chwil¹ uprawomocnienia siê postanowienia o przys¹dzaniu w³asnoœci.
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LOKALE

NOCLEGI dla pracowników- bardzo ta-
nio Jelenia- Cieplice, 512-20-20-85.

E6853-G
CIEPLICE- pokoje do wynajêcia,

535-955-441; 75/75-238-40. F2560-G
WWW.NPREMIUM.PL F3261-G

NOWE mieszkania do sprzeda¿y Jele-
nia Góra, ul. Przeskok. 2 i 3-pokojowe
ka¿dy lokal z balkonem, cena od 3000 z³/
m kw. Tel. 698-277-034; 604-752-003.

F3495-G

WWW.PINDYK.PL F3603-G
BIURA i magazyny do wynajêcia J.G,

Kasprowicza, 784-337-960. F3614-G
SPRZEDAM 2-pokojowe, umeblowane

w bloku, 2 piêtro, 63 tys. Gryfów Œl.
75/78-177-66. F3739-G

KAWALERKA+ 2 pokoje do wynajêcia
Karpacz, 603-622-848. F3805-G

DO WYNAJÊCIA pokój z osobnym wej-
œciem. Tel. 667-62-19-47. F3847-G

2-POKOJOWE 38 metrów- 130.000,-:
54 metry 148.000,-: 3-pokojowe 54 metry,
gara¿ 185.000,- Pelkom, licencja 16,
601-789-770. F3960-G

SPRZEDAM mieszkanie 57 m kw. z
zielonym tarasem (ogrodowym) 110 m
kw. nowo wybudowane w Cieplicach. Tel.
502-123-648; www.jelbud.pl

SPRZEDAM mieszkania z balkonami
z widokiem na Karkonosze nowo wybu-
dowane 33, 37, 57 m kw.; 1, 2, 3-pokojo-
we; (piwnice, gara¿e podziemne) gotowe
do zamieszkania- Cieplice, Ceglana 5, 5a,
502-12-36-48; www.jelbud.pl F3992-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ona przy-
chodnia weterynaryjna k/ Biedronki lub inna
dzia³alnoœæ. Tel. 697-079-190. F4062-G

SPRZEDAM lub zamieniê na mniejsze z
dop³at¹ mieszkanie ul. Grabowskiego, Jele-
nia Góra, 144 m kw., pierwsze piêtro po
remoncie, 606-421-421. F4073-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie
w centrum 66,5 m kw. 170.000,- Tel.
510-132-271. F4145-G

MYS£AKOWICE 60 m kw., II piêtro,
gara¿, ma³y ogródek sprzedam- zamieniê na
ma³e- Zabobrze I, II, 609-437-569;
785-970-198. F4171-G

DO WYNAJÊCIA lub sprzedania 5 lokali
u¿ytkowych w atrakcyjnym miejscu J.G od
40 do 160 m kw., 510-124-844. F4213-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe Ró¿yckiego,
800 z³, 727-575-726. F4218-G

LOKAL handlowo- us³ugowy przy dep-
taku, parter 96 m kw., wysoki standard w
dobrej cenie pod ka¿d¹ dzia³alnoœæ- do wy-
najêcia, 601-75-88-78. F4227-G

SPRZEDAM mieszkanie stylowe w cen-
trum na dogodnych warunkach. Tel.
606-814-245. F4251-G

SPRZEDAM mieszkania 56 m kw., i 80
m kw. dzia³ka budowlana Siedlêcin. Tel.
722-161-424. F4268-G

SPRZEDAM 2-pokojowe, Zabobrze. Tel.
725-416-709. F4272-G

DO WYNAJÊCIA lokal 80 m kw. i 50 m
kw. na biuro- us³ugi- produkcjê, Zabobrze
II, 500-183-261. F4283-G

OKAZJA mieszkanie 63 m kw.,
139.000, I piêtro- ogródek, 602-74-95-67.

F4296-G
KIEPURY mieszkanie 51 m sprzedam.

Tel. 694-371-768. F4299-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 53 m kw.

przy ul. Transportowej. Tel. 603-660-613.
F4302-G

KOWARY- sprzedam mieszkanie 3-po-
kojowe w centrum miasta. Tel.
607-610-266. F4304-G

MIESZKANIA deweloperskie ul. Kade-
tów 2, 3, 4-pokojowe, od 84 do 110 m kw.
Cena 2.000 z³/ m kw. Ostatnia szansa na
kredyt. Rodzina na swoim. Tel.
693-400-805. F4308-G

DO WYNAJÊCIA- centrum: Pizzeria+
sklep, 794-289-548. F4371-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje, 41,3
m kw. K.Trzciñskiego 4, 603-690-556.

F4390-G

WYNAJMÊ 2-pokojowe 55 m kw. ume-
blowane, kaucja, Zabobrze III, 507-107-866.

F4392-G
SPRZEDAM komfortowe, wyposa¿one

mieszkanie 3-pokojowe na kameralnym
osiedlu. Atrakcyjna cena. Tel. 517-847-809.

F4406-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we i kawalerka w okolicy Morcinka,
516-218-935. F4417-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we w Jeleniej Górze, kuchnia umeblowana,
na wyposa¿eniu zmywarka, pralka,
513-058-700. F4419-G

DO WYNAJÊCIA lokal 80 m Zabobrze
przy Kauflandzie, 504-277-431. F4420-G

SPRZEDAM mieszkanie 2-pokojowe,
55 m kw. ul. Norwida, II piêtro,
609-655-488. F4422-G

20; 40; 100 m kw. magazyn. Tel.
757-542-843.

DO WYNAJÊCIA hala 300 m kw.+ 1000
m kw. placu. Zabobrze. Tel. 691-142-843.

F4436-G
SPRZEDAM mieszkanie w Karpaczu

Górnym. Tel. 726-574-384. F4437-G
DO WYNAJÊCIA pokoje lub ca³y parter

willi, 505-082-790. F4438-G

LOKAL do wynajêcia pow. 185 m kw.
ul. Pi³sudskiego, ogrzewanie gazowe, do-
godny dojazd. Tel. 500-278-924.F4448-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- centrum,
796-056-688. F4449-G

MYS£AKOWICE- sprzedam kawalerkê
w bloku o pow. 29,3 m kw. cena 75.000,-
Tel. 75/7-131-140; 721-644-162. F4457-G

PIECHOWICE centrum lokal do wyna-
jêcia. Tel. 75/616-14-01. F4462-G

PILNIE przy S³owackiego dwupokojo-
we, 80 m kw. N. Grzywiñscy 505074854.

PILNIE przy Sygietyñskiego piêciopo-
kojowe, 115 m kw. N. Grzywiñscy
505074854.

PILNIE przy Uroczej dwupokojowe, 40
m kw. N. Grzywiñscy 505075854. F4468-G

SPRZEDAM mieszkanie na Zabobrzu,
III piêtro, dwa pokoje, kuchnia, ³azienka,
pakamera. Bez poœredników. Cena 95.000,-
Tel. 697-033-304; 698-337-486. F4472-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje
42 m, Zbobrze III (bez poœredników),
75-76-43-493. F4473-G

TANIO wynajmê halê magazynow¹
ok. 500 m kw. z ogrzewanymi pomiesz-
czeniami socjalnymi ul. Karola Miarki
18D, (teren Pebex-u), 601-057-718.

F4480-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 4-pokojo-
we ul. Ptasia, 609-86-26-26. F4481-G

TANIO sklep z mieszkaniem
604223245.

TANIO bliŸniak Wojcieszyce
604223245. F4482-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we w centrum. Tel. 603-153-503. F4494-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 54 m,
607-055-842. F4499-G

DO WYNAJÊCIA lokal 50 m kw. Banko-
wa, 609-66-56-59. F4501-G

SPRZEDAM mieszkanie 3-pokojowe,
60,6 m kw., Kiepury, 515-120-121. F4503-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 3-pokojo-
we, Zabobrze III. Tel. kont. 796-989-796.

F4504-G

S£OWACKIEGO- mieszkanie 80 m
kw. sprzedam, 721-582-576.

UROCZA- mieszkanie 40 m kw.
sprzedam, 721-582-576. F4506-G

POKÓJ do wynajêcia, 794-908-387,
75/75-52-456. F4510-G

DO WYNAJÊCIA sklep 50 m kw. z
odzie¿¹ u¿ywan¹ (dzia³aj¹cy od 5 lat) ul. El-
snera 3b, 500-183-261. F4515-G

WYNAJMÊ mieszkanie, pokoje na stan-
cje, 300 z³ osoba+ liczniki. Tel.
603-472-776. F4517-G

DO WYNAJÊCIA kawalerka- Paderew-
skiego. Komfortowa, umeblowana, 600 z³+
media, 509-622-882.

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe, Kiepury,
komfortowe, umeblowane, 1.300 z³+ media,
509-622-882. F4521-G

WYNAJEM 3-pokojowe œcis³e centrum.
Tel. 792-256-427. F4522-G

TANIO lokal w centrum- 155.000 z³-
61 m, 607-055-801. F4525-G

MIESZKANIE 90 m kw. w willowej
dzielnicy wynajmê obok Uniwersytetu Eko-
nomicznego. Tel. 693-295-435.

MIESZKANIE 90 m kw. parter wynajmê
na dzia³alnoœæ gospodarcz¹ okolica Uniwer-
sytetu Ekonomicznego. Kontakt:
693-295-435. F4528-G

M-3+1 sprzedam Zabobrze II,
535-512-538.

M-2+1 sprzedam Zabobrze II,
535-512-538. F4529-G

DO WYNAJÊCIA apartament willowy
dwupoziomowy 50 m kw. a tak¿e od paŸdzier-
nia 3-pokojowe 68 m, z balkonem, umeblo-
wany i wyposa¿ony. Du¿y ogrodzony i oœwie-
tlony teren, piwnica, miejsca parkingowe, Je-
lenia Góra, ul. Wroc³awska, tel. 513-966-229.

SUPER kawalerka dla wymagaj¹cych,
513-966-229. F4531-G

DO WYNAJÊCIA ma³e komfortowe 2
pokoje œcis³e centrum 1.000,-+ kaucja. Tel.
792-055-657. F4535-G

DO WYNAJÊCIA trzy du¿e, ³adne, s³o-
neczne mieszkania, tanio. Tel. 698-259-615.

F4537-G
DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-

we umeblowane- Zabobrze. Tel.
668-232-310. F4538-G

LUKSUSOWE mieszkanie 42 m kw.
Osiedle Sudeckie sprzedam. Tel.
607-33-94-47. F4541-G

WYNAJMÊ lub sprzedam mieszkanie
54 m kw., 3-pokojowe, I piêtro, os. Orle-
Cieplice. Tel. 602-33-48-71. F4545-G

SPRZEDAM mieszkanie dwupokojowe
Gryfów Œl., 516-222-567. F4549-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie w centrum
2-pokojowe, umeblowane, 605-343-463.

F4550-G

WWW.NIERUCHOMOSCIKARKONOSKIE.PL

2950 z³/ brutto, nowe mieszkania, Ele-
wów, ostatnia szansa na kredyt „Rodzina
na swoim”, tel. 503-021-047.

SZKLARSKA Porêba 2-pokojowe,
170.000, 1 Maja 75-64-36-052
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

KARPACZ, kawalerka, 89.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
502-045-638.

2-POKOJOWE, ok. Morcinka 120.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-051.

KOWARY, 3-pokojowe 130.000 i
140.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KOWARY, 35 m kw., 89.900
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE- kawalerka, sprzedamy
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-062.

£OMNICA, 27 m kw., 37.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-062.

MYS£AKOWICE, 2-pokojowe, 98.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-051.

MI£KÓW, 2-pokojowe 82.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-051.

MYS£AKOWICE 56 m z ogródkiem,
115.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-051.

KARPNIKI, 3-pokojowe, 60 m, gara¿,
110.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
75-64-36-052.

KAWALERKA Piechowice, 69.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-062.

KAR£OWICZA 2-pokojowe, 99.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-062.

2 i 3-pokojowe Kochanowskiego
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-052.

DO WYNAJMU 2-pokojowe, komforto-
we, NK 602-74-95-67.

WYNAJMÊ kawalerkê na XX-lecia
502045638. F4559-G

DO WYNAJÊCIA pokoje jednoosobowe,
500-278-875; 75/64-31-743. F4561-G

DO WYNAJÊCIA ³adne mieszkanie jed-
nopokojowe (kawalerka) w centrum Jeleniej
Góry, 602-10-87-95.

DO WYNAJÊCIA mieszkanie dwupoko-
jowe w stanie idealnym, ciep³e, czyste w
centrum Jeleniej Góry, 602-10-87-95.

F4564-G
MIESZKANIE 66 m kw., I piêtro cen-

trum, 115 tys. Telefon 513-369-560.
F4568-G

2-POKOJOWE mieszkanie do wynajê-
cia lub sprzedania, ul. Ptasia. Tel.
75/76-77-128, 508-062-352. F4570-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 2-pokojo-
we w Jeleniej Górze. Tel. 75/76-49-315.

F4574-G

KUPIÊ mieszkanie, parter, I piêtro,
502-92-19-35. F4581-G

WYNAJMÊ ³adne mieszkanie J.Góra, 50
m w kamienicy, 2 pokoje, spokojna okolica,
blisko centrum i Zabobrza, parter, po re-
moncie, z du¿¹ piwnic¹, miejsce parkingo-
we, blisko ronda,umeblowane, od zaraz,
ogrzewanie gaz. Telefon 693647408.

F4588-G
SPRZEDAM 3-pokojowe mieszkanie 68

m kw. o wysokim standardzie na Zabobrzu
195 tys. ( w tym dzia³ka z altan¹ muro-
wan¹), 756137162. F4590-G

KAWALERKÊ, 34 m kw. w starym bu-
downictwie, I piêtro, ul. Spó³dzielcza- sprze-
dam. Tel. 509522592. F4591-G

MIESZKANIA do wynajêcia,
781-974-845. F2147-K

SPRZEDAM kawalerkê w centrum Pie-
chowic. Tel. 607-887-510. F2320-K

WYNAJMÊ lokal u¿ytkowy w œcis³ym
centrum Kamiennej Góry, 512-237-185.

F2324-K
KAWALERKA do wynajêcia w Jeleniej

Górze przy ul. Ró¿yckiego. Umeblowana.
Tel. 695725874. F2418-K

WYDZIER¯AWIÊ lokal us³ugowo- han-
dlowy w centrum Piechowic, 600-097-419.

F2419-K
MIESZKANIE 53,53 m kw., III Zabo-

brze, 2 pokoje, 2 piêtro, stan bardzo dobry,
cena 3500/ m kw., do negocjacji,
tel.604154764. F2423-K

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugowy 50 m
kw. centrum miasta, 508-126-357.

F2425-K
CENTRUM 4-pokojowe sprzedam lub

wynajmê, 502-244-056. F2428-K
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ZARZ¥DZANIE Wspólnotami Mieszka-
niowymi „popdoM”. Licencja, 663-338-443.

F1226-G
WWW.NPREMIUM.PL F3262-G
CIEPLICE dzia³ka z piêknym widokiem

1100, 185.000,- 607-608-209.
KARPACZ centrum dom z dzia³k¹ wi-

dokow¹ 1200 m, 600.000,- 607-608-209.

KARPACZ centrum dzia³ka 850 m,
250.000,- 607-608-209. F3275-G

DZIA£KA budowlana 10 arów wraz z
pawilonem sklepowym w Wojcieszycach,
607-540-408; 607-543-408. F3454-G

SPRZEDAM piêknie po³o¿one dzia³ki
budowlane w Leœnym Zaciszu ko³o Jeleniej
Góry, dogodny dojazd, pr¹d, woda, gaz, te-
lekomunikacja. Tel. 695-725-857. F3598-G

WWW.PINDYK.PL F3604-G

DOM w Cieplicach, cena 235 tys.
www.dom.ig.pl tel. 601840263. F3658-G

SPRZEDAM szereg- skrajny Zabo-
brze III, 176 m kw. dzia³ka 359,
990.000,- 506-122-702.

SPRZEDAM dzia³ki Olszyna 29 z³/ m
kw., 506-122-702. F3876-G

DZIA£KA skrajna pozwolenie na budo-
wê- Cieplice, 601-789-770. F3959-G

MALOWNICZO po³o¿one dzia³ki bu-
dowlane w Dziwiszowie. Kontakt:
516-082-114. F4161-G

SPRZEDAM dzia³kê Je¿ów Sudecki tyl-
ko 64.000 z³, 605-030-050. F4185-G

SPRZEDAM dom w Sobieszowie pod
Chojnikiem. Tel. 606-814-245. F4252-G

RÊBISZÓW- dzia³ka 3000 m kw. mo¿li-
woœæ zabudowy. Tel. 75/78-39-121. F4287-G

WWW.RYCHLEWSKI.COM.PLF4335-G
TYLKO 100.000 z³ za bardzo ³adn¹

dzia³kê 4000 m kw. w Wojcieszycach
505074854.

TYLKO 550000 z³ za nowy dom w Wo-
janowie N. Grzywiñscy 505074854.

TYLKO 21000 z³ za dzia³kê 700 m kw.,
2 km od Jeziora Z³otnickiego N. Grzywiñscy
505074854.

TYLKO 480.000 z³ za ³adny dom w Piecho-
wicach N. Grzywiñscy 505074854. F4359-G

SPRZEDAM dom jednorodzinny Os.
Czarne. Tel. 603-773-301 bez poœredników.

F4382-G
WOJCIESZYCE- sprzedam budynek

wolno stoj¹cy z du¿ym dobrze prosperuj¹-
cym sklepem spo¿ywczym. Lokalizacja ide-
alna. Tel. 693-585-903. F4471-G

TANIO nowy dom sprzedam wynajmê
Podgórki 604223245.

1.450 tys. pensjonat+ restauracja
604223245. F4483-G

SPRZEDAM 15-letni dom 150 m kw.
Cieplice ko³o Parku Zdrojowego,
600-253-127. F4516-G

SPRZEDAM: Kostrzyca- dom 240 m
kw., stan surowy zamkniêty otynkowany,
dzia³ka 1830 m kw. ogrodzona- widok na
Œnie¿kê, 696-02-55-69. F4523-G

SPRZEDAM dzia³ki budowlane z wido-
kiem na Karkonosze, pozwolenie na budo-
wê, warunki zabudowy, pr¹du w wielkoœci
0,12- 0,30 arów, cena 20 zl/ m kw. Tel.
512-034-474. F4543-G

KARPACZ- Œciêgny: bardzo ³adna dzia³ka
budowlana z panoram¹ Karkonoszy 70 arów,
30 z³/ m kw. Tel. 792-048-009. F4547-G

SPRZEDAM ma³¹ atrakcyjn¹ dzia³kê
na os. Widok z zezwoleniem na budowê
domu o pow. ok. 100 m kw. Mo¿liwe raty
lub zamiana. Tel. 791-156-177. F4554-G

CIEPLICE, atrakcyjny, du¿y dom w za-
budowie szeregowej, 399.000 do zamiesz-
kania www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
601-55-64-94.

DZIA£KA pod Szklarska Por. 7200 m kw.
225.000 www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl
503-021-047.

BUDYNEK mieszkalno- gospodarczy ze
stodo³¹, dzia³ka 4000 m, 88.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-051.

KOWARY, dzia³ka 3092 m, 40.000
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-052.

STANISZÓW- dom po remoncie, budy-
nek gospodarczy dzia³ka 2000 m,
www.n i e ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-052.

32 ha grunty w Jeleniej Górze
www.n i e ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-052.

KARPACZ- sprzedamy dom
www.n ie ruchomoœc ika rkonosk i e .p l
75-64-36-052.

CIEPLICE nowy dom 502-045-638
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

DOM 255.000 Jelenia, 75-64-36-051
www.nieruchomoœcikarkonoskie.pl

DOM w Je¿owie, 335.000 okazja, NK
602-74-95-67. F4560-G

DOM 135 m kw. 179 tys. Telefon
513-369-560.

DOM 245 tys., 511-438-293. F4567-G
SPRZEDAM rozpoczêt¹ budowê domu

w Piechowicach. Tel. 608-773-517. F4593-G
KARPACZ- Szklarska szukam do dzier-

¿awy pensjonatu. Tel. 605270365. F2108-K
NIERUCHOMOŒÆ Jelenia Góra - Stare Mia-

sto 1850 m kw., pod us³ugi,150 m od rynku.
608-590-590 A-B-S.pl - 0% prowizji. F2327-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ powypadkowe, uszkodzone,
721-72-16-66.

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
510-52-29-68. E5545-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7005-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F34-G

AUTOZ£OMOWANIE, profesjonalnie,
legalnie, odbiór lawet¹, za ka¿de auto p³aci-
my. Tel. 500-812-760. F38-G

SKUPUJÊ skutery, 502-508-271.
F3232-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio. Tel.
75/753-29-65. F3268-G

AUTOHOLOWANIE+ laweta, 501-234-403.
GARA¯E bramy najtaniej, 501-234-403.
PRZEWOZY lotniska, 501-234-403.

F3815-G

SKUP samochodów- gotówka,
533-699-999. F3950-G

SKUPUJEMY samochody, stan obo-
jêtny, bez OC, przegl¹du, ca³e, rozbite, le-
galne dokumenty, w³asny transport,
792-182-217. F4137-G

SPRZEDAM tanio przyczepê campingow¹
4 metry, 4-osob., 608-341-033. F4193-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, monta¿,
naprawa, mechanika pojazdowa. Auto-
tech, JG., Wincentego Pola 10 (teren sta-
cji kontroli pojazdów Ewal, obok Makro),
504-93-17-15. F4348-G

NAPRAWA turbosprê¿arek Olszyna.
Tel. 602118542. F4366-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów;
www.carbo.jgora.pl 75/713-74-12. F4386-G

AUTOZ£OM. Stacja demonta¿u pojaz-
dów kupi samochody ciê¿arowe i osobowe.
Tel. 601-224-206. F4404-G

OPONY do wózków wid³owych, wymiana
pras¹ mobiln¹. Tel. 600-490-043. F4533-G

SKODA Superb II, 2009, 2.0TDI CR,
170 KM, 4x4, salon PL, przebieg 99800 km,
nastêpny przegl¹d 2014 r. Gwarancja przed-
³u¿ona do 2014 r. Gwarancja na perforacjê
2021. Monitoring GPS, nawigacja, hak, piêæ
kó³ na zimê. Podgrzewane fotele 4X, pe³ne
wyposa¿enie oprócz skóry. Nie spotykanie
du¿o miejsca w œrodku. Niezast¹piony na
zimê. Tel. 603-368-136 po 19.00.

F4548-G
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KUPNO

AUTA ca³e, uszkodzone, 510-522-968.
E5544-G

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
E7006-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259. E7080-G
KUPIÊ stare obrazy, meble, i

ró¿ne przedmioty przedwojenne. Tel.
692-382-933; 75/76-12-418. F3813-G

KUPIÊ do muzeum wyposa¿enie m³y-
na. Tel. 693-429-971. F4388-G

KUPIÊ stary piec kaflowy przedwojen-
ny ozdobny lub elementy pieca. Tel.
603-93-35-35. F4440-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rolniczy,
602-811-423. F4451-G

SKUP ksi¹¿ek. Dojazd. Gotówka,
509675586. E2948-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe, 512-170-233.
E7289-G

BUKOWE- kominkowe, 506-070-359.
E7400-G

DREWNO kominkowe opa³owe. Tel.
605-268-703; 695-542-216. F1040-G

DREWNO do kominka i pieca, ró¿ne
gatunki, 724-330-955. F2335-G

DREWNO kominkowe sezonowane-
ciête na wymiar, 601-799-452.

TRADYCYJNE pod³ogi z drewna, par-
kiety, boazerie, podbitki. Sprzeda¿- monta¿,
601-799-452. F2992-G

DREWNO kominkowe- sezonowane,
609-262-244. F3024-G

KAFLE piecowe, kominkowe- art.
zduñskie- us³ugi zduñskie, Jelenia Góra,
Pow. Wielkopolskich 4. Tel. 601-54-35-
41, 75/76-48-945. F3105-G

ZIEMIÊ humus, zwietrzelina. Zapewniam
transport 15 ton, 607-540-408. F3274-G

DREWNO kominkowe i opa³owe, pociê-
te, por¹bane, ró¿ne gatunki, dowóz gratis.
Tel. 888-174-322. F3487-G

WÊGIEL czeski najtaniej: eko groszek,
kostka, orzech, mia³, tona dowóz gratis,
drewno opa³owe. Tel. 727-235-168.F3821-G

DREWNO kominkowe, sezonowane.
Tel. 535660108. F4106-G

„ARTIMEX”. Szeroki wybór bi¿uterii
z³otej i srebrnej w atrakcyjnych cenach.
Zapraszamy Galeria Karkonoska ul. 1 Maja
27, 75/75-234-90 oraz Carrefour ul.
J.Paw³a II 51, 75/754-23-13, Tesco.

BRAKUJE Ci pieniêdzy przyjdŸ do
nas. Skup z³ota. „Artimex”. Zapraszamy:
Tesco 75/64-23-360; Galeria Karkonoska
ul. 1 Maja 27, 75/75-234-90; Carrefour
ul. J.Paw³a II 51, 75/754-23-13. F4332-G

NAJTAÑSZA stal w okolicy Jeleniej
Góry. W sprzeda¿y stal zbrojeniowa,
strzemiona, figury z prêta zbrojeniowego,
wykonujemy belki zbrojeniowe. Kom.
601-999-561 lub 75/75-520-51. F4357-G

DREWNO kominkowe- liœciaste- atrak-
cyjna cena. Kom. 722-192-166. F4369-G

BRYKIET bukowy, 601-799-452. F4385-G
DRZEWO kominkowe twarde 160 z³/

mp. Tel. 669-071-118. F4396-G
SPRZEDAM tanio meble kuchenne d³g.

3 metry, zlewozmywak w komplecie+ okap i
2 witryny. Tel. 695-524-200. F4562-G

KARPIE- Tel. 603-114-427. F4445-G
SPRZEDAM pianino, antyk do remon-

tu. Zdjêcia e-mail chamer@wp.pl F4450-G
SPRZEDAM pianino marki „Rubinste-

in”. Tel. 75/64-20-945; 514-89-38-66.
F4519-G

SINGER, maszyna do szycia, sprawna,
605-030-050. F4565-G

WÓZEK dzieciêcy (angielski) g³êboki,
spacerówka, noside³ko, fotelik do samocho-
du- 350 z³, 661-088-240. F4566-G

HUMUS, zwietrzelina, kruszywa,
669-409-209. F4585-G

DREWNO kominkowe opa³owe,
75/7125026. F1044-K

WÊGEL czeski, 502653804. F1705-K

US£UGI

KARCHER- podciœnieniowe pranie dy-
wanów, tapicerki meblowej, faktury VAT.
Tel. 75/76-72-773; 603-646-803.

E5333-G
JUNKERSY, piece, kuchnie, instalacje

gazowe- monta¿, naprawy, przegl¹dy,
604-569-785; 75/76-49-496;
www.gazwidrom.net E5565-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa, kon-
serwacja, serwis, doradztwo, 601-76-57-35;
75/64-27-027. E5645-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, markizy, dasz-
ki. Producent, 76/870-53-48; 608-289-703.

E5676-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki, hy-

draulika, panele, malowanie, g³adzie,
ogólnobudowlane, 601-148-406.

E6548-G
STUDIO Parkiet „Kornik” wykonuje

profesjonalnie: cyklinowanie bezpy³owe,
uk³adanie parkietów, pod³óg, paneli: oferuje
szerok¹ gamê klejów, lakierów,
œrodków konserwuj¹cych, 75/75-12-879,
609-736-480. E7081-G

W W W . D A C H Y K O R M A N . P L
726-54-39-39. E7271-G

M£OT z kopark¹, 602-78-16-93.
KOPARKO-£ADOWARKA Cat,

602-78-16-93. E7351-G
PROFESJONALNE uk³adanie p³ytek

www.solidnekafelkowanie.pl, 607-858-433.
E7361-G

WYPO¯YCZALNIA elektronarzêdzi, ma-
szyny budowlane, 503-55-44-11.

SERWIS elektronarzêdzi,
503-55-44-11.

OSUSZANIE mieszkañ, 503-55-44-11.
E7362-G

ROLETY materia³owe, ¿aluzje pionowe,
poziome, rolety zewnêtrzne- monta¿, napra-
wy, 604-460-139. E7371-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 75/76-73-971;
www.przeprowadzki-kompleksowe.prv.pl

E7387-G
HYDRAULICZNE- spawalnicze,

603-080-926. E7427-G

KOPARKO-£ADOWARKA wywrotka 6
ton, 509-224-047. F27-G

POMOC drogowa; transport autola-
wet¹+ 5 osób. Tel. 506-536-136. F35-G

RZECZOZNAWCA budowlany, eksperty-
zy, nadzory, 601-570-426. F58-G

VIDEOFILMOWANIE+ foto, 510-127-605.
F68-G

WK£ADY kominowe monta¿- sprzeda¿,
608-49-55-34. F390-G

ANTENY, telewizory- wieszanie, pro-
gramowanie, naprawa, 502-102-333.

F396-G
ANTENY R/TV/SAT sprzeda¿, monta¿,

serwis. Tel. 75/644-50-80. F559-G
DACHY, rynny, obróbki, 784-196-933.

F607-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie dywa-

nów, wyk³adzin, tapicerek, us³ugi równie¿ w
firmie, odbiór- dowóz gratis, wysoka jakoœæ
us³ug. Zapraszamy, 609-172-300,
75/75-242-66. F697-G

KANALIZACJA- udro¿nianie, oczyszcza-
nie odp³ywów; hydraulika- kompleksowo,
609-172-300. F1463-G

PRZYJMÊ ziemiê pomiêdzy Maciejow¹
a Dziwiszowem. Tel. 695-725-857.F1510-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie, profesjo-
nalnie, 601-313-541; 75/76-735-46.

F2597-G
REMONTY mieszkañ, 691-631-082.

F2632-G
INSTALACJE elektryczne, pomiary, sys-

temy alarmowe, domofony, anteny, kame-
ry, sieci komputerowe, 603-117-054.

F2886-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F3155-G

DACHY 602-884-480. F3223-G
WYWROTKA 14 ton. Tel. 608-649-813.

F3231-G
US£UGI hydrauliczne. Instalacje c.o.,

woda, gaz, kanaliz., solary. Kompleksowo-
odbiory, zezwolenia, projekt, serwis- refe-
rencje, 75/76-76-655; 601-88-04-65.

F3233-G
ELEKTRYK 24 h- solidnie i tanio. Mon-

ta¿ instalacji, awarie, drobne naprawy, po-
miary, pod³¹czenie kuchenki. Tel.
601-717-759. F3235-G

PRANIE dywanów, tapicerek, tanio, do-
k³adnie- profesjonalnie, 601-56-65-08.

F3250-G

KONTENERY: wywóz gruzu, œmieci,
727-548-554. F3257-G

ELEKTRYCZNE naprawy instalacji, ma-
szyn i urz¹dzeñ, 608-812-320.

NAPRAWA pralek, zmywarek,
608-812-320. F3259-G

MINIKOPARKA us³ugi ziemne,
507-163-582. F3266-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ samochód
15 ton, ziemia, zwietrzelina, t³uczeñ,
607-540-408. F3273-G

PRALKONAPRAWY, 603-83-54-83.
F3303-G

MINIKOPARKA, 781-134-275.F3304-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000.

F3331-G
KOMPUTERY -naprawy domowe,

606-423-607. F3345-G

RUSZTOWANIA- wynajem- monta¿.
Tel. 605-410-752. F3384-G

DACHY- 502-953-366. F3399-G
ŒWIADECTWA (certyfikaty) energetycz-

ne budynków- tanio, solidnie, 696-469-325.
POMIARY elektryczne- budynków,

urz¹dzeñ, 696-469-325. F3408-G
DACHY- 601-872-363. F3428-G
DACHY, 508-436-728. F3461-G
DACHY- 795-084-740. F3498-G
WYWROTKA i koparka 10 ton miniko-

parka. Tel. 502-559-051. F3499-G

POSADZKI cementowe, betonowe, ja-
strychy- mixokretem, zalewanie ogrzewa-
nia pod³ogowego, zacieranie mechanicz-
ne, 603-930-562. F3508-G

BRUKARSTWO- profesjonalnie. Tel.
663-232-265; www.brukpol.net F3529-G

HYDRAULICZNE, 693-002-058.
F3548-G

SPYCHARKA, 691-866-449. F3568-G
TRANSPORT ciê¿arowy skrzyniowy

(6,4x2,4) 7 ton+ HDS. Tel. 507-57-67-65.
F3571-G

HYDRAULIKA kompleksowo woda,
c.o., kanalizacja, gaz, spawanie, próby
szczelnoœci, pozwolenia, opinie kominiar-
skie, projekty, 601764226. F3590-G

TYNKI maszynowe, jakoœæ gwaranto-
wana, 604-905-562. F3668-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot. Trans-
port- wywrotka 15 ton, piasek, ¿wir. Tel.
607-377-280; 75/64-38-350 Je¿ów Sudec-
ki, www.wtg-transport.pl F3693-G

OPRAWA muzyczno- projekcyjna us³u-
gi did¿ejskie, projekcja Karaoke, projekcja
zdjêæ filmów wydarzeñ sportowych, Jelenia
Góra, 881-758-648. F3708-G

REGIPSY, g³adzie, malowanie, panele,
glazura, 604992041.

KOMPLEKSOWE remonty domów,
mieszkañ, pensjonatów, biur profesjonalnie,
509924523. F3735-G

PROJEKTY budowlane z pozwole-
niem na budowê, 532-477-258. F3737-G

KOPARKO-£ADOWARKA- wynajem,
501-234-403. F3814-G

STOLARSKO- ciesielskie naprawy, re-
nowacje, podbitki, drzwi, okna, solidnie, fa-
chowo. Tel. 609-477-529. F3829-G

PRZEPROWADZKI- transport, us³ugi
remontowo- budowlane, 609-631-072.

F3922-G
ŒWIADECTWA energetyczne,

510-240-885.
PROJEKTOWANIE budowlane,

600-201-769. F3954-G
ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

F3987-G
MASZYNY budowlane koparki, zagêsz-

czarki, m³ot wyburzeniowy, zgrzewarki,
601-799-463. F4027-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia. Prze-
grywanie VHS na DVD. Tel. 796-478-667
www.FotonART.pl F4030-G

MONTA¯ drewnianych pod³óg i boaze-
rii, cyklinowanie, 603-037-217.

CIESIELSTWO daszki, tarasy, balustra-
dy, podbitki, pod³ogi, 603-037-217.F4070-G

KOPARKO-£ADOWARKA. Tanie i pro-
fesjonalne wykonywanie prac ziemnych+
transport. Ró¿ne rodzaje ³y¿ek. Tel.
604-285-755. F4094-G

CYKLINOWANIE bezpy³owe, uk³adanie
pod³óg, parkietów, 75/75-547-94;
509-47-84-82. F4121-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmie-
ci. Wynajem kontenerów. Tel.
500-766-817. F4156-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz, monta¿
kuchenek, junkersów, 604-922-815. F4172-G

ELEKTRYK, 664-475-323. F4174-G
MEBLOZABUDOWY szafy, garderoby,

itp. 603-328-832. F4179-G
REMONTY- 536-317-347.
KOMPLEKSOWO- 536-317-347.
PROFESJONALNIE- 536-317-347.
GLAZURA- 536-317-347.
REGIPSY- 536-317-347. F4182-G
WYNAJEM podnoœnika 20 m wycinka

drzew. Tel. 504-288-131. F4184-G
STROJENIE, renowacja pianin, forte-

pianów, 75/76-73-712. F4198-G
WWW.OPIEKA-NAD-GROBAMI.COM

F4200-G
SPRZ¥TANIE grobów, 502-538-844.

F4201-G
PRZEPROWADZKI, kompleksowo. Tel.

535-044-951.
TAPICERSTWO od A do Z. Przyjazd do

klienta, transport i wycena gratis. Tel.
880-044-951.

AUTOTRANSPORT- laweta. Tel.
880-044-951.

TRANSPORT/ przeprowadzki- miasto,
kraj, zagranica, 3 samochody ró¿ne gabary-
ty. Tel. 880-044-951. F4225-G

REMONTY kompleksowe- pensjonaty,
biura, mieszkania, 784-920-007.

WODNO- kanalizacyjne, c.o., kot³ownie,
uprawnienia, 784-920-606.

WSZELKIE drobne naprawy- z³ota r¹cz-
ka, 784-920-007. F4233-G

REMONTY mieszkañ, 693-295-537.
F4235-G

KUCHNIE, szafy wnêkowe,
500-452-760. F4237-G

BUDOWA stawów, urz¹dzanie tere-
nów zielonych, wynajem koparki, spy-
charki, koparko-³adowarka CAT,
601-97-24-74. F4253-G

PODNOŒNIK koszowy 20 m, telefon
517-799-703. F4264-G

BUDOWA domów, docieplenia, wykoñ-
czenia, remonty. Tel. 695-112-363. F4265-G

MALOWANIE tapetowanie, remonty
ogólne, 519-66-25-39. F4277-G

ŒLUSARSTWO, 533-188-754.F4278-G
SERWIS okien, drzwi- dziêki nam za-

oszczêdzisz na ogrzewaniu, 606-508-723.
REGIPSY, ³azienki, profesjonalnie,

601-187-847. F4295-G
JUNKERSY serwis. Tel. 500-50-50-02.
GAZ serwis. Tel. 500-50-50-02.
WUKO- Pogotowie Kanalizacyjne. Tel.

500-50-50-02.
TERMET serwis. Tel. 500-50-50-02.
STA£E zlecenia dla firmy ciesielskiej.

Tel. 512-307-937.

PODNOŒNIKI koszowe 21 m i 25 m
wynajem. Tel. 608-404-760. F4315-G

REMONTY mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 511-229-449.

SPRZ¥TANIE mieszkañ, biur, sklepów.
Tel. 515-457-169. F4321-G

BUDOWA domów od fundamentów po
dach ciesielstwo, www.firma-transbud.pl
502-409-086.

WYWROTKA, 502-409-086.
PIASEK, kliniec, grysy kolor,

502-409-086. F4338-G

ŒCINKA drzew w trudnych warun-
kach, OC, Vat, 507-086-025. F4339-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika. Tel.
608-404-760. F4358-G

US£UGI elektryczne kompleksowo,
profesjonalnie, odbiory, pomiary, projek-
ty, nadzór, 601-158-355. F4360-G

KOMPUTERY. Naprawy, konfiguracje.
Dojazd do klienta, wemm.pl, 603322400.

F4365-G

KOMINKI z rozprowadzeniem ciep³a,
malowanie natryskowe, g³adzie bezpy³o-
wo. Remonty kompleksowe.
Ceny promocyjne Tel: 797-252-379
www.remonty-raczynski.pl F4367-G

ŒWIADECTWA energetyczne tanio, pro-
fesionalnie, solidnie 506214285. F4377-G

WYKOÑCZENIA wnêtrz kompleksowo,
tynki maszynowe, zabudowy GK, hydrauli-
ka, kominki, kafelkowanie, malowanie, oraz
remonty, 669-317-786. F4400-G

ELEKTRYK, 691-810-105. F4402-G
REMONTY, tanio, solidnie,

886-174-031.
REMONTY kompleksowo tanio, solid-

nie, 783-255-751. F4403-G
TANIE us³ugi hydrauliczne i elektrycz-

ne, 603-620-515. F4405-G
TELEWIZORY- LCD, Plasma, naprawy

domowe i warsztatowe RTV Hi-Fi SAT Ser-
wis, ul. Matejki 1A. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. F4407-G

TANIO dachy- domy pod klucz, remon-
ty. Tel. 784-768-300. F4421-G

ELEKTRYCZNE instalacje pomiary od-
biory- Infocad 663-663-369. F4432-G

HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel:
791-001-236. F4435-G

TYNKI gipsowe; cementowo- wapienne
agregatem, 660-470-138. F4456-G

ZDUN, 887-095-801. F4461-G
REMONTY, atrakcyjne ceny, solidnie,

794-793-566. F4488-G
MALOWANIE, g³adzie, tapetowanie, ka-

felki, regipsy- czysto, starannie, gwarancja,
663-382-642. F4497-G

INSTALACJE elektryczne firm, domy,
mieszkania, 693-423-314; 662-268-914.

F4502-G
US£UGI koparka JCB- roboty ziemne,

odœnie¿anie. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. F4505-G

ROBOTY ziemne- wykopy, niwelacja te-
renu mini- kopark¹, 602-492-037. F4507-G

GLAZURA 503-16-94-62.
PANELE 503-16-94-62.
MALOWANIE 503-16-94-62. F4514-G
REMONTY, wykoñczenia- solidnie, ta-

nio. Tel. 609-824-007; 75/643-66-61.
F4518-G

KOPARKA+ transport ciê¿arowy 5- 20
ton, ³adowarka 2,5 m szeœc. wykopy pod
budynki, sprzeda¿ piasku i ziemi,
509-623-289. F4527-G

PARKIECIARSTWO- uk³adanie, cyklino-
wanie, lakierowanie. Tel. 75/6137797;
692-159-693. F4540-G

KOPARKO-£ADOWARKA transport wy-
wrotka 10 ton piasek, kliniec. Tel.
601-54-36-41 Czarnoleska. F4546-G

G£ADZIE metod¹ angielsk¹ „Multi Fi-
nish” bez kurzu, szlifowania- regipsy, p³yt-
ki, panele, malowanie i inne, 75/75-15-
935; 603-197-516. F4552-G

INSTALACJE elektryczne- wykonanie
pomiary. Tel. 782-224-334. F4558-G

WYNAJEM podnoœnika, wycinka
drzew, 502-508-265. F4578-G

KANALIZACJA- przy³¹cza, 661-958-606.
WYWÓZ gruzu, transport 20 ton, ko-

parko-³adowarka, 661-958-606. F4584-G

KOMPUTEROWE pogotowie. kompu-
tery, laptopy, drukarki, sieci komputero-
we. Naprawa, modernizacja, konfiguracja.
Faktury vat. tel: 725232377. F4587-G

PRZEPROWADZKI i transport
694358472. F4592-G

KONTENEROWY wywóz gruzu i œmieci
ekont.strefa.pl 798-177-798. F2109-K

TYNKI maszynowe cementowo- wa-
pienne gipsowe 602824801. F2151-K
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US£UGI C.D.

POGOTOWIE kanalizacyjne 24 h-
udro¿nianie kanalizacji. Tel. 698340388.

F2207-K

POSADZKI betonowe zacierane me-
chanicznie, konkurencyjne ceny, krótkie
terminy, doœwiadczona brygada. Zapra-
szam do wspó³pracy. Telefon 505120088.

F2249-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ schody,
697-143-799. F2264-K

GARA¯E blaszane- wzmocnione bra-
my gara¿owe, kojce dla psów. Dowóz,
monta¿ gratis-ca³y kraj. Producent
(75)6409205, (71)7071441, 696753588
www.Robstal.pl Raty F2268-K

ŒCINKA drzew trudnych technikami
alpinistycznym. OC, Rachunek.
602-63-73-88. F2322-K

DACHY, obróbki, kominy, solidnie, fa-
chowo tanio, 784-196-933. F2330-K

LEKARSKIE

GABINET Dietetyczny. Odchudzanie.
Wieloletnia praktyka, 512-237-192.

E5253-G
NERWICE- Czes³awa Gierczak- psychia-

tra. Rej. tel. 502-591-364, 75/755-77-45,
Cieplicka 72/2. F237-G

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe. Tel.
603-78-57-80. F611-G

GABINET rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631. F1127-G

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa terapia
nerwic i zaburzeñ psychicznych, odtrucia,
wizyty domowe. Tel. 602804195. F2794-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F2852-G

PSYCHIATRA, Jacek Madejek, gabi-
net specjalistyczny, wizyty domowe,
609-752-830. F2864-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog, inter-
nista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1, pok.104;
wtorki, pi¹tki od 16.00- 17.00. F3119-G

ANGIOCHIRURG Przemys³aw Barano-
wicz przyjmuje we wtorki od 15.30, Jelenia
Góra, Letnia 2 „Klinika”. Rej. tel.
75/645-76-50; 75/645-76-51. F3503-G

STOMATOLOG Jacek £oœ, Okrzei 20,
75/752-60-43; 607-106-335. F3860-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefonicznie
602-17-27-94. F4023-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. F4031-G

LARYNGOLOG- prywatnie Marek Feliks
specjalista otolaryngolog. Rejestracja tele-
foniczna 8.00- 18.00; 75/789-07-12;
75/64-57-651, ul. Letnia 2. F4157-G

REUMATOLOG Waldemar Markiewicz,
leczenie chorób reumatycznych i osteopo-
rozy. Przyjmuje: wtorki, czwartki od 16.00.
Jelenia Góra ul. Kiepury 51. Rejestracja te-
lefoniczna 603-540-303. F4209-G

OKULISTYCZNE wizyty domowe- co-
dziennie, 502-58-80-91. F4239-G

ESPERAL wszywki. Gabinet Chirur-
gii i Ultrasonografii (USG). Dr nauk med.
Aleksander Bia³as. Specjalista chirurg.
Diagnostyka, zabiegi, ¿ylaki, hemoroidy,
rektoskopia. Obdukcje i opinie lekarsko-
s¹dowe. USG: tarczyca, gruczo³y piersio-
we kontrola sutków po mammografii,
pe³ny zakres jamy brzusznej, nerki, pê-
cherz, gruczo³ krokowy, j¹dra. USG dzie-
ci. Jelenia Góra, ul. Teatralna 1. Codzien-
nie. Tel. bezpoœredni 601-70-92-87;
75/64-24-200 dom 75/75-231-07.

F4240-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gineko-
log-po³o¿nik, androlog, lek. med. W³odzi-
mierz Wiciak: choroby tarczycy, ginekolo-
giczne, niep³odnoœæ kobiet i mê¿czyzn za-
burzenia erekcji. USG. Przyjmuje: co-
dziennie w godz. rannych i popo³udnio-
wych Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji na
godziny. Zni¿ka dla emerytów i rencistów
przy leczeniu chorób tarczycy.

F4244-G
SPECJALISTA protetyki stomatolo-

gicznej stomatologii ogólnej Wojciech Z.
Kulig. Wszystkie rodzaje odbudowy, lecze-
nia zêbów, wszystkie rodzaje koron, pro-
tez, mostów protetycznych, mikroskop za-
biegowy, implanty, ceramika adhezyjna,
piaskowanie, naprawy, wybielanie zêbów,
rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja 28/2, I piê-
tro, pon.- pt. 10.00- 19.00. Tel.
75/76-75-473; 601-773-396. F4247-G

PSYCHOTERAPIA. Specjalista psycho-
log kliniczny. El¿bieta Wêgrzyn.
506-960-490. F4292-G

MASA¯, fizjoterapia, rehabilitacja, sau-
na, 600-106-329. F4303-G

DERMATOLOG specjalista Makarewicz
Barbara. Jelenia Góra, pl. Ratuszowy 55/3
przyjmuje w poniedzia³ki, pi¹tki od 15.30-
19.00; w œrody po 17.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. F4361-G

PRYWATNY Gabinet Stomatologiczny
Aleksandra Kozacka Jelenia Góra, J. Paw³a
II 25/9 (budynek szko³y) prywatnie i umo-
wa z NFZ. Tel. 888-697-155. F4408-G

PSYCHOLOG psychoterapeuta Agata
Rokicka, tel. 605180565. F4431-G

REHABILITACJA stacjonarna oraz wi-
zyty domowe. Mgr fizjoterapii Artur Kurban.
Tel. 504-206-197. F4469-G

STUDIO masa¿u, 693-131-822.
F4489-G

SPECJALISTA seksuolog, ginekolog-
po³o¿nik, Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie 9.00- 18.00; sob. 10.00- 17.00,
W.Polskiego 3/2, 602-479-306. F4520-G

NEUROLOG Ewa Szyszko przyjmuje we
wtorki, czwartki od 15.00 do 17.00 ul. Ogiñ-
skiego 1B (Przychodnia Zabobrze), pokój nr
14; 798-44-29-99. F4569-G

MASA¯E (bañka chiñska), fizykoterapia
(laser, DD, ultradŸwiêki, jonoforeza), reha-
bilitacja, mgr fizjoterapii, wizyty domowe,
691-200-995. F4575-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniawska,
specjalistyczna terapia nerwic i zabu¿eñ
psychicznych. Jelenia Góra, pl. Piastowski
30, ul. Cieplicka 223/1. Rejestracja telefo-
niczna: 693-583-915. F4577-G

MASA¯- 10 z³, tel. 796066396.
F4589-G

KARDIOLOG Ryszard Fornal,
75/775-76-00. F717-K

LARYNGOLOG- foniatra Dorota Gigiel.
Badanie videoendoskopowe gard³a i krtani.
Diagnostyka i leczenie zaburzeñ s³uchu u
dzieci i doros³ych. Sygietyñskiego 7. Reje-
stracja (8.00- 18.00), 75/76-73-567.

F1808-K

PSYCHOTECHNICZNE badania
www.psycho-testy.pl 662098399.

F1846-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. F1984-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska- Rocz-
niak, leczenie chorób ¿y³, têtnic, USG.
Sprzymierzonych 4. Rejestracja 516815337.

F2044-K
PSYCHOLOG, psychoterapeuta, dia-

gnoza psychologiczna, psychoterapia
Piotr Kêdziora, tel. 509205831.

F2110-K

PEDIATRA- wizyty domowe- Katarzyna
Rzepka- Dawiskiba, 666099907. F2202-K

PSYCHOLOG Joanna Stelmach.
Poradnictwo, terapia indywidualna,
ma³¿eñstw. Zaburzenia lêkowe,
depresja, samoocena.
Szybkie  terminy, od poniedzia³ku
do soboty. Zabobrze 665-36-63-63,
w w w . J o a n n a S t e l m a c h . c o m ,
www.PieknaMilosc.pl F2265-K

GABINET psychodietetyczny Beata Le-
wandowska, Jelenia Góra, ul. Teatralna 1,
rejestracja 506449203. F2325-K
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PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹-
odbierz zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10. F66-G

AVON konsultantka, 692-494-164.
F87-G

AVON- prezent, 603-749-945. F668-G
POSPRZ¥TAM mieszkanie,

797-750-775. F4189-G

POSZUKUJÊ tech. dentystycznego do
pracy w metalu. Tel. 603-402-130.

F4212-G

WIR suchen zuverlassige Polin, deut-
sche sprechen als Haushaltshilfe fur alteren
Mann in Deutschland ab 17.00 Uhr. Tel.
0049/170-88-24-409. F4442-G

ZATRUDNIÊ kelnera, pomoce kuchen-
ne do restauracji w Karpaczu. Tel.
504-081-728. F4446-G

PRACA dla poœrednika i maklera w ob-
rocie nieruchomoœciami, NK, 601-556-494.

F4470-G
ZATRUDNIÊ doœwiadczonego cukierni-

ka w Jeleniej Górze, 609-66-56-59. F4500-G

KLUB nocny zatrudni barmana najchêt-
niej ze znajomoœci¹ jêzyka niemieckiego lub
angielskiego). Tel. (po godz.15.00)
501-304-770. F4530-G

PRZYJMÊ do pracy od zaraz na za-
trudnienie na sta³e. Praca na terenie Jele-
niej Góry w zawodzie ogólnobudowlanym.
Mile widziany fachowiec z papierami. Tel.
601-797-293. F4532-G

POŒREDNICTWO Pracy „Partner” po-
szukuje opiekunek osób starszych do le-
galnej, dobrze p³atnej pracy w Niemczech.
Informacja tel. 75/64-72-250 lub 42,
www.agencja-partner.pl F2254-K

PRACA w rolnictwie z mieszkaniem,
602-899-998. F2373-K

DOŒWIADCZONY murarz szuka pracy.
Tel. 75/781-40-08. F2374-K

HOTEL Go³êbiewski w Karpaczu zatrud-
ni masa¿ystê i kosmetologa. Cv ze zdjêciem
na spa.golebiewska@golebiewski.pl.

F2422-K
DO ODŒNIE¯ANIA pensjonatu- drobne

naprawy- zatrudniê, 728-404-888.
F2424-K

FIRMA transportowa zatrudni kierow-
cê na ci¹gnik siod³owy w ruchu miêdzy-
narodowym. Wa¿ne niezbêdne dokumen-
ty, oraz doœwiadczenie, 664-274-015.

F2426-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y niemiecki- profe-
sjonalnie, 609-851-849. E5296-G

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. E5304-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio i
fachowo. Tel. 660-768-324. E5791-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go, 502-207-330. E5934-G

NORWESKI, 607-070-340. F3707-G
CHEMIA- korepetycje w domu ucznia.

Tel. 667-39-39-59. F3726-G
ANGIELSKI, 503-819-327. F3887-G
ANGIELSKI 516125237. F3931-G
MATEMATYKA, fizyka, chemia- tanio.

Tel. 606-62-82-49; 535-153-548. F3966-G
OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, Pijarska 32,

kursy, weekendowe, ekspresowe, doszkala-
nie, raty, Tel. 502-266-499; 75/75-42-259;
www.plus.prawojazdy.com.pl F4019-G

ANGIELSKI korepetycje doje¿d¿am do
ucznia, 695-486-328; 75/76-48-920.F4066-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia- nauczy-
ciel. Doje¿d¿am Jelenia Góra Karpacz okoli-
ce 695-19-29-29. F4154-G

KOREPETYCJE z chemii- pe³en zakres.
Tel. 504-286-354. F4159-G

ROSYJSKI- lekcje, t³umaczenia, prace,
782-879-764. F4162-G
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NAUKA C.D.

BIURO T³umaczeñ „Inter-Transfer”. Tel.
602-501-955. F4273-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka niemieckie-
go, 75/642-44-21, 501-648-318. F4330-G

ANGIELSKI, ka¿dy poziom nauczania-
PET, FC, matura, CAE, PE 20 lat doœwiad-
czenia w Wielkiej Brytanii i w Polsce, kon-
wersacje. Tel. 75/767-84-99. F4333-G

KOREPETYCJE z niemieckego, angiel-
skiego szko³a podstawowa, gimnazjum),
665-73-33-14. F4411-G

NAUCZANIE pocz¹tkowe- korepertycje.
Tel. 608-303-989. F4416-G

KOREPETYCJE- wszystkie przedmioty,
kursy maturalne, gimnazjalne- Centrum Ko-
repetycji, 75/64-70-008; 600-153-322.

KURSY dla opiekunek do Niemiec z jê-
zykiem niemieckim+ zasady opieki- wszyst-
kie zawody, 600-153-322. F4443-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka angielskie-
go- centrum, 605-095-259; 605-854-039.

F4460-G
FIZYKA, 886-285-289. F4463-G
OSK „Oro”. Kursy prawa jazdy kat.

ABCDE. Kursy kwalifikacyjne dla kierowców
zawodowych. Tel. 505-070-066. F4526-G

ANGIELSKI, korepetycje- 508-924-949.
ANGIELSKI dla dzieci, m³odzie¿y i do-

ros³ych- 698-136-816. F4556-G
MATEMATYKA, 606-327-420. F2035-K

KOREPETYCJE niemiecki, tel.
798627273. F2321-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra, 75/75-23-084,
600-983-771. F3514-G

NIEMIEC 176/49 lat, szczup³y, serdecz-
ny, mi³y, mieszkaj¹cy blisko granicy ko³o
Zgorzelca, mówi¹cy po polsku pozna pani¹
na sta³y zwi¹zek. Telefon lub SMS 0049/
157-83-62-84-37. F4383-G

MI£Y 42-latek- 179 cm/ 88 kg miesz-
kaj¹cy od 25 lat w Niemczech pozna mi³¹
³agodn¹ niezale¿n¹ pani¹ do lat 36. Bywam
czêsto w Jeleniej Górze. Tel./ SMS
0049/1636190403. F4415-G

DUET- Lubañ, 604-361-418. F594-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735;
75/64-27-027. E5646-G

WESELA- imprezy „Per³a Zachodu”.
Tel. 75/75-230-49, 510-200-030;
www.perlazachodu.eu; e-mail:
schronisko@perlazachodu.eu F67-G

WRÓ¯KA, 506-694-216. F214-G
WESELA (poprawiny gratis) przyjêcia

„Ska³ka”- Zabobrze; domowe jedzenie,
698-370-919; 75/76-45-316. F3100-G

ZESPÓ£ Family wesela, 605-210-566;
www.family.jgora.pl F3213-G

ZESPÓ£ na wesela, bankiety, sylwestra
itp., www.saxband.pl, 663361070. F3749-G

WESELA, noclegi, poprawiny gratis,
75/76-16-422. F3893-G

ZESPÓ£ Muzyczny Mini-Max-Band
504550122. F4033-G

ORKIESTRA na sylwestra,
603-560-398. F4092-G

PARTY Band, 608-515-811. F4117-G
WESELA- Restauracja „Nad Potokiem”

w Kaczorowie, pieczone prosiê, noclegi,
75/74-121-78, www.nadpotokiem.com

F4187-G
BEZP£ATNE porady prawne w Jeleniej

Górze, 602-46-78-12. F4285-G
ZESPÓ£ Muzyczny „Saga” solistka,

wokal w dwug³osie, saksofon, akordeon,
karaoke. Tel. 606-639-108. F4474-G

WWW.TEQUILABAND-JG.PL F4536-G

TOWARZYSKIE

M£ODA œliczna zgrabna 20-latka,
724-186-211.

ATRAKCYJNA opalona i m³oda z du-
¿ym biustem, 785-156-727.

POCI¥GAJ¥CA kobieta dla starszych
panów, 724-186-211. F3086-G

WYJAZDY, 509-946-203. F4204-G
M£ODA namiêtna Magda zaprasza full

service, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê, 513-971-327.
SZYBKIE numerki w centrum,

602-861-000.
PRZYJMÊ panie, 533-526-406.

F4220-G
ATRAKCYJNA blondynka, 35 lat dla

dojrza³ych panów, 724-828-099.
BARDZO ³adna, kobieca, blond,

722-266-420. F4226-G
536-073-661 m³ode dziewczyny zapra-

szaj¹.
514-515-959- 15 minut, 30 minut, 60

minut- ile dla Ciebie- sprawdŸ. F4352-G
ZGRABNA starsza, 535-982-147.

F4394-G
100,-/ godz., 517-866-429.
KWADRANS na Zabobrzu,

667-720-413.
KAMILA 796-691-135.
DOJRZA£A Kaja, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
100,-/ godz. zapraszamy,

514-793-915.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/ godz.,

697-577-650. F4475-G
SEKSOWNA blondyneczka- nowa

dziewczyna, 100,- godz. 603-444-978.
KASIA i Asia- nowe fantastyczne 24-

latki, 100,- godz. 782-008-168. F4534-G

MARTA- 795-811-914. F4542-G

ZGRABNA i zadbana 40-latka zaprosi
full serwis i nie tylko, 667-179-135.

IGA 40-latka zaprosi na mi³¹ zabawê,
514-587-388.

JUDYTA 22-latka zaprasza na igrasz-
ki, 781-836-940.

NATALIA 35-latka zgrabna z du¿¹
szósteczk¹ zaprasza, 783-036-734.

F4551-G

ZGRABNA filigranowa Iga zaprasza
505-831-854.

KLAUDIA- nowa „4” zaprasza i czeka,
511-949-178. F4555-G

M£ODA mê¿atka zaprosi do siebie pa-
nów po 30-tce, 726-254-627.

DOROTKA z bardzo ³adnym biustem
zaprosi, 726-217-917. F4579-G

BOLES£AWIEC Agata 36 lat zaprasza,
723-272-926. F2262-K

WETERYNARYJNE

TURYSTYCZNE

„WOJTEX” Polska, Niemcy tanio;
www.bus.wojtex.pl, 75/721-07-26;
601-696-751. E7372-G

MONACHIUM, Jezioro Bodeñskie;
www.kamilbus.pl 75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z adresu
na adres, 75/78-13-910, 604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz osób do
Niemiec. Z adresu na adres, szybko, tanio,
solidnie, bezpiecznie, 75/78-13-910;
604-419-643; www.kamilbus.pl E7381-G

BERLIN- najtaniej, 75/75-212-33;
506-105-413. E7402-G

PRZEWOZY osobowe: Niemcy, Belgia,
Holandia z adresu na adres. Pi¹ty przejazd
50%, www.jgexpres.pl 75/75-263-85;
502-451-470. Biuro: Jelenia Góra, ul. D³u-
ga 4/5. Zapraszamy. F437-G

ELJAN-TRANS przewozy krajowe- miê-
dzynarodowe, luksusowe autobusy
9,18,21,45, 51-osobowe, 602-660-819;
www.eljan-trans.pl F3515-G

PRZEWOZY do Niemiec, 663-226-009;
75/75-22-940.

PRZEWOZY do: Frankfurt, Stuttgart,
Monachium, 75/75-22-940; 663-226-009.

PRZEWOZY do Essen, Dortmundu, Sie-
gem, 75/75-22-940; 663-226-009.

WWW.MAXIMTRANS.PL F3817-G
PRZEWOZY osobowe „Dario” Niemcy-

Austria, 75/78-12-746; 604-672-112;
www.przewozydario.pl F3850-G

LOTNISKA- przewozy: Wroc³aw, Praga,
Drezno, 602-120-624. F4314-G

TOP-TRANS przewozy osobowe do
Niemiec i Holandii, pe³ny pakiet ubezpie-
czeñ, auta klimatyzowane, szybko i wygod-
nie, z adresu na adres, szósty przejazd
50% gratis, 75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl F4478-G

ANDRZEJKI, sylwester+ noclegi
504585344.

SALA bankietowo- wyk³adowa+ nocle-
gi 504585344. F4484-G

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Pó³nocne, 75/75-18-255, 607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen okolice,
607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy lotniska Berlin Dre-
zno Lipsk, 607-222-369.

NIEMCY- przewozy osobowe super
ceny, co 6 przejazd gratis, 75/75-18-255;
607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Po³udniowe, 75/75-18-255; 607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg okoli-
ce, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezioro Bo-
deñskie i okolice, 75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe Niemcy
Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen, Koblenz,
Frankfurt (okolice), super ceny,
607-222-369-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do Nie-
miec z adresu na adres bez przesiadki,
75/75-18-255; 607-222-369. F4553-G

MPT- przewozy na lotniska: Praga, Ber-
lin, Wroc³aw, Drezno. F-ra VAT. Tel.
75/717-40-25, 607-763-204. F4576-G

KOSMETYCZNE

TANIEC tanio- joga, 787-595-650.
F4309-G

BIZNES

KOMPLEKSOWA obs³uga firm, zwrot
Vat od materia³ów budowlanych. Biuro Ra-
chunkowe „Fiskus” Zabobrze, Paderewskie-
go 2A (obok garbatego mostka),
75/643-16-46; 601-38-98-96. F1865-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie pism,
windykacja, 75/641-65-66, 606-245-298.

F3801-G
BIURO Rachunkowe- dok³adnie, szyb-

ko i niedrogo. Tel. 75/64-67-789. F3808-G

PO¯YCZKA ju¿ od 300z³! B³yskawicz-
na decyzja, 600400288. F3937-G

ODSZKODOWANIA, 796-445-265.
F3957-G

PO¯YCZKA Jelenia Góra, 503-196-763.
ZABOBRZE szybki kredyt gotówkowy,

784-362-732.
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       BIZNES C.D.     BIZNES C.D.

PO¯YCZKA 1500 z³ w domu klienta.
Tel. 509-266-549.

SZYBKA po¿yczka, 784-051-299.
CIEPLICE pogotowie gotówkowe. Tel.

503-196-773.
POTRZEBUJESZ gotówki zadzwoñ. Tel.

791-57-05-78. F4257-G

SZKOLENIA i us³ugi bhp zadzwoñ!
660431602. F4263-G

BALBINA Biuro Rachunkowe obs³uga
ma³ych i du¿ych firm (PIT, CIT, VAT, ZUS,
kadry, BHP, sprawozdania) 8.00- 17.00, 75/
75-33-648. F4349-G

DOTACJE, kredyty (kredyt technolo-
giczny, Inicjatywa Jeremie) z UE dla firm-
wnioski, rozliczenia, biznes plany. Tel.
75/75-249-41; 600-888-487. F4351-G

RACHUNKOWE 24 ksiêgowoœæ i infor-
matyka dla ciebie i twojej firmy 757657592.

F4379-G
PZU agent, 600-44-19-17. F4492-G
SPRZEDAM 50% udzia³ów w sp. z o.o

bêd¹cej w³aœcicielem budynku przy ul. Wa-
ryñskiego, 502-722-887. F4498-G

BIURO Rachunkowe, 75/64-38-224;
606-940-585. F4572-G

KSIÊGOWOŒÆ firm, fundacji, stowarzy-
szeñ, zwrot podatku materia³ów budowla-
nych, 666-339-745. F4573-G

DOBRY kredyt. Doradztwo finansowe,
dojazd do klienta. Tel. 514-175-220.

F4583-G

BIURO Rachunkowe ul. D³uga 7a, Je-
¿ów Sudecki 75/7130921 www.maritax.pl

F1911-K
ALE szybka gotówka- nawet 5000 z³!

Proste zasady, bez zbêdnych formalnoœci.
Provident: 600400295; 7 dni w tygodniu
7:00-21.00. F2263-K
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Brawa dla:
Nadleśniczego Nadleśnictwa 

„Śnieżka” w Kowarach, Jarosława 
Zająca za przekazanie środków na 
zakup sprzętu multimedialnego i spor-
towego dla kowarskiego Gimnazjum i 
Liceum Ogólnokształcącego. Okaza-
na pomoc pozwoliła na wzbogacenie 
warsztatu pracy szkoły, w placówce 
powstała także piękna lustrzana sala 
taneczna. Za pomoc dziękuje dyrek-
cja, nauczyciele i rodzice uczniów 
zespołu szkół.                           GOK

Gwizdy dla:
Jeleniogórskiego Carrefoura za 

totalny bałagan, którego przykrą 
dla klienta konsekwencją są nie-
zgadzające się z ceną na półce (w 
koszu) odczyty skanerów w kasie. 
Naszemu czyte ln ikowi ,  k tóry 
robił tam zakupy, z 6 kupionych 
produktów, aż cztery przy kasie 
okazały się droższe (m.in. Hop 
Cola i płyn do mycia naczyń). - 
To się zdarza nagminnie, a co 
ciekawe, nigdy na korzyść klien-
ta: produkty zawsze są droższe, 
nigdy tańsze. 

Najgorzej jest we wtorki, gdy 
bałagan potęguje zmiana promocji 
związanych z trwającym właśnie 

15-leciem Carrefoura. - 15 lat i 
starczy - kwituje nasz czytelnik, co 
akurat faktycznie w Jeleniej Górze 
stanie się na koniec roku.

(mal) 
Tesco, a dokładniej dla orga-

nizujących pracę przy kasach 
samoobsługowych. Ma tam być 
szybko, sprawnie, a bywa - zwłasz-
cza gdy jest więcej ludzi - długo i 
nerwowo. Często się zdarza, że 
akceptacja towaru (przede wszyst-
kim w zbiorczych opakowaniach) 
wymaga pomocy kogoś z obsługi. 
Pani - pracowita i szybka - lata 
od kasy do kasy, a i tak czeka się 
dłuższą chwilę. Do tego w tym 
chaosie pani niełatwo się połapać 
w kolejności oczekujących na 

jej pomoc i nie zawsze wychodzi 
sprawiedliwie.

(sad)
Kibiców, którzy podczas meczu 

klasy okręgowej Olimpia kontra 
Piast Wykroty pili na trybunie wód-
kę. Wszystko jest dla ludzi, ale nie 
zawsze i wszędzie. 

(kos)
Ludzi, którzy wywożą i wyrzucają 

śmieci w lesie tuż obok ogródków 
działkowych naprzeciwko dawnego 
Juventuru przy wyjeździe z Jeleniej 
Góry w kierunku Dziwiszowa. Leśną 
ścieżką biegnie tędy żółty szlak 
rowerowy, w pobliżu płynie potok. 
Trudno o bardziej nieodpowiednie 
miejsce. 

(kos)

Lekkomyślnych kierowców, którzy 
w bezmyślny sposób parkują auta 
przy popularnej piekarni w Pasiecz-
niku. Piekarnia cieszy się dużym 
powodzeniem i wielu kierowców 
podróżujących z i do Jeleniej Góry 
zatrzymuje się przy sklepie, żeby 
kupić bułkę czy pączka. Problem 
w tym, że sklep umiejscowiony 
jest bardzo blisko ruchliwej trasy. 
Auta, zaparkowane „na chwilkę” 
po jednej i drugiej stronie ulicy, 
stwarzają poważne zagrożenia dla 
ruchu kołowego. To kuszenie losu 
jest zupełnie niepotrzebne, bo przy 
piekarni, nieco w głębi, powstał wy-
godny plac parkingowy. Wystarczy 
na niego wjechać.

(mat)

1. Mieszkam tu, bo:
Bo tutaj się urodziłam i tutaj mi się podoba. 

Niektórzy uciekają z rodzinnych stron po stu-
diach, czy za głosem serca. Jelenia Góra jest mi 
bliska. Od dużych aglomeracji wolę małe miasta. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałam:
Lekcje z profesor Ireną Załucką. Uczyła gry na 

pianinie i uczyła... życia. Kiedy miałam chwile 
zwątpienia, powtarzała: „Nie użalaj się nad sobą, 
tylko graj”. 

3. Ten pierwszy raz:
Mój pierwszy i pewnie ostatni wyjazd do Indii. 

Spodziewałam się przygody wynikającej z egzo-
tycznej podróży. Zszokowały mnie kontrasty Indii. 
Z respektem i podziwiem myślę teraz o ludziach, 
którzy tam mieszkają. Tak trudne jest ich życie. 

4. Przebój życia:
Muzyka Johannesa Brahmsa. Przenika serce. 

Brahmsa IV symfonii mogłabym słuchać na 
okrągło. 

5. Wkurza mnie:
Brak szacunku człowieka do człowieka.
6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez muzyki. I kamieni szlachetnych, półszla-

chetnych, które noszę na sobie, w kieszeniach, 

czytam o ich właściwościach terapeutycznych, 
opowiadam o nich innym. 

7.Gdybym dostała 100 tys. zł...
Przeznaczyłabym na podróż. Ale nie do Indii. 
8.Gdyby Polska była monarchią, królem 

uczyniłabym...
Marka Dyżewskiego. Muzyk, erudyta, wspa-

niały człowiek. Kiedy studiowałam na Akademii 
Muzycznej we Wrocławiu, pełnił funkcję rektora. 
Imponował wiedzą i szacunkiem, z jakim odnosił 
się do każdego studenta. 

9.Za późno na...
Zawsze chciałam nauczyć się jeździć na nar-

tach i konno. Ominęły mnie te lekcje. Pewnie 
za późno na zostanie świetną amazonką, czy 
narciarką. 

10.Ulubiona anegdota:
Ślimaczek wspina się po drzewie i co chwilę 

przystaje, stukając głową w korę. Z góry ob-
serwuje go dzięcioł z dzięciołową. W końcu 
dzięciołowa mówi: 

„Czy nie uważasz kochanie, że czas mu powie-
dzieć, że został adoptowany?”

MPP 

POZIOMO: 1. . Wprowadzane do organizmu codziennie, - 5. Niżej niż piwo, - 9. 
Narodowościowy miszmasz, - 10. Za nim wojsko, - 11. Pod czapką z dzwoneczkami, 

- 13. Klei się do rany, - 16. Negatywna apla, - 17. Drobinka z murzynka, - 18. Niedo-
równujące zastępstwo, - 20. Stosowane w sądzie, - 22. Pogrzebany w rzeczy samej, 

- 24. Ustawiany w aucie, - 27. Choć nie wyplata, przy koszu lata, - 28. Pod żaglem się 
niesie, - 29. Leży plackiem przed National Gallery, - 30. Wymiar zewnętrzny XXXL.

 
PIONOWO: 1.  Wygrywa ze stawami, - 2. Gorączka przed pracą, - 3. A teraz tylko w 

jednym kierunku, - 4. W kinie z kranem, - 5. Zaprasza na rozprawę, - 6. Łączy gminy, 
- 7. Ojciec amerykańskiego narodu, - 8. Jeszcze nie most, - 11. Nieudana niemiecka 
operacja W Rosji, - 12. Greckie boginie zemsty, - 14. Niegroźna wampirom, - 15. Bywa 
ostry w spodniach, - 19. W rodzinie czerwieni, - 20. Propagandowy akcydens, - 21. 
Pracuje nad światłem, - 23. Z płowym combrem, - 24. Zawinięty w rondlu, - 25. Owoc, 
co but ożywi, - 26. Nie panika, a serce pika. 

(ep)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dziesięć 
dni od daty ukazania się numeru. 

Rozwiązanie wszystkich haseł krzyżówki jest dostępne na stronie www.nj24.pl 
w zakładce rozmaitości.

Rozwiązanie krzyżówki nr 41
GRZYBOBRANIE
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 41 nagrodę pieniężną w wysokości 50 

zł otrzymuje Iwona Brejwo z Olszyny.
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Imię i nazwisko: Beata Ignatowska
Zajęcie: absolwentka Akademii Muzycznej we Wrocławiu (edukacja muzyczna). Od 

blisko 20 lat pedagog specjalny w Zespole Szkół i Placówek Specjalnych w Jeleniej 
Górze, prowadzi także prywatne Centrum Edukacji Diagnozy i Rozwoju CEDR. Od 15 
lat kieruje muzycznym zespołem integracyjnym skupiającym osoby z upośledzeniem 
umysłowym i wolontariuszy. Współzałożyciel i od samego początku - 2004 roku 

- prezes Integracyjnego Stowarzyszenia Artystycznego na Rzecz Osób z Niepełno-
sprawnością Intelektualną PENTATONIKA. 
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Wyczerpałeś już wszystkie możliwe 
źródła finansowania, ale nie załamuj 
rąk - niespodziewany grosz wisi nad 
Twą głową. W kwestiach rodzinnych 
zdecydowanie musisz być „za”.

Jeśli dogadasz się z Lwem, masz 
szansę na intratną pracę, jeśli ze 
Skorpionem, spędzisz po królewsku 
najbliższy weekend. Pamiętaj, że 
wybór zależy tylko od Ciebie.

Musisz zrozumieć, że wielu spraw 
nie da się już cofnąć - można nato-
miast wpłynąć na przyszłość. Ten ty-
dzień właśnie jest ku temu wymarzony. 
Nie ufaj Bliźniętom.

Przygotuj się na to, co przeczuwa-
łeś - wesoło nie będzie, ale mogłeś się 
z tym liczyć od dawna. Warto, abyś 
poszukał sobie jakiejś alternatywy, a 
kłopoty dziel ze swoim znakiem. 

W tym tygodniu troszkę się na-
miesza. Sytuacja wymaga ponownej 
rozmowy i to Ty musisz ją zainicjować. 
Zdania swojego nie zmieniaj.

Jeśli nadarzy się okazja do rozmowy 
- nie uciekaj, nie atakuj, wysłuchaj. I 
tak postąpisz po swojemu, ale Twoja 
reakcja i postawa może zjednać Ci 
sprzymierzeńca, albo... nie. 

Tydzień zapowiada się burzliwie - 
nie stawiaj warunków, ale egzekwuj 
swoje wcześniejsze ustalenia. Bądź 
konsekwentny, a przekonasz się, że 
Twoja metoda ma przyszłość. 

Czekaj i przewiduj, to jedyny spo-
sób w walce z przeciwnikiem. Dbaj 
też o psyche i unikaj słownych poje-
dynków, a przekonasz się, że życie w 
cieniu ma plusy. 

Twój organizm upomina się o 
odrobinę uwagi i szacunku - postaw 
na bardziej higieniczny tryb życia 
i odstaw używki. W tym tygodniu 
zalecany dobry uczynek w kierunku 
bliskiej osoby.

  
Rodzinnych nieporozumień nie 

wywlekaj na zewnątrz - niczego to nie 
załatwi, a da pożywkę dla „przyjaciół”. 
W tym tygodniu warto odpuścić, aby 
zyskać za parę miesięcy.

Nikt Cię nie rozumie? - To tylko 
lekki dołek. Nie daj się złapać na lep 
słodkich słówek i deklaracji osobie, 
która czeka na chwilę Twojej słabości.

Nie masz powodów do kompromi-
sów - możesz walczyć, tylko musisz 
wiedzieć, o co. Zbyt wiele emocji 
może spowodować, że sytuacja wy-
mknie się spod kontroli.

(ep)

Gdyby w polskiej piłce było więcej tak odda-
nych jej bezinteresownie ludzi, jak prezes Piasta 
Wykroty Janusz Kret, bylibyśmy potęgą jak 
Brazylia. Pan Janusz przeszedł w swoim klubie 
drogę od młodego piłkarza do prezesa. Grało 
w nim też jego sześciu braci, gra również jego 

syn. Żona nie, ale pewnie tylko dlatego, 
że w Wykrotach nie ma sekcji żeń-

skiej. Na życie prezes Kret zarabia, 
prowadząc sklep. Ale jego życie 
i tak nie toczy się od dostawy 
do dostawy, ale od meczu do 
meczu... (1)

Roczna jeleniogórzanka 
Hania Ożóg otrzymała 
pierwszy w historii Certyfi-
kat Akuszerski Jeleniogór-
skiego Centrum Kultury wraz 
z bezterminowym upoważ-
nieniem do bezpłatnego 
korzystania z wszyst-
kich działań kulturalnych 
JCK. Na dokładkę pod-
czas koncertu inauguru-
jącego tegoroczny Krokus 
Jazz Festiwal wręczono jej 
Urodzinowego Krokusika 
i pluszaka do przytulania. 
A to dlatego, że Hania 
postanowiła przyjść na 
świat w czasie poprzed-
niej edycji festiwalu. Ro-
dzice maleństwa Kasia i 
Wojtek są fanami jazzu i 
przed rokiem kupili bilety 
na wszystkie festiwalowe 
wydarzenia. Hania urodzić 
miała się dopiero dwa tygodnie później, więc nic nie miało stanąć na 
przeszkodzie do rodzinnego chłonięcia wrażeń muzycznych. No, ale 
stało się, bo akcja porodowa rozpoczęła się dokładnie w czasie kon-
certu Randy’ego Breckera. Organizatorzy festiwalu nie mogli pozostać 
na ten fakt obojętni. Skoro dziecię miało taki ciąg do 
kultury, że już z matczynego łona wywabił je jazz, 
festiwalowy bonus należał się obowiązkowo. I 
kwiaty dla rodziców też. (2)

Mieczysław Lewandowicz - nowy kierownik 
Karkonoskiego Centrum Gospodarki Od-
padami w Ścięgnach-Kostrzycy ma do 
siebie zdrowy dystans, mówi nawet, że 
jest śmieciarzem. Mieszka w Jeżowie 
Sudeckim, ale w Kotlinie Jeleniogórskiej 
dopiero się zadamawia. Znacznie bar-
dziej znany jest w Zgorzelcu, gdzie kiero-
wał MPGK i był radnym, i to w pamiętnym, 
najbardziej gorącym okresie, gdy pełne 
kłótni debaty trwały do nocy. 
Jednym słowem - człowiek 
zaprawiony w bojach. (1)

Lwóweccy walończycy wybrali znów na swojego ofi-
cjalnego przewodnika sekretarza tamtejszej gminy 
Jana Serafina. Jeleniogórzanin z zamieszka-
nia i lwówczanin z wyboru ponownie stanął 
na czele komitetu organizacyjnego Lwó-
weckiego Lata Agatowego. Obwieszczono 
to szumnie, ceremonialnie obdarzając 
go zestawem stosownych insygniów wa-
lońskich, podczas ubiegłotygodniowego 
Sejmiku Mineralogicznego. Brat Jan z dumą 
przyjął zaszczyt, wymownie pocałował 
symboliczny oskard, po czym wspólnie z 
wiceburmistrzem Ireneuszem Maciejczykiem 
złożyli podpisy pod stosownym „cyrografem” 
zobowiązującym do wywiązania się z organiza-
cyjnych obowiązków przez władze gminy. - No 
i teraz trzeba już będzie znaleźć te pół bańki 
na imprezy - skwitował celnie na finał mistrz 
ceremonii, zacierając ręce. (2) 

Tomasz Klukowski (adwokat) i Zorro (mały gończy gaskoński)

Właściciel Zorra jest myśliwym Koła Łowieckiego Muflon i stąd w jego domu 
prawdziwy pies myśliwski. I to, oczywiście, uczestniczący w polowaniach. W 
rodzinnym domu Tomasza Klukowskiego zawsze były psy. Jedynie z krótką 
przerwą na mieszkanie w bloku. Zazwyczaj były to psy duże. Na myśliwskiego 
przyszedł jednak czas dopiero wraz z nową pasją życiową gospodarza domu. Ku 
jego radości Zorro przeszedł pomyślnie próby. Wykazał, że nie boi się huku, więc 
strzały nie robią na nim większego wrażenia. Najważniejsze jednak, że po leśnej 
gonitwie zawsze wraca do właściciela, co czyni go odpowiednim towarzyszem 
leśnych wypraw. Czasami bywają z tym pewne kłopoty, bo jak na spacerze w 
lesie złapie trop, natychmiast stawia ogon, nos do ziemi i pędem gna przed 
siebie. Nie sposób go wtedy utrzymać. Wraca jednak zadowolony po półgodzinie, 
godzinie. Czasami schodzi mu z tym nawet trochę więcej czasu, a wtedy pan wy-
trwale czeka w tym samym miejscu, z którego nos wyrwał przyjaciela do biegu. 

Wojownicze imię dostojnego czworonoga ma rodowód czysto hodowlany. 
Cały miot, z którego pochodzi, nazwany został na „z”. A że ów dorodny chło-
pak miał najbardziej czarne umaszczenie ze wszystkich szczeniąt, z miejsca 
ochrzczony został Zorrem. Ani trochę nie jest przy tym bojowniczy. Kontroluje 
sytuacje na podwórku, ale jedno, o co w życiu walczy, to miejsce przy rozpa-
lonym kominku, do którego prawa regularnie rości sobie również domowy kot 
Marcepan. Panowie co rusz ku uciesze rodziny widowiskowo przepychają się 
przez rozpalonym „telewizorem”, w który wpatrują się godzinami. Zorro, gdy 
tylko wyczuje trzaskające w kominku płomienie, natychmiast szuka sposobu, by 
wcisnąć się do pokoju. Poza tym uwielbia jazdę samochodem, która zazwyczaj 
oznacza dla niego długie bieganie po lesie. Gdy tylko zobaczy otwartą klapę 
terenówki, natychmiast ładuje się do środka i czeka. I pod domem wyciągnąć 
go można stamtąd tylko siłą...

Daniel Antosik
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Podczas otwarcia boiska w Gimnazjum nr 4 
nie zabrakło tradycyjnych karnych, wykonywa-
nych przez vipów. W pewnym momencie, kiedy 
jedenastkę miał wykonywać zastępca prezydenta 
Hubert Papaj, bramkarz doznał urazu i zastąpiła 
go nauczycielka szkoły Anna Papaj. Prywatnie jest 
żoną prezydenta. Założyła rękawice bramkarskie i... 
Hubert Papaj strzelił swojej żonie gola, co widzowie 
nagrodzili oklaskami. (12)
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